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Partyjna koleżanka posła Dariusza Stefaniuka i senatora Grzegorza Bierec-
kiego pokazała „f*cka” opozycji, która chciała 2 mld zł przekazać na onko-
logię, zamiast na media publiczne. Obaj nasi parlamentarzyści zagłosowali 
przeciwko wsparciu chorych na raka. Pikanterii sprawie dodaje fakt, że 
Stefaniuk jest przewodniczącym Rady Społecznej bialskiego szpitala, gdzie 
właśnie powstaje Bialska Onkologia.  str. 3
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Zdewastowali kościół 
i dobijali się na plebanię

Rogatki utrudniają 
dojazd ratownikom

Przed przejazdem kolejowym 
między ulicami Partyzantów 
a Zahajkowską zazwyczaj 
trzeba odstać w korku. Wła-
dze miasta myślą o budowie 
tunelu lub wiaduktu.

68 milionów na drogi 
w tej kadencji!

Miasto przedstawi-
ło Plan Budowy Dróg 
na lata 2020-2023. To 
realizacja obietnicy 
wyborczej prezydenta 
Michała Litwiniuka. 
Mieszkańcy wreszcie 

doczekają się budowy m.in. ulic Podmiejskiej i Si-
dorskiej.

Kto kogo pobił na zamku, czyli 
krokodyle polujące w stawach

Od tygodnia w Janowie 
huczy na temat star-
cia pomiędzy jednym 
z klientów hotelu Zamek 
Biskupi a tamtejszym 
szefem ochrony, zarazem 
instruktorem i posia-
daczem czarnego pasa 
karate kyokushin.
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Dzień Kobiet 
coraz bliżej. Każda z pań 
powinna 8 marca zostać 
obsypana kwiatami i upo-
minkami. Ale ważne, by 
mogła poczuć się tego dnia 
jeszcze piękniejsza. Wspólnie 
z gabinetem kosmetycznym 
Miasto Piękna przygotowa-
liśmy niespodziankę z okazji 
Dnia Kobiet dla Czytelniczek 
„Podlasianina”.

Miasto Piękna to gabinet kosme-
tologiczny oraz SPA, którego siedzi-
ba mieści się przy ul. Sobieskiego 8 
(I piętro) w Białej Podlaskiej. Salon 
zajmuje się kompleksową pielęgnacją 
całego ciała. W skład zespołu salonu 
wchodzą wyspecjalizowani terapeuci 

- podolog, kosmetolog oraz fi zjote-
rapeuta. Jest jedynym SPA w mieście, 
gdzie mogą Państwo skorzystać z ry-
tuałów SPA, obejmujących również 
relaksacyjną kąpiel. Posiadają szero-
ki wachlarz sprzętu aparaturowego 
m.in. multispektralna analiza twarzy 
LumiScan, karboksyterapia Julie, ma-
saż endermiczny ICOONE, radiofre-
kwencja frakcyjna SKINFRAX, laser 
diodowy Coolite Bolt, oczyszczanie 
wodorowe, infuzja tlenowe i wiele in-
nych. Zajmują się również trudnymi 
przypadkami takimi jak: terapia blizn 
i rozstępów, terapia trądziku, spłyca-
nie zmarszczek, usuwanie brodawek 
wirusowych, terapia pękających pięt, 
modzeli, odcisków. W ofercie moż-
na znaleźć również szeroki wachlarz 
masaży, od relaksacyjnych po rehabi-
litacyjne. Szczegóły dotyczące oferty 
gabinetu dostępne są pod numerem 
579-652-925, na Facebooku, Instagra-
mie lub w recepcji “Miasta Piękna”.

W związku ze zbliżającym się 
wielkimi krokami Dniem Kobiet, 

razem z Miastem Piękna mamy dla 
naszych Czytelniczek do wygrania 
trzy vouchery o wartości po 150 zł 
na wybrane usługi w salonie. Aby 
otrzymać jeden z nich, należy do 
piątku 28 lutego dostarczyć do sie-
dziby redakcji „Podlasianina” 3 ku-
pony konkursowe. Pierwszy kupon 
opublikowaliśmy przed tygodniem 
(po wydanie z poprzednim kupo-
nem można zgłosić się do redakcji). 
Dwa pozostałe publikowane będą 
w kolejnych wydaniach tygodnika. 
Listę zwycięzców podamy we wto-
rek 3 marca. (mp)

Wygraj zabieg kosmetyczny 
w Mieście Piękna
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KUPON  2

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 
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tel. 579 652 925, Sobieskiego 8, I p. Biała Podlaska
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Dzieci urodziły się w Wojewódzkim Szpitalu Spe-
cjalistycznym w Białej Podlaskiej. Szczęśliwym 
rodzicom gratulujemy!

Przyszli na świat

12 lutego urodziła się Dorot-
ka, córka Igi z Białej Podlaskiej. 
Ważyła 3180 g i mierzyła 53 cm. W 
domu czeka rodzeństwo: Kacper 
i Patrycja. 

Karolina przyszła na świat 12 lu-
tego z wagą 3500 g i miarą 57 cm. 
To pierwsze dziecko Julii z Białej 
Podlaskiej. 

Martynka - takie imię dostała 
córka Karoliny i Kamila Gadam-
skich z Komarna. Ważyła 3230 
g i mierzyła 54 cm. To pierwsze 
dziecko pary. 

Miłosz urodził się 11 lutego. 
Ważył 3310 g i mierzył 56 cm. 
Szczęścia z jego narodzin nie 
kryje mama, Ewa Tur z Rokit-
na. W domu na chłopca czekają 
dwaj bracia.

Nikodem to pierwszy z dwojga 
bliźniaków, które przyszły na 
świat 12 lutego. Ważył 2530 g i 
mierzył 51 cm. Szczęśliwi rodzice 
to Marta i Andrzej Zajko z Lebie-
dziewa. 

Ignacy to brat Nikodema. Ważył 
3010 g i mierzył 52 g. W domu na 
chłopców czeka 5-letnia siostra 
Antonina. 

12 lutego urodził się Jakub. Ważył 
3340 g i mierzył 55 cm. Alek-
sandra i Maciej Mielnikowie z 
Cieleśnicy mają już starszego syna 
Szymona. 

Nataniel urodził się 11 lutego z 
wagą 3370 g i miarą 54 cm. Rodzi-
ce Iza i Paweł z Białej Podlaskiej 
cieszą się z jego narodzin. W 
domu czekają dwie siostry, Nadia 
i Anastazja. 
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Radość 
pomagania, świetna atmos-
fera i bezpłatne szkolenia 
– to niejedyne korzyści, 
jakie czerpią wolontariusze 
zaangażowani w działania 
charytatywne Caritas Die-
cezji Siedleckiej. Organiza-
cja zaprasza do wstąpienia 
w szeregi Centrum Wolon-
tariatu w Białej Podlaskiej.

– Zostać wolontariuszem 
może każdy. Potrzeba tylko chęci 
i czasu. W zamian gwarantujemy 
mnóstwo okazji, by się sprawdzić 
i zrobić coś dobrego dla innych – 
mówi Monika Rybaczewska, die-
cezjalny koordynator ds. wolonta-
riatu Caritas Diecezji Siedleckiej. 
– Idealny wolontariusz to ten, 
który nie tylko dysponuje wolnym 
czasem i pragnie nieść pomoc, ale 
również ma w sobie poczucie od-
powiedzialności.

Na ochotników czekają pro-
jekty: „Po domach”, czyli pomoc 
starszym, chorym, samotnym, 
niepełnoprawnych i dzieciom 
w ich domach, poprzez udziela-
nie korepetycji, robienie zaku-
pów, opiekowanie się dziećmi; „W 
organizacji”, tj. pomoc w świetli-
cach dla dzieci, w Domu Dziecka, 
w Wiosce Dziecięcej, w hospi-
cjum, a także wolontariat akcyjny, 
czyli np. udział w zbiórce żyw-

ności, przygotowywaniu paczek 
świątecznych, koncertach chary-
tatywnych czy w realizacji kolonii 
letnich dla dzieci.

Obecnie w Centrach Wolonta-
riatu (Caritas Diecezjalna prowadzi 
Centrum Wolontariatu również 
w Parczewie) organizacji działa 
około 250 wolontariuszy. Zapisy 
odbywają się w Centrum Wolon-
tariatu w Białej Podlaskiej: ul. War-
szawska 15, tel. 512 936 068. (AN)

Trwa nabór wolontariuszy do 
Caritasu

Caritas zaprasza do wstąpienia w szeregi Centrum Wolontariatu w 
Białej Podlaskiej

Treści zawarte w tygodniku „Podlasia-
nin” chronione są prawem autorskim. 
Wszelkie przedruki całości lub fragmen-
tów artykułów możliwe są wyłącznie za 
zgodą wydawcy.
Redakcja zastrzega sobie prawo skra-
cania artykułów i korespondencji oraz 
opatrywania ich własnymi tytułami. 
Materiałów niezamawianych redakcja 
nie zwraca.
Redakcja nie ponosi odpowiedzialno-
ści za treść ogłoszeń, reklam, tekstów 
sponsorowanych i promocyjnych.

„Podlasianin” ukazuje się na terenie 
powiatów: bialskiego, parczewskie-
go, radzyńskiego i grodzkiego Biała 
Podlaska.
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Niekwestionowaną an-
tybohaterką ostatnich 
dni jest posłanka PiS 
Joanna Lichocka. Ona 
oraz inni posłowie partii 
rządzącej, w tym Dariusz 
Stefaniuk i Jacek Sasin, 
a także senator Grzegorz 
Bierecki, zagłosowali za 
przekazaniem 2 mld zł na 
media publiczne zamiast 
na onkologię. – To bardzo 
przykre – komentuje Riad 
Haidar, bialski poseł Koali-
cji Obywatelskiej.

Przypomnijmy. Podczas czwart-
kowego posiedzenia Sejmu par-
tia rządząca (PiS) przegłosowała 
przekazanie 2 mld zł na telewizję 
publiczną, zamiast na leczenie on-
kologiczne w Polsce, o co wniosko-
wał opozycja. Wtedy posłanka Li-
chocka, ze złośliwym uśmieszkiem, 
pokazała posłom opozycyjnym gest, 
który dziennikarze, obserwatorzy 
obrad oraz inni posłowie ewident-
nie zinterpretowali jako chuligań-
skie „fuck” (z angielskiego – bardzo 
mocne przekleństwo).

Nic dziwnego, że niemal od razu 
wylała się na nią olbrzymia fala kry-
tyki, nawet w mediach zagranicznych. 
O skali tej krytyki zdecydował przede 
wszystkim kontekst. Z gestu Lichoc-
kiej można bowiem wywieść wnio-
sek, że pokazała ona „fucka” zarówno 
wszystkim chorym na raka, jak i leka-
rzom walczącym z rakiem.

Skandaliczny gest
Posłanka wprawdzie tłumaczyła 

bardzo nieudolnie, że pokazanie środ-
kowego palca wyszło jej... niechcą-
cy, bo chciała tylko w taki oryginalny 
sposób podrapać się po oku („Przesu-
wałam dwukrotnie palcem pod okiem, 
energicznie, bo byłam zdenerwowana. 
Nic więcej” – napisała w sieci), ale i tak 
mało kto jej uwierzył. Zwłaszcza gdy 
zobaczył nagranie wideo z Sejmu.

W Polsce zawrzało. Kolejno głos 
zabierali politycy Koalicji Obywatel-
skiej oraz Lewicy, którzy nie zostawili 
suchej nitki na posłance. Poseł PO 
Cezary Tomczyk proponował nawet, 
by sprawę zgłosić do Komisji Ety-
ki Poselskiej. Lichocka buńczucznie 
zadeklarowała, że jest gotowa stanąć 
przed nią. Nawet szef klubu PiS Ry-
szard Terlecki, gdy zobaczył zdjęcie 
z gestem Lichockiej, oświadczył na 
sali sejmowej: „Zgadzam się z opinią, 
że powaga Wysokiej Izby została na-
ruszona”.

Chore, partyjne myślenie
Głos w sprawie zabrał także Jerzy 

Owsiak, szef Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. Dobrymi relacjami 
i serdeczną korespondencją między 
nim a dyrektorem Adamem Chodziń-
skim chwalił się niedawno lokalny 
bialski tygodnik, związany z senato-
rem Grzegorzem Biereckim.

Ten sam Owsiak, któremu dy-
rektor bialskiego szpitala gratulował 
zebranej na ratowanie dzieci kwoty, 
napisał na Facebooku: „Żeby do-
równać rocznym dotacjom na TVP, 
musimy działać wiele, wiele lat. Sys-
tem opieki zdrowotnej Polaków jest 
w rozsypce. Brakuje 60 tysięcy leka-
rzy i 100 tysięcy pracowników per-
sonelu medycznego. A tymczasem 
posłanka Joanna Lichocka pokazu-
je „f**k off” nam, Polakom. I niech 
nie p***doli, że pocierała nos. Foty 
pokazują wyraźnie, jaki to gest. To 
tak dołuje, tak gnoi, to tak dobitnie 
mi pokazuje, że jestem zero, że nie 
mam tu nic do gadania… Jestem dru-
gą, trzecią, a może czwartą katego-
rią obywatela… Do czego już doszło 
w publicznej debacie? Żądam, aby 
pani Joanna Lichocka natychmiast 
złożyła mandat poselski. Obraziła 
miliony Polaków. A jej partia poka-
zała, że nasze, Polaków, zdrowie, 
przegrało z chorym, partyjnym my-
śleniem”.

Nasi posłowie PiS też przeciw 
onkologii

Od razu zainteresowaliśmy się, 
jak zagłosowali posłowie wybrani 
z naszego okręgu. Tym bardziej że 

w szpitalu w Białej Podlaskiej budo-
wana jest przecież Bialska Onkologia, 
na której funkcjonowanie potrzeba 
będzie sporo pieniędzy z budżetu Mi-
nisterstwa Zdrowia.

I co się okazało? Że wszyscy nasi 
posłowie z PiS-u zagłosowali za prze-
kazaniem 2 miliardów złotych dla Te-
lewizji Polskiej, zamiast na onkologię! 
W tym także Dariusz Stefaniuk, który 
– o zgrozo – jest jednocześnie prze-
wodniczącym Rady Społecznej Woje-
wódzkiego Szpitala Specjalistycznego 
w Białej Podlaskiej...

Zapytaliśmy posła Stefaniuka, 
czym się kierował, popierając swoim 
głosem przekazanie przez PiS dwóch 
miliardów złotych na telewizję propa-
gandową, a nie na leczenie chorych 
na nowotwory. Stefaniuk odpisał, że 
obecny rząd i tak przeznacza więcej 
pieniędzy na zdrowie i na onkologię 
niż poprzedni (w 2020 r. na walkę 
z rakiem NFZ wyda 11 mld zł).

– Z moich rozmów z dyrektorem 
Adamem Chodzińskim i marszałkiem 
województwa Jarosławem Stawiar-
skim wynika, że bialscy pacjenci nie 
powinni mieć żadnych obaw co do 
powstania Bialskiej Onkologii, któ-
ra już się buduje. Dyrektor wspólnie 
z marszałkiem zapewnili tej inwesty-
cji 100-proc. fi nansowanie – wyjaśnił. 
Dodał, że goszczący niedawno w bial-
skim szpitalu wicepremier Jacek Sasin 
zadeklarował swoją pełną przychyl-
ność dla planów rozwojowych, po-
dejmowanych przez dyrekcję WSzS 
w Białej Podlaskiej.  

Adama Chodzińskiego, dyrekto-
ra WSzS, zapytaliśmy z kolei, czy nie 
boi się o budżet na Bialską Onkologię 
w związku z tym, że do dyspozycji 
placówek onkologicznych w całym 
kraju będzie o 2 mld zł mniej. – W za-
kresie fi nansowania Bialskiej Onko-
logii nie widzę obaw co do dalszego 
rozwoju inwestycji. Warto zwrócić 
szczególną uwagę na wzrost global-
nego fi nansowania na ochronę zdro-
wia w Polsce w ciągu ostatnich lat. 
Nakłady na ochronę zdrowia na rok 
2020 zostały określone na 112 mld zł. 
W porównaniu z 2015 rokiem, w któ-
rym nakłady na ochronę zdrowia 
wyniosły 75 mld zł, można zauważyć 
ogromny wzrost, co jest szczególnym 
powodem do optymizmu – uzyskali-
śmy odpowiedź.  

Haidar: To bardzo przykre
Za przekazaniem pieniędzy me-

diom publicznym głosowało 232 

posłów z PiS. Przeciw było 220 par-
lamentarzystów z Koalicji Obywatel-
skiej, Lewicy, Kukiza, PSL oraz Kon-
federacji.

Riad Haidar, który całe życie za-
wodowe związany jest z medycyną, 
ratując najmłodszych pacjentów, jest 
zdumiony taką postawą swoich kole-
gów z ław poselskich. – Jest mi bardzo 
przykro. Te pieniądze byłyby w służ-
bie pacjentów, na rozwój onkologii. 
A tymczasem pójdą na propagandę 
informacyjną, a to worek bez dna. 
Społeczeństwo bardziej zasługuje na 
lepsze zdrowie, niż na telewizję pu-
bliczną – mówił nam na gorąco z sali 
sejmowej bialski poseł KO.

Bierecki też przeciw onkologii
Głosowanie w tej sprawie odbyło 

się następnie w Senacie. Na szczęście 
tam większość ma opozycja. – Senat 
podjął uchwałę o odrzuceniu ustawy 
o zmianie ustawy o radiofonii i telewi-
zji oraz ustawy o opłatach abonamen-
towych. Nie mogliśmy pozwolić na to, 
by telewizja, która jest publiczną tylko 
z nazwy, dostała 2 miliardy złotych 
z naszych podatków, gdy na chemio-
terapię Polek i Polaków, zmagających 
się z nowotworami, rząd przeznacza 
znacznie mniej. To byłoby niemoral-
ne. Dlatego odrzuciliśmy tę ustawę – 
skomentował tuż po głosowaniu mar-
szałek Senatu Tomasz Grodzki.

Niestety, nie oznacza to, że ta po-
tężna kasa pójdzie jednak na onkolo-
gię. Projekt ustawy trafi  teraz bowiem 
na biurko prezydenta Andrzeja Dudy. 
I to jego podpis – lub brak podpi-
su – zdecyduje, na jaki cel popłynie 
ogromny strumień pieniędzy. Czy do 
mediów publicznych, czy jednak na 
wsparcie chorych na nowotwory.

Warto dodać, że senator z Gdań-
ska, który startuje z naszego okręgu 
wyborczego, czyli Grzegorz Bierecki, 
też głosował za wsparciem telewizji, 
a nie onkologii...

Portal Money.pl przypomina, że 
podczas czwartkowego posiedze-
nia Sejmu posłowie zdecydowali też 
o odebraniu Senatowi 100 milionów 
złotych, które miał do wydania na 
działalność polonijną. Teraz pieniądze 
te trafi ą do kancelarii premiera (60 
mln zł), a także do kilku ministerstw: 
pracy i polityki społecznej, edukacji 
narodowej, spraw zagranicznych i do 
resortu kultury (po 10 mln zł dla każ-
dego resortu).

Justyna Dragan

Pokazali fucka chorym na raka

Posłanka Lichocka najpierw podrapała się pod okiem, a potem "nie-
chcący" pokazała taki oto gest. Jak później tłumaczyła, była przy tym 
bardzo... zdenerwowana

JANÓW PODLASKI JANÓW PODLASKI Klub Ma-
estro Defence System z Janowa 
Podlaskiego zaprasza do udziału 
w II edycji warsztatów samoobro-
ny. Zajęcia odbędą się 22 i 23 lutego 
w hali Zespołu Placówek Oświato-
wych. Poświęcone będą wykorzy-
staniu przedmiotów codziennego 
użytku w samoobronie.

MDS Janów Podlaski to jedyna 
ofi cjalna sekcja na wschodzie Pol-
ski, gdzie trenujący zgłębiają tajniki 
systemu stworzonego przez Freda 
Mastro. W czerwcu ubiegłego roku 
w warsztatach wzięło udział po-
nad 100 uczestników z całej Polski. 
MDS to hybryda stworzona z wie-
lu systemów, którego bazę sta-
nowią silat oraz fi lipińskie sztuki 
walki z elementami BJJ, krav maga 
i MMA. Takie połączenie daje mak-
symalna skuteczność w konfron-

tacji z napastnikiem, gdzie stawką 
często jest nasze zdrowie lub życie.

Szkolenie poprowadzi Marcin 
Michalik-Lipka, prekursor krav 
maga w Polsce i Europie, były spa-
ringpartner Tomasza Adamka czy 
Przemysława Salety. Zgłoszenia na 
warsztaty należy kierować do Da-
wida Smolbika, trenera UKS Hwa-
-Rang i MDS w Janowie Podlaskim, 
na adres: mdsjanowpodlaski@gma-
il.com, tel. 881 551 552. (mp)

Przeszkolą
z samoobrony

r e k l a m a

KONTROWERSJE

Justyna Dragan
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Mając to na uwadze, posta-
nowiliśmy sprawdzić, co wyda-
rzyło się naprawdę. Okazało się, 
że w każdej plotce jest ziarnko 
prawdy, i nawet najdziwniejszy, 
jak sądziliśmy, watek związany 
z krokodylami wcale nie został 
do końca wymyślony.

Ochroniarz mnie pobił
Do zdarzenia doszło nocą 

z piątku na sobotę (z 8 na 9 lute-
go) na terenie hotelu Zamek Bi-
skupi w Janowie Podlaskim. We-

dług relacji naszego czytelnika, 
a raczej, jak się z czasem oka-
zało, przekazanej przez niego 
plotki, szef ochrony tamtejszego 
hotelu miał pobić przebywają-
cego w tym czasie na recepcji 
jednego z gości hotelowych. 
Zdenerwować miało go to, że 
recepcjonistka, o której względy 
od dłuższego czasu bezskutecz-
nie zabiegał, wesoło rozmawia-
ła z jednym z gości hotelowych. 
On to widział na monitoringu, 
wzbudziło to jego zazdrość i do-

prowadziło do niekontrolowa-
nego wybuchu emocji.

– Człowiek będący ochro-
niarzem powinien dbać o bez-
pieczeństwo gości, a nie ich 
bić – twierdzi mężczyzna, który 
poinformował nas o zdarzeniu. 
– Jeżeli ktoś ma tak wysokie, 
udokumentowane umiejętności 
w sztukach walk, jak czarny pas 
karate, użycie przez niego tych 
umiejętności to tak, jak uży-
cie niebezpiecznego narzędzia. 
Powinien stosować je jedynie 
w wyjątkowych okolicznościach.

Choć historia wydawała się 
dość nieprawdopodobna, bo, 
jak ustaliliśmy, pełniący funkcję 
szefa ochrony Mariusz W. jest 
od wielu lat szczęśliwym ojcem 
rodziny i przykładnym małżon-
kiem, kolejne osoby potwier-
dzały nam tą wersję. Dlatego 
skontaktowaliśmy się z dyrek-
torem hotelu Adamem Młodzie-
jewskim, aby poinformował nas, 
co tak naprawdę wydarzyło się 
feralnej nocy na recepcji.

Gość hotelowy rzucił 
kufl em

– Nie doszło do żadnej bój-
ki między gościem hotelowym 
a ochroniarzem, ani do bezpo-
średniego kontaktu fi zycznego 
pomiędzy nimi – zapewnia dy-
rektor placówki. – Gość hote-
lowy rzucił w ochroniarza po-
kalem, czyli szklanką do piwa, 
po czym wybiegł z recepcji. 
To nie był nawet, jak niektórzy 
twierdzą, kufel, który jest cięż-
szy i posiada uchwyt, ale pokal, 
czyli coś dużo lżejszego. Nie 
wiem, czy ktoś tak bardzo tutaj 

nie lubi nas, mnie, albo nie lubi 
zamku, że tworzy takie plotki. 
Ludzie wymyślają czasem takie 
rzeczy, że się w głowie nie mie-
ści. Często pracownicy, po odej-
ściu z pracy, opisują z nazwiska 
kierowników czy dyrektorów 
i musimy to usuwać. Ja jestem 
z Warszawy i trudno mi się tutaj 
współpracuje z ludźmi.

Jak ustaliliśmy, kilka minut 
wcześniej gość hotelowy za-
dzwonił na policję, informu-
jąc, że zaginęło mu kilkuletnie 
dziecko, którym się opiekował. 
– Faktycznie, 8 lutego po go-
dzinie piątej rano otrzymaliśmy 
zgłoszenie od mężczyzny, że 
przebywając w lokalu na tere-
nie Janowa Podlaskiego stracił 
z oczu swoje kilkuletnie dziec-
ko – informuje rzecznik bial-
skiej komendy policji Barbara 
Salczyńska-Pyrchla. – Z tego 
samego adresu otrzymaliśmy 
kolejne zgłoszenie, tym razem 
dotyczące nietrzeźwego, awan-
turującego się mężczyzny. Na 
miejsce skierowany został pa-
trol policji. Funkcjonariusze nie 
potwierdzili zaginięcia dziecka, 
bo mężczyzna w ogóle nie miał 
ze sobą dziecka. Z relacji świad-
ków wynikało natomiast, że 
awanturował się on z pracowni-
kiem ochrony, którego uderzył 
w twarz kufl em i przed przy-
jazdem patrolu uciekł. Funkcjo-
nariusze odnaleźli go na terenie 
ośrodka. Był nietrzeźwy, miał 1,3 
promila alkoholu w organizmie.

Krokodyle chciały mnie 
zjeść

– To on dzwonił na policję, 

że zaginęło mu dziecko. Ale róż-
ne rzeczy się dzieją, gdy ludzie 
ostro popiją – dodaje dyrektor 
hotelu. – Poza tym nie wiemy, 
co jeszcze ten człowiek, oprócz 
alkoholu bierze, może jakieś 
leki. Każdy przypadek jest inny. 
W wakacje mieliśmy nawet ta-
kie zdarzenie, że człowiek wbił 
sobie nóż w gardło. Pracownik 
ochrony nie ma prawa bić na-
szych gości. Gdyby się wydarzy-
ło coś takiego, zostałby zwolnio-
ny w trybie natychmiastowym. 
Wiem, że prasa interesuje się 
zdarzeniem, bo wczoraj przy-
jechała policja i zabezpieczyła 
w tym celu nagrania z monito-
ringu.

Gdy mężczyzna wybiegł 
z recepcji, ukrywał się w jednym 
ze stawów w pobliżu hotelu. Był 
przerażony, twierdził, że w wo-
dzie są krokodyle, które na nie-
go polują. To stamtąd wyciągnęli 
go policjanci. Pobity ochroniarz 
udał się do szpitala, gdzie opa-
trzono mu twarz.

Nieprawdą okazał się więc 
nie tylko wspomniany romans, 
sceny zazdrości, ale też rzeko-
me pobicie gościa hotelowego 
przez ochroniarza. Było wręcz 
odwrotnie. Niemniej przez wiele 
dni plotka żyła, przynosząc złą 
sławę hotelowi na zamku.

– W trakcie interwencji poli-
cjanci nie zostali poinformowa-
ni, by mężczyzna (gość hotelowy 
– przyp. red.) został pobity. Nie 
miał też widocznych obrażeń 
ciała – dodaje na koniec Sal-
czyńska-Pyrchla.

Ryszard Godlewski

ODESZLI...

Kto kogo pobił na zamku, czyli 
krokodyle polujące w stawach

Zakład Pogrzebowy Hades 
w Białej Podlaskiej:

  Krystyna Olesiejuk 73 lata, zm. 
6.02, Biała Podlaska

  Waldemar Uziębło 51 lat, zm. 
6.02, Polskowola

  Henryk Płaczaszek 95 lat, zm. 
6.02, Biała Podlaska

  Helena Antoniuk 89 lat, zm. 7.02, 
Żerocin

  Bronisław Płuciennik 85 lat, zm. 
7.02, Tuczna

  Leontyna Sadowiec 83 lata, zm. 
8.02, Międzyrzec Podlaski

  Marian Arseniuk 63 lata, zm. 
8.02, Łomazy

  Henryk Romaniuk 61 lat, zm. 
8.02, Biała Podlaska

  Andrzej Grochowiec 73 lata, zm. 
10.02, Biała Podlaska

  Feliks Wiński 81 lat, zm. 11.02, 
Huszcza

  Monika Tarasiuk 41 lat, zm. 11.02, 
Biała Podlaska

  Maria Kępa 79 lat, zm. 13.02, Mię-
dzyrzec Podlaski

Komunalnik Sp. z o.o. 
w Białej Podlaskiej:

  Wiktoria Borowik 93 lata, zm. 
6.02, pochowana Biała Podlaska

  Maria Pyl 74 lata, zm. 7.02, po-
chowana Malowa Góra

  Maria Krawczyk 64 lata, zm. 7.02, 
pochowana Piszczac

  Janusz Kalicki 62 lata, zm. 9.02, 
pochowany Biała Podlaska

  Urszula Wójcik 66 lat, zm. 9.02, 
pochowana Biała Podlaska

  Julia Łukaszuk 62 lata, zm. 9.02, 
pochowana Witoroż

  Teresa Zając 92 lata, zm. 11.02, 
pochowana Rossosz

  Jan Chalimoniuk 91 lat, zm. 13.02, 
pochowany Biała Podlaska

Informacje podajemy dzięki 
życzliwości Zakładu Pogrzebowe-
go Hades w Białej Podlaskiej oraz 
Komunalnik Sp. z o.o. w Białej 
Podlaskiej. Co tydzień są one też 
zamieszczane na naszej stronie 
internetowej www.podlasianin.
com.pl (czarny pasek „Żegnamy”).

„Dobrzy ludzie mają moc - mogą żyć jeszcze po śmierci
w niejednym wspomnieniu.”

Pani Mecenas Irenie Hołubowicz
 wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia w trudnych 

chwilach po stracie

MAMY
składają Prezydent Miasta, koleżanki i koledzy

z Urzędu Miasta Biała Podlaska

Adamowi Trochimiukowi
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

TATY ZDZISŁAWA
szanowanego nauczyciela, pedagoga i wychowawcy

składają
Przyjaciele z tygodnika „Podlasianin”

r e k l a m a

Od tygodnia w Janowie 
huczy na temat starcia pomiędzy jednym z klien-
tów hotelu Zamek Biskupi a tamtejszym szefem 
ochrony, zarazem instruktorem i posiadaczem 
czarnego pasa karate kyokushin. Na temat zajścia 
krąży już kilka wersji, często zupełnie sprzecz-
nych, w myśl których powodem rzekomej bójki 
miał być tajemny romans, zazdrość kochanka, 
porwanie dziecka, a nawet rzucenie rywala na... 
pożarcie krokodylom.

BIAŁA PODLASKA
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Właśnie przedstawio-
ny został Plan Budowy 
Dróg na lata 2020-
2023. To realizacja 
obietnicy wyborczej 
prezydenta Michała 
Litwiniuka. Mieszkańcy 
wreszcie doczekają się 
budowy m.in. ulic Pod-
miejskiej i Sidorskiej.

W skład powołanego przez 
prezydenta zespołu opracowują-
cego plan znaleźli się: prezydent 
Michał Litwiniuk, wiceprezy-
dent Maciej Buczyński, dyrektor 
gabinetu Wojciech Sosnowski, 
naczelnik wydziału dróg Paweł 
Bruszewski, po dwóch radnych 
z każdego klubu w Radzie Miasta 
oraz miejscy urzędnicy. Opraco-
wywanie planu rozpoczęło się już 
w ubiegłym roku.

Jakie ulice do remontu?
Sam plan to absolutna no-

wość. Do tej pory o tym, jakie 
ulice będą przeznaczone do re-
montu lub budowy, decydowano 
na bieżąco, z roku na rok, przy 
planowaniu budżetu. Zresztą 
poprawki do budżetu przejętego 
po poprzednim prezydencie, Mi-
chał Litwiniuk naniósł zaraz po 
objęciu władzy. W planie inwe-
stycyjnym pozostawionym przez 
Dariusza Stefaniuka nie było 
bowiem w ogóle dróg osiedlo-
wych. – Wprowadziliśmy 5 mln 
zł, a ubiegły rok zakończyliśmy 
zrealizowaniem ulic Tańskiego, 
Głowackiego, Witosa i Karłowi-
cza. Tę ofensywę inwestycję za-
mierzamy kontynuować, jest ona 
zawarta w Planie Budowy Dróg. 

To dowód na naszą przejrzystą 
i otwartą politykę wobec miesz-
kańców miasta – mówił podczas 
konferencji 14 lutego prezydent 
Litwiniuk.

Wszystkie drogi wymagają-
ce budowy lub przebudowy zo-
stały podzielone na dwie grupy: 
w układzie podstawowym i uzu-
pełniającym. Zanim przystąpiono 

do sporządzenia planu, potrzeb-
na była analiza. Łączna długość 
dróg w układzie uzupełniającym, 
a więc drogi lokalne i dojazdowe, 
to prawie 130 kilometrów. W tym 
prawie 12 km to drogi utwardzo-
ne, które wymagają remontu lub 
przebudowy, a prawie 50 km to 
drogi gruntowe, wymagające bu-
dowy. Szacunkowy koszt budowy 
dróg w układzie uzupełniającym 
to 130 mln zł.

Pieniądze z różnych źródeł
W jaki sposób miasto będzie 

te inwestycje realizować? Przede 

wszystkim w ramach pieniędzy 
z budżetu miasta, ale jest też 
plan, by ubiegać się o dofi nan-
sowanie z Funduszu Dróg Samo-
rządowych, korzystać z rezerwy 
celowej budżetu państwa oraz 
innych programów krajowych 
i unijnych.

Do wybudowania w tym roku 
w układzie uzupełniającym ze-
spół zakwalifi kował ulice: Nar-
towskiego, Lisią, Sarnią, Furmana 
i Sobolową. W 2021 roku będą to 
ulice: Damrosza, Na Skarpie, Kle-
ebrega i Czecha. W 2022 r. ulice: 
Jastrzębia, Sikorskiego, Rakowa, 
Morelowa, łącznik między ul. 
Sielską i Zagrodową oraz Zawiszy 
Czarnego. Natomiast w 2023 r. 
ulice: Madler, Łowickiego i Sar-
nia. Wartość budowy tych dróg 
opiewa na 12 mln zł.

Jeśli chodzi o drogi w ukła-
dzie podstawowym, będą to ulice: 
Sidorska (w tym roku przezna-
czono na ten cel 5 mln zł), Aka-
demicka, Podmiejska (1 km, na 
który przeznaczono 1 mln zł, ale 
jest plan, by zwiększyć tę kwotę 
do 3 mln zł), Armii Krajowej (1 km 
do skrzyżowania z ul. Francuską, 
na co zabezpieczono 1,4 mln zł), 
Warszawska (2,5 km) oraz Ko-
ściuszki (0,5 km). Budowa tych 
ulic o łącznej długości 9 km po-
chłonie aż 56 mln zł!

Podczas konferencji prezy-
dent podkreślił, że zaplanowane 
inwestycje w zestawieniu z po-
przednią kadencją wypadają 
okazale. – Ten plan wygląda im-
ponująco. W kadencji 2015-2018 
nakłady na inwestycje w układzie 
podstawowym wyniosły około 24 
mln zł, a nasze plany przewidują 
kwotę ponad dwukrotnie wyższą. 
Z kolei w układzie uzupełniającym 
za Dariusza Stefaniuka było to 
zaledwie 4 mln zł przez całą ka-
dencję, a obecnie w każdym roku 
kadencji planujemy wydać na te 
drogi około 3 mln zł. Jesteśmy 
pełni optymizmu. Tak dynamicz-
nie Biała Podlaska jeszcze się nie 
rozwijała – zapewnia prezydent.

Justyna Dragan

Zobacz, jakie drogi zostaną wyremontowane do końca kadencji

68 milionów na drogi 
w tej kadencji

Jesteśmy pełni optymizmu. Tak dynamicznie Biała Podlaska jeszcze się 
nie rozwijała – zapewnia prezydent Michał Litwiniuk 

Jedną z ulic zaplanowanych do remontu w tej kadencji jest Podmiejska
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Strata najbliższej osoby jest 
czymś niewyobrażalnie 

strasznym. Spora część z Was 
tego doświadczyła i niestety 
każdy z Was tego doświadczy. 
Od tego nie ma ucieczki. Mo-
żemy zaklinać rzeczywistość, 
ale kiedyś pustka po śmierci 
ukochanej osoby nas wszyst-
kich dopadnie. Życzę Wam 
oczywiście, żeby nic takiego się 
nigdy nie przytrafi ło, ale moje 
życzenie też się nie spełni. Po-
wiem więcej. Nie będziecie na 
to przygotowani nawet wtedy, 
gdy będziecie wiedzieli, że to 
już pora. Nie będziecie pogo-
dzeni z tym, kiedy lekarz powie 
Wam, że to są ostatnie godziny, 
i wtedy, kiedy ostatnia z tych 
godzin upłynie.

To wszystko jest jednak 
normalne i ludzkie. Nie dajcie 
sobie wmówić, że smutek, żal 
czy rozpacz nie przystoją i że 
nie wolno okazywać słabości. 
Nie odbierajcie sobie prawa do 
sprzeciwu i irracjonalnej wia-
ry, że alarmy na monitorze dia-
gnostycznym znikną, bo tego 
bardzo pragniemy. Dużo rzeczy 
się nie stanie, gdy to już nastą-
pi. Nie będzie łatwo przyjść do 
domu, nie będzie łatwo zadzwo-
nić do rodziny czy przyjaciół. 
Ostatnie pożegnanie będzie jak 
wyrywanie serca.

Ale jest też kilka rzeczy, któ-
re się zadzieją, a stereotypowo 
nie pasują do takiej sytuacji. 
Oprócz żalu będą pojawiać się 
też uśmiechy, żarty czy szczery 
śmiech, gdy będziemy wspomi-
nać jakieś wyjątkowo zabawne 
wypadki z przeszłości. Umar-
twianie się na siłę nic nie da, 
oprócz pogłębiania sobie emo-
cjonalnego dołka, a naturą czło-
wieka jest też przecież śmiech. 
Nie mówię tu o nabijaniu się 
z sytuacji, ale o pozwalaniu so-
bie na to wszystko, co czujemy 
naturalnie. Nie ograniczajmy 
się w sztywnych konwenansach 
nakazujących przeżywać żałobę 
wedle reguł ściśle określonych 
przez starszyznę plemienną. 
Bądźmy szczerzy sami ze sobą 
i nie dyskryminujmy naszych 
emocji tylko dlatego, że sąsiad-
ki karcąco patrzą na nasze za-
chowanie. I nie pozwalajmy też 
wejść sobie na głowę przez te 
konwenanse i rytuały. To jest 
nasz ból, nasze życie, a nie spek-
takl uliczny, w którym jesteśmy 
aktorami. Pojawi się też wy-
raźna więź z innymi bliskimi. 
I może powiem coś banalnego, 
ale trwajmy w tej bliskości. Nie 
pozwólmy, by ona znowu blakła, 
by ożywała tylko przy następnej 
tragedii. Mamy coś w sobie, że 
o dobrych emocjach przypomi-
namy sobie głównie wtedy, gdy 
stoją w kontrze z czymś smut-
nym. A może starajmy się pie-
lęgnować te radości i więzi, by 
kolejnymi dobrymi i szczerymi 
chwilami spędzonymi z najbliż-
szymi nie musiały być tylko po-
grzeby.

Pustka jest okropna, ale 
w tym złym czasie mamy 
wsparcie w rodzinie, przyjacio-
łach, szczerości, łzach i uśmie-
chu. Pożegnanie nie jest łatwe, 
ale zróbmy to w zgodzie z sa-
mym sobą, a będzie ono praw-
dziwe.

Prorok Marian Codzienny

Proroctwa
cotygodniowe

Pustka

REKREACJAREKREACJA 1 marca w Białej 
Podlaskiej i Terespolu odbędzie się 
ósma edycja biegu „Tropem Wil-
czym. Bieg Pamięci Żołnierzy Wy-
klętych”. O bialskiej, pod patrona-
tem prezydenta Michała 
Litwiniuka, szerzej piszemy na str. 
26. Terespolską organizują Klub 
Olimpijczyka i UKS Młodzi przy 
Akademickim Liceum Ogólno-
kształcącym.

W Terespolu start nastą-
pi o godz. 13, a uczestnicy będą 

mieli do pokonania 1963 m. Uwa-
ga – liczba darmowych pakie-
tów startowych jest ograniczona 
i wynosi 120. Wstępne zgłoszenia 
w celu ustalenia rozmiarów ko-
szulek przyjmowane były do 20 
listopada ubiegłego roku. Obecnie 
istnieje możliwość udziału w biegu 
w przypadku rezygnacji zgłoszo-
nego zawodnika lub uczestnictwo 
bez pakietu startowego, czyli ko-
szulki i medalu. Bliższe informacje 
pod nr tel. 512 195 682. (rl)

Pobiegnij Tropem 
Wilczym r e k l a m a

BIAŁA PODLASKA

Prorok Marian Codzienny

Justyna Dragan
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Spełniły się marzenia 
mieszkańców Białej 
Podlaskiej o urokli-
wych melodiach rodem 
z teatru muzycznego. 
Prezydent miasta Mi-
chał Litwiniuk z pomo-
cą Sceny Orfeo zafun-
dował melomanom 14 
lutego wspaniały kon-
cert walentynkowy „Od 
Zemsty nietoperza do 
Upiora w operze”.

Wrześniowy koncert w hali 
sportowej przy ul. Marusarza 
zachwycił kilka tysięcy bialczan 
porywającym widowiskiem z cy-
klu „Zaczarowany świat operet-
ki Bogusława Kaczyńskiego”. Po 
niespełna pół roku wybitni arty-
ści scen muzycznych, pod wodzą 
dyrektora Fundacji Orfeo Krzysz-
tofa Korwina-Piotrowskiego, po-
nownie zawitali do Białej Podla-
skiej. W sali koncertowej BCK dali 
porywający występ.

Sceniczne osobowości
– Nie chciałem powtarzać 

wspaniałych arii operetkowych, 
mimo ich zniewalającego uroku, 
aby nie zanudzić publiczności 
znającej repertuar z poprzednich 
koncertów w Białej Podlaskiej – 
mówi autor scenariusza i prowa-
dzący koncert Krzysztof Korwin-
-Piotrowski. – Synkretyzm jest 
domeną naszych czasów. Dlatego 
postanowiłem przeplatać tra-
dycyjną operetkę nowoczesnym 
musicalem. Chciałem, aby nasz 
koncert dał widzom oddech od 
codzienności i sprawił, że będą 
chwilami rozbawieni do łez. Za-
leży mi przede wszystkim na dia-
logu z publicznością, która lubi 
piękny śpiew i muzykę klasyczną, 
ale również nie stroni od musica-
lu. Traktuję oba gatunki jako pew-
ną ciągłość kultury muzycznej na 
świecie. Opera współczesna też 
bywa inspirowana jazzem, rapem, 
hip-hopem czy musicalem.

Na scenie pojawiły się tym 
razem: sopranistka Magdale-
na Pilarz-Bobrowska z Krakowa 
– laureatka pierwszej nagrody 
w Ogólnopolskim Konkursie Wy-
konawstwa Muzyki Operetkowej 
i Musicalowej im. Iwony Borowic-
kiej, tenor Krzysztof Marciniak 
– dyrektor artystyczny Teatru 
Wielkiego w Łodzi, aktorka musi-

calowa Ewa Łobaczewska z Białe-
gostoku – laureatka Złotej Maski 
w kategorii rola wokalno-aktor-
ska, oraz dobrze zapowiadająca 
się studentka musicalu na Akade-
mii Muzycznej w Gdańsku Sandra 
Bożewicz z Augustowa. Akom-
paniował im pianista Filharmonii 
Narodowej Adam Sychowski.

Uczta dla ucha i oka
Zaczęto szampańsko. Pre-

zydent miasta Michał Litwiniuk 
otworzył butelkę złocistego pły-
nu, a pracownice BCK poczęsto-
wały nim publiczność. Krzysztof 
Marciniak z kieliszkiem szam-
pana w dłoni idealnie wykonał 
na widowni arię „Będzie jak ma 

być” z operetki J. Straussa „Ze-
msta nietoperza”. W ślad za nim, 
ubrana w krwistą suknię Magda-
lena Pilarz-Bobrowska, rozdawała 
panom walentynkowe serdusz-
ka, śpiewając zmysłowo „Poko-
chaj mnie”. Krzysztof Marciniak 
przypomniał wielki szlagier Jana 
Kiepury „Brunetki, blondynki”, 
rozdając paniom kwiaty, zaś Ewa 
Łobaczewska wykonała szlagier 
„Ktoś taki jak ty” z musicalu F. 
Wildhorna „Jeckyl &amp; Hyde”. 
Romantyczny wstęp, wpisujący 
się w charakter wyjątkowego wie-
czoru, podbił serca publiczności.

Cztery, tak różne klimatem 
utwory stanowiły preludium do 
popisowych arii z operetki I. Kal-
lmana „Hrabina Marica”. Zarów-
no aria „Gdzie mieszka miłość”, 
jak i duet „Ach jedź do Varasdin”, 
w wykonaniu obojga artystów, 
porwały widownię melodyjnością, 
dynamiką i pięknem godnym naj-
lepszych śpiewaków. Dla kontra-
stu pojawiła się wzruszająca aria 
„I Love You” z musicalu „No One 
Else” w wydaniu Ewy Łobaczew-
skiej.

Równie zaskakujących prze-
platanek było więcej. Po fan-
tastycznie brzmiących ariach 
z operetki „Hrabina Maricy”, czy-
li „Tłum fraków”, i „Co się dzieje, 
oszaleję”, adeptka musicalu San-
dra Bożewicz uraczyła słuchaczy 
nastrojową pieśnią „You ‘ll be in 
My Heart” z musicalu „Tarzan”. 
19-letnia Sandra okazała się naj-
większym odkryciem wieczoru. 
Śpiewała z takim żarem, że stapia-
ła serca oczarowanej jej talentem 
publiczności. Warto w tym miej-
scu podkreślić kunszt i odwagę 
wykonawców, bo te musicale nie 
są grane na scenach polskich te-
atrów, tylko na Broadwayu.

Nowa odsłona festiwalu
Do miłych niespodzianek 

wieczoru dołączyły niebawem: 
popisowy duet Marciniaka i Pi-
larz-Bobrowskiej „Usta milczą, 
dusza śpiewa” z operetki F. Le-
hara „Wesoła wdówka” i szlagier 
„Przetańczyć całą noc” z musicalu 
F. Loewe „My Fair Lady”. Zgrabnie 
uzupełniały je wyciskające przy-
słowiową łezkę z oka musicalowe 
szlagiery: „Times Are Hard for 
Dreamers” (z „Amelii”), „Juliszka” 
(z „Błękitnej maski”), „W całkiem 
nową stronę” (z „Rodziny Addam-
sów) i „Wspomnij mnie” ( z „Upio-
ra w operze”).

Na fi nał Magdalena Pilarz-
-Bobrowska i Krzysztof Marciniak 
brawurowo wykonali wielki szla-
gier Vincenzo di Chiary „La Spa-
gnola”. Zachwycona publiczność 
powstała z miejsc, a para prezy-
dencka i dyrektor BCK Zbigniew 
Kapela dołączyli do artystów na 
scenie. Nie zabrakło kwiatów 
i szlagieru na bis „Usta milczą, 
dusza śpiewa”.

Na pocieszenie można dodać, 
że już niedługo, bo 24 i 26 kwiet-
nia, artyści muzyczni pojawią się 
w nowej odsłonie festiwalu „Za-
czarowany świat operetki i mu-
sicalu Bogusława Kaczyńskiego.” 
Dyrektor Korwin-Piotrowski nie 
ujawnia jeszcze szczegółów, ale 
znając jego gust i smak, można 
być pewnym koncertów na naj-
wyższym poziomie.

Istvan Grabowski

Walentynkowy czar operetki 
i musicalu

Wspaniałe arie operetkowe były doskonałym prezentem walentynko-
wym od miasta dla mieszkańców
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Koncert odbył się z udziałem władz miasta
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Publiczność do ostatniego miejsca wypełniła salę widowiskowo-konfe-
rencyjną BCK

PSW Z OFERTĄ
STUDIÓW

W MIŃSKU NA 
BIAŁORUSI

W ramach realizacji projektu 
Nowoczesna Promocja Za-

graniczna, fi nansowanego ze środ-
ków Narodowej Agencji Wymiany 
Akademickiej (NAWA), oraz we 
współpracy z Fundacją Edukacyj-
ną Perspektywy podjęliśmy kolejne 
działania promocyjne na Białorusi 
podczas Międzynarodowych Tar-
gów Edukacyjnych „Obrazowanie 
i Kariera” w Mińsku, które obyły się 
w dniach 13-15 lutego 2020 roku.

W 2018/19 roku na polskich 
uczelniach studiowało 7314 Bia-
łorusinów (rok wcześniej było ich 
6044), co stanowi obecnie 9% ogól-
nej liczby studentów zagranicz-
nych w Polsce. W murach naszej 
uczelni jest to dominująca grupa 
narodowościowa pod względem 
liczebności.

Rynek białoruski jest jednym 
z priorytetowych kierunków roz-
woju i obecności programu „Study 
in Poland” - ze względu na swój 
potencjał rozwoju, a także impo-
nujący wzrost liczby studentów, 
który odnotowujemy z roku na rok. 
Dlatego, mimo pewnych trudno-
ści formalnych, nie rezygnujemy 
z obecności na Białorusi - chce-
my dać jasny sygnał, że uczel-
nie Polskie, w tym PSW w Białej 
Podlaskiej, są dobrym partnerem 
w procesie umiędzynarodowienia 
dla Białorusinów, a młodzież tego 
kraju może także liczyć na wspar-
cie w procesie poszukiwania swojej 
drogi życiowej ze strony polskich 
uczelni.

STUDIUJ W PSW
www.pswbp.pl.

Z życia 
PSW

 Pod urokiem operetki
Alina Miłaszewska: – Czuję się oszołomiona i ocza-
rowana tym koncertem. To był fantastyczny pre-
zent dla 400 bialczan na walentynkowy wieczór. 
Wszystkie utwory trafi one w oczekiwania publicz-
ności. Piękne wykonanie i dobre tempo zasłużyły 
na uznanie. Mnie ogromnie podobały się wykonania 
pań. Już cieszę się na kwietniowe spotkanie z cza-
rującymi szlagierami operetkowymi.
Jan Borkowski: – Bardzo dobrze się stało, że 
tego typu rozrywka trafia na bialską scenę. 
Repertuar koncertu walentynkowego był gu-
stownie dobrany, a wykonania budzące podziw. 
Duże wrażenie zrobiła na mnie młodziutka San-
dra Bożewicz. Na pewno usłyszymy o niej nie 
raz. Na podkreślenie zasługuje kulturalne za-

chowanie widowni. Nie reagowała żywiołowo, 
bo to nie koncert rockowy, ale kompetentnie 
i wrażliwie.
Anna Bodasińska: – Jestem bardzo zadowolona, że 
mogłam uczestniczyć w tak cudownym koncercie. 
Utwory o miłości wprowadziły nas w nastrój zgod-
ny z dzisiejszym dniem. Spędziłam bardzo mile czas 
i wracam do domu pełna wrażeń.
Janusz Denisiuk: – Ogromnie podobali mi się wyko-
nawcy dzisiejszego koncertu, a szczególnie nastro-
jowa i krucha Ewa Łobaczewska. Bardzo dobrze się 
stało, że w Białej Podlaskiej ma szansę na stałe go-
ścić festiwal imienia Bogusława Kaczyńskiego, z któ-
rym znałem się od czasów przedszkolnych. Festiwal 
operetkowy i obecność artystów wysokiej klasy to 
doskonała promocja dla miasta.

BIAŁA PODLASKA
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Czwartkowy wieczór 13 
lutego wielu miłośników 
literatury i fanów Mi-
chaela Jacksona spędzi-
ło w Filii nr 6 Miejskiej 
Biblioteki Publicznej 
w Białej Podlaskiej na 
spotkaniu z Ewą Bagłaj, 
autorką biografi i słyn-
nego piosenkarza.

Książka „Michael Jackson. Księ-
życowym krokiem do gwiazd”, na-
kładem Wydawnictwa Hartigrama, 
ukazała się 15 stycznia. Wieczór 
autorski zorganizowany w Filii nr 
6 MBP przy ul. Orzechowej był 
pierwszym spotkaniem autor-
ki z czytelnikami po wydaniu tej 
książki.

Pokazuje nasz region
Pochodząca z Terespola dzien-

nikarka i pisarka zadebiutowała 
wiele lat temu powieściami dla 
młodzieży, których akcja rozgrywa 
się w klubie jeździeckim na Połu-
dniowym Podlasiu. – Moja miłość 
do koni i to Podlasie, które we 
mnie zostało, wpłynęły na kształt 
mojej pierwszej powieści – wspo-
mina Ewa Bagłaj. Podkreśla też, że 
w każdej swojej książce pokazuje 
nasz region, tak różnorodny i pięk-
ny.

Jej pierwsza powieść z wąt-
kami regionalnymi pt. „Broszka”, 
przyjęta niezwykle ciepło przez 

czytelników, doczekała się konty-
nuacji („Dublerka” i „Prymuska”). 
Jednak ma na swoim koncie nie 
tylko książki dla młodzieży, ale też 
biografi czne: „Słoneczna dziew-
czyna. Opowieść o Klementynie 
Sołonowicz-Olbrychskiej” i „Ma-
rek Trela. Moje konie, moje życie”. 
Książka o Michaelu Jacksonie jest 
trzecią biografi ą w jej dorobku. Au-
torka zaznacza, że opowieść o kró-
lu popu jest właściwie połączeniem 
biografi i z poradnikiem motywa-
cyjnym. Sama, już jako osoba doro-
sła i fanka Jacksona, dostrzegła, jak 
wiele zawdzięcza piosenkarzowi.

– Michael Jackson był trochę 
poetą, fi lozofem, na pewno geniu-
szem narracji. Jednocześnie jego 
trudne doświadczenia życiowe, 
fi lozofi a życiowa, którą się kie-
rował, były dla mnie inspirujące. 

Wiele mu zawdzięczam tak warsz-
tatowo. Jego życie motywowało 
mnie do działania, do tego, by się 
nie poddawać – przyznaje Bagłaj. 
Wspomina, że Michael Jackson, 
który czytał bardzo dużo książek, 
niezwykle chętnie sięgał po porad-
niki motywacyjne. Dlatego tak bar-
dzo cieszą ją pierwsze komentarze 
czytelników, którzy już zapoznali 
się z pozycją. – Okazuje się, że to, 
co zawarłam w książce, motywuje 
czytelników, skłania do osobistego 
rozwoju i podążania za marzeniami 
– mówi pisarka.

Biografi a i poradnik 
psychologiczny

Na spotkanie przybyli goście 
nie tylko z Białej Podlaskiej i Te-
respola, ale też fani piosenkarza 

z Warszawy. Bohaterkę wieczo-
ru i gości przywitał dyrektor MBP 
w Białej Podlaskiej Paweł Borek. 
Wszyscy interesowali się kulisami 
powstania książki, ciekawostkami 
z życia i twórczości piosenkarza 
oraz kontrowersjami na jego temat. 
Pisarka zdradziła, że swoją pra-
cę oparła na twórczości Jacksona, 
jego piosenkach, tekstach poetyc-
kich i prozatorskich, autobiografi i 
i biografi ach. Bagłaj dotknęła też 
trudnego tematu, jakim są oskar-
żenia Jacksona o molestowanie 
dzieci. Przeanalizowała ponad 300 
stron materiałów dostępnych na 
stronach FBI.

– Nie każdy wie, że FBI przez 
dziesięć lat prowadziło dochodze-
nie w sprawie piosenkarza. Dotar-
łam do wyników śledztwa. Okazu-
je się, że FBI niczego nie znalazło. 
Media o tym nie mówią – tłumaczy 
autorka. Prześledziła też dostęp-
ne transkrypcje z posiedzeń sądu, 
w którym odbywała się sprawa 
karna zakończona uniewinnieniem 
Jacksona. Wszystko, czego Bagłaj 
się dowiedziała, przekonało wła-
ściciela Wydawnictwa Hartigrama 
do wydania książki. – Dodatkowym 
atutem jest to, że książka została 
fenomenalnie napisana pod kątem 
psychologicznym – powiedział wy-
dawca, który przyjechał z Warsza-
wy specjalnie na to spotkanie. To 
samo podkreślali czytelnicy, którzy 
już zdążyli zapoznać się z książką, 
a na spotkanie przybyli, by móc po-
znać autorkę. 

Wystawa i warszawski 
dziennikarz

Wieczór uświetniła wysta-

wa fotografi i Lecha Mazura 
i Krzysztofa Tarasiuka pt. „Pod-
laskie klimaty”. Chętni mogą 
oglądać ją każdego dnia na pew-
no do końca lutego, ale kierow-
niczka Filii nr 6 Krystyna No-
wicka nie wyklucza, że wystawa 
będzie prezentowana dłużej. 
Gościem specjalnym wieczoru 
był warszawski dziennikarz Piotr 
Dzięciołowski, który w 1997 roku 
robił reportaż z wizyty Michaela 
Jacksona w Polsce. Dziennikarz 
zaprezentował wykonane wów-
czas zdjęcia i podzielił się wspo-
mnieniami z tamtego spotkania.

Na zakończenie wieczoru 
autorskiego Ewa Bagłaj przyzna-
ła, że ta książka ją samą skłoniła 
do refl eksji i ma nadzieję, że ta 
lektura skłoni ludzi do zastano-
wienia się nad swoim życiem.

Obszerny wywiad z Ewą Ba-
głaj na temat książki „Michael 
Jackson. Księżycowy krokiem 
do gwiazd”, inspiracji oraz tego, 
jak Południowe Podlasie wpły-
nęło na jej życie, będzie można 
przeczytać w nr. 1/2020 „Podla-
skiego Kwartalnika Kulturalne-
go”, który ukaże się na początku 
kwietnia.

Edyta Tyszkiewicz

Podlaskiej pisarki książka o Jacksonie

Ewa Bagłaj (z lewej) z kierowniczką Filii nr 6 Krystyną Nowicką i dyrek-
torem MBP Pawłem Borkiem
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Bial-
ska kawiarnia CoffeeLove 
szykuje nie lada gratkę dla 
fanów kawy. O tym, na jakie 
sposoby można ją przyrzą-
dzić i jakie ziarna wybrać, 
by smakowała zgodnie 
z naszymi oczekiwaniami, 
dowiemy się na spotkaniu 
pod koniec lutego.

Właściciele CoffeeLove przy 
bialskim placu Rubina to prawdzi-
wi pasjonaci. Na co dzień nie tylko 
przyrządzają kawę, ale także pro-
wadzą sklep internetowy. Swoją 
wiedzą i ciekawostkami chętnie 
dzielą się na co dzień z klienta-
mi, a okazją do tego, by przekazać 
te informacje szerszemu gronu 

mieszkańców, będzie spotkanie za-
planowane na 29 lutego. 

– Po części teoretycznej, kiedy 

będę dużo opowiadał, w tym cie-
kawostki i anegdoty, będzie część 
praktyczna. Spróbujemy, na czym 

polega różnica pomiędzy kawami 
zaparzonymi z różnych ziaren – 
zapowiada Mariusz Kuc, właściciel 
kawiarni i pomysłodawca Akademii 
Kawy CoffeeLove. – Podczas warsz-
tatu porozmawiamy o drodze ziar-
na do młynka, omówimy różnice 
pomiędzy różnymi kawami, wpływ 
kawy na zdrowie. Zademonstruje-
my, jak łatwo w domu zaparzyć wy-
śmienitą kawę, poświęcimy chwilę 
na różne metody przygotowania.

Spotkanie będzie bezpłatne. 
Kolejne na podstawowym pozio-
mie (basic) planowane są na 19 
marca i 16 kwietnia. Jest także po-
mysł, by przekazać wiedzę bardziej 
specjalistyczną, na wyższym po-
ziomie. Podczas takich warsztatów 
pobierane będą niewielkie opła-
ty na pokrycie kosztów zużytych 
produktów. Dla naszych czytelni-
ków będziemy mieli wejściówki do 
wygrania, o czym poinformujemy 
w kolejnych wydaniach.

Więcej informacji na profi lu fa-
cebookowym kawiarni CoffeeLove.

Justyna Dragan

O kawie dowiemy się prawie wszystkiego

Akademia Kawy CoffeeLove rusza w tym miesiącu
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Prezy-
dent miasta Michał Litwi-
niuk zaprasza na wyjątkowy 
koncert organowy, który od-
będzie się 23 lutego o godz. 
18 w Parafi i pw. Chrystusa 
Miłosiernego przy ul. Kard. 
Wyszyńskiego w Białej Pod-
laskiej.

Artystą, który zaproponuje słu-
chaczom niecodzienną muzyczną 
podróż, będzie Piotr Arseniuk, stu-
dent Uniwersytetu Muzycznego Fry-
deryka Chopina w Warszawie, akom-
paniator chóru Schola Cantorum 
Misericordis Christi oraz dwukrotny 
stypendysta prezydenta miasta Biała 
Podlaska. Stypendium artystyczne, 
które otrzymał w 2019 i 2020 roku, 
przyznawane jest osobom zajmu-
jącym się twórczością artystyczną 
i upowszechnianiem kultury.

Koncert będzie promował 
płytę Piotra Arseniuka „Cantio 
Polonica” z unikatowymi, nie-
zwykle rzadko granymi utworami 
znakomitych polskich kompozy-
torów muzyki organowej. Uka-
zała się ona na początku lutego. 
Patronem artystycznym koncertu 
będzie „Podlaski Kwartalnik Kul-
turalny”. (edtysz)

Koncert 
organowy 
Piotra
Arseniuka

r e k l a m a
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Do gali fi nałowej chary-
tatywnego show „Dance 
with me - Zatańcz ze 
mną” zostały jeszcze 4 
miesiące ciężkiej pracy 
i ostrych treningów. Już 
niebawem rozpocz-
niemy tradycyjny cykl 
artykułów pt. „W dro-
dze na parkiet”, w któ-
rym przybliżymy syl-
wetki bohaterów piątej 
edycji. Tymczasem, 
wyczekując reaktywacji 
widowiska po niemal 
dwuletniej przerwie od 
ogłoszenia jego zakoń-
czenia, wracamy wspo-
mnieniami do poprzed-
nich odsłon programu.

Kim byli triumfatorzy minio-
nych edycji? Dlaczego podjęli 
wyzwanie? Jak wspominają swój 
udział w widowisku? Przekonajmy 
się.

Pierwsza edycja była dla 
wszystkich uczestników oraz sa-
mych organizatorów sporym 
wyzwaniem. – Na udział w pro-
gramie zgodziłam się ze względu 
na możliwość pomocy drugiemu 
człowiekowi. Jako dziecko przez 
krótką chwilę uczęszczałam na 
zajęcia z tańca towarzyskiego. To 
były piękne wspomnienia. Pomy-
ślałam więc, że DWM to idealny 
sposób, by dać sobie drugą szan-
sę na wspaniałą przygodę z tań-
cem – wspomina Monika Aftaruk, 
bialska pielęgniarka, w ręce której 
powędrowała pierwsza legendarna 
Kryształowa Kula programu.

Partnerował jej młody, choć do-
świadczony już tancerz Sebastian 
Trochymiuk. – Taniec to całe moje 
życie. Daje mi na co dzień poczucie 
prawdziwego szczęścia oraz moż-
liwość spełniania się w roli trenera 
i artysty. Podjąłem zatem wyzwa-
nie z miłości do tańca – zdradza.

Piękne wspomnienia
Od 2015 roku w jury programu 

zasiadała Sylwia Zdunkiewicz, któ-
ra tę rolę wspomina bardzo mile. 
– Program ma charakter charyta-
tywny. Dał mi możliwość ogląda-
nia świetnych instruktorów tańca 
i stworzonych przez nich pięknych 

układów choreografi cznych na na-
prawdę wysokim poziomie – ko-
mentuje aktorka i instruktorka te-
atralna.

W drugiej edycji najwyżej oce-
niony został taniec Anny Stolar-
czuk oraz Konrada Czopińskiego. 
Ówczesna kurator sądowa przygo-
dę w programie DWM wspomina 
jako okazję do poznania wielu fan-
tastycznych ludzi. – Uwierzyłam 
we własne możliwości pokonywa-
nia własnych barier – wspomina 
triumfatorka drugiej edycji. Trener 
Konrad Czopiński dodaje: – To była 
jedna z lepszych przygód w moim 
życiu. Przygotowania do DWM i ci 
wspaniali ludzie to niesamowite 
wspomnienia. Zwycięstwo dało mi 
jeszcze większego kopa, dowio-
dłem sobie i innym, że potrafi ę 
wytrenować amatora tańca na tyle 
skutecznie, by wygrać.

Tuż po drugiej odsłonie pro-
gram doczekał się miejsca na po-
dium podczas IV Plebiscytu Krysz-
tałowych Magnesów łukowskiej 
telewizji Magnes.TV. Nie trzeba 
było zatem długo czekać na na-
stępne odsłony widowiska. Dla 
niektórych trenerów była to już 
kolejna edycja i wyzwanie przy-
gotowania osoby, która z tańcem 
miała niewiele wspólnego.

Coś więcej niż taniec
– W programie jestem od po-

czątku, to mój drugi dom – stwierdza 
Karolina Duda-Prokocka, zdobyw-
czyni miana Kryształowego Trene-
ra DWM. – Dotychczasowy udział 
w programie wspominam z ogrom-
nym sentymentem. DWM jest dla 
mnie wydarzeniem magicznym. 
W tym programie jednoczą się wspa-
niali ludzie z ogromną pasją i chęcią 
pomagania. W DWM mogłam wy-
zwolić swoje emocje, urzeczywistnić 
taneczne marzenia, poszerzyć do-
świadczenie jako instruktor, prze-
żyć niesamowitą przygodę, która za 
każdym razem uczy mnie i wzbogaca 
o coś nowego, bezcennego i unikato-
wego – dodaje Karolina, która wraz 
z fotografem Hubertem Krawczy-
kiem wywalczyła Kryształowe Kule 
w trzeciej edycji programu.

Każdy uczestnik stawił się na 
parkiecie programu z innych powo-
dów. – To miała być jedna z wielu 
przygód, i nawet nie przypuszczałem, 
że możemy wygrać. Obstawiałem ra-
czej zwykły fan. W trakcie przygo-
towań okazało się, że taniec to nie 
tylko zabawa, ale również morderczy 
trening, systematyczność, punktual-
ność i nade wszystko kreatywność. 
Tego ostatniego na szczęście mieli-

śmy wystarczająco, by podbić serca 
sędziów – tłumaczy Krawczyk.

Zaproszonych uczestników 
ucieszyły różne aspekty udziału 
w show. – Urodziłem się, aby par-
kiet płonął dzięki mnie – śmieje się 
trener Dominik Moroz, zdobywca 
Kryształowej Kuli DWM 4. – Niczego 
więcej do szczęścia dać nie można, 
bo już to mam. W dużym stopniu 
dzięki DWM – dodaje.

Pieniądze zebrane podczas ko-
lejnych odsłon trafi ały na wybrane 
przez zwycięskie pary cele charyta-
tywne. Karolina i Hubert przekazali 
je świetlicy Dziupla. Obdarowano też 
Dom Dziecka w Komarnie. W kolej-
nych edycjach pieniądze przekazano 
dla dwojga potrzebujących dzieci na 
dalsze leczenie.

Zatańczyły także dzieci 
Za nami cztery edycje DWM oraz 

jedna edycja DWM Kids. – Uwiel-
biam wspominać ten czas, gdy spo-
tkaliśmy się z Piotrkiem pierwszy 
raz i próbowaliśmy razem zatańczyć, 
potem każde kolejne spotkanie in-
dywidualne i te grupowe, gdy przy-
gotowywaliśmy taniec openingowy. 
Często wspominam samą galę i mo-
ment ogłoszenia werdyktu, którego 
absolutnie się nie spodziewałam – 
opowiada zwyciężczyni DWM Kids, 
wokalistka Zuzia Janik.

– DWM to superzabawa, wspa-
niali ludzie i możliwość rozwijania 
swoich pasji. Myślę, że tam nie ma 
przegranych czy wygranych, bo 
wszyscy mieliśmy szansę, by wy-
nieść z programu obfi ty i cenny 
bagaż doświadczeń, zarówno arty-
stycznych, jak i życiowych – zauwa-
ża młody trener Piotr Nitychoruk, 
który partnerował Zuzi.

Pomagać każdy może
Najpierw jako uczestnicz-

ka, potem jako współorganizator 
i prowadząca show, z programem 

związana jest Anna Stolarczuk. 
I dziś tej decyzji nie żałuje. – Czy 
pomagać może każdy? Zdecydo-
wanie tak, na pewno warto! Dobro 
zawsze wraca – przekonuje.

– Pomagać może każdy i to na 
wiele różnych sposobów, wystar-
czy tylko chcieć – dodaje Dominik 
Moroz.

Nie wszystkie pary przetrwały 
próbę czasu: praca, studia, wyjazd 
z miasta ograniczyły niektórym 
kontakt zaledwie do wspólnych 
wspomnień o DWM. Są też tacy, 
których parkiet połączył na dłu-
żej. – Do dziś jesteśmy z Hubertem 
na stopie koleżeńskiej. To niesa-
mowita artystyczna osobowość, 
dzięki której dużo się nauczyłam. 
Doświadczyłam przy nim artyzmu 
innej kategorii. Bardzo dobrze uzu-
pełnialiśmy się wizjami, pracując 
nad występem do DWM. Raz po-
łączone dusze artystyczne zostają 
powiązane ze sobą na zawsze – 
mówi Duda-Prokocka. – Utrzymuję 
kontakt nie tylko z Piotrkiem, ale 
i z całą ekipą mojej edycji. Zawsze 
bardzo cieszymy się na wspólne 
spotkania, zarówno te zaplanowa-
ne, jak i zupełnie przypadkowe – 
zauważa Zuzia Janik.

Przed nami kolejna edycja, 
kolejne emocje. Trwają przygoto-
wania, które już niebawem zapro-
centują wielkim i niezapomnianym 
show. – Na scenie zawsze widać za-
angażowanie, włożoną pracę oraz 
chęć pokazania się jak najlepiej, i to 
jest najczęściej droga do wygranej. 
To nie jest łatwe. To wydarzenie 
jest stresujące również dla mnie – 
przyznaje Sylwia Zdunkiewicz.

– Jako była uczestniczka życzę 
wszystkim tegorocznym uczest-
nikom świetnej zabawy podczas 
przygotowań do swoich występów 
– mówi Anna Stolarczuk.

Justyna Dragan

Podjęli wyzwanie z miłości do tańca

Monika Aftaruk i Sebastian Tro-
chymiuk to zwycięzcy pierwszej 
edycji programu z 2015 roku

Anna Stolarczuk i Konrad Czopiński zatańczyli płomienne passo doble i 
wygrali (2016 r.) 

Karolina Duda-Prokocka i Hubert Krawczyk w trzeciej edycji DWM 
(2017 r.) przekazali na cel charytatywny 5310 zł

Natalia Marczuk i Dominik Moroz zdobyli Kryształowe Kule w 2018 roku
Zuzia Janik i Piotr Nitychoruk to zwycięzcy pierwszej edycji dziecięcej 
(2018 r.)

Organizatorzy wydarzenia i jurorzy z ostatniej edycji show

BIAŁA PODLASKA

Justyna Dragan
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Przed przejazdem 
kolejowym między 
ulicami Partyzantów 
a Zahajkowską za-
zwyczaj trzeba od-
stać w korku. Gorzej, 
gdy liczy się każda 
sekunda, a w korku 
przed opuszczonymi 
rogatkami utkną na 
przykład jadąca do 
wezwania karetka lub 
wóz strażacki. Wła-
dze miasta szukają 
możliwości uspraw-
nienia ruchu pomię-
dzy oddzielonymi 
przez tory częściami 
miasta.

Szlabany na przejeździe 
kolejowym na drodze woje-
wódzkiej nr 813, u zbiegu ulic 
Partyzantów i Zahajkowskiej, 
opuszczane są coraz częściej. 
Rano i po południu tworzą się 
ogromne korki. Czekają w nich 
osoby jadące do pracy i dowo-
żące dzieci do szkół i przed-
szkoli. Latem, zwłaszcza 
w weekendy, okolice przejaz-
du korkują w związku z nasilo-

nymi wyjazdami mieszkańców 
i turystów na Międzyrzeckie 
Jeziorka. Przyczyną tych pro-
blemów jest większy ruch po-
ciągów na trasie do i z Tere-
spola. A pociągów z każdym 
rokiem ma przybywać. 

– Już teraz jest to olbrzy-
mi problem. A liczba zamknięć 
przejazdu zwiększy się jeszcze 
po dodaniu do rozkładu jaz-
dy kolejnych połączeń, m.in. 
Praga-Terespol-Praga. Po za-
kończeniu modernizacji torów 
kolejowych między Białą Pod-
laską a Małaszewiczami zwięk-
szy się też ruch pociągów to-
warowych z Chin, w ramach 
tzw. Jedwabnego Szlaku – alar-
muje radny Marek Chomiuk.

Miasto chciałoby 
wiaduktu

Podczas ostatniej sesji zło-
żył interpelację w sprawie bu-
dowy wiaduktu lub tunelu pod 
przejazdem kolejowym. We-
dług niego jest to niezbędne, 
by udrożnić ruch i umożliwić 
szybsze przemieszczanie się 
w mieście. – Przejazd kolejo-
wy jest jedyną alternatywą, by 
dostać się do drugiej części 
miasta, gdzie są szkoły, insty-
tucje, miejsca pracy. Z powo-
du bardzo często zamykanego 
przejazdu tworzą się ogromne 
korki. W sytuacji zagrożenia 
zdrowia i życia, gdzie niejed-
nokrotnie liczą się sekundy, 

ma to ogromne znaczenie, bo 
czas przejazdu karetki po-
gotowia czy straży pożarnej 
znacznie się wydłuża. Przejazd 
jest zamykany dużo wcześniej 
przed przejazdem pociągu. 
Procedury nie pozwalają na 
podniesienie szlabanu nawet 
w momencie postoju pojazdów 
uprzywilejowanych, na przy-
kład karetki – wyjaśnia radny.

Miasto szuka rozwiązań 
tej sytuacji. Jest pomysł bu-
dowy wiaduktu pomiędzy ul. 
Kusocińskiego a Adamkami. – 
W głosowaniu nad „Studium 
uwarunkowania przestrzen-
nego miasta” będziemy prosić 
radnych o uzgodnienie budo-
wy takiego wiaduktu, ponie-
waż widzimy, jak dynamicznie 
rozwija się transport kolejowy, 
szczególnie towarowy. Sta-
ramy się przygotować kilka 
wariantów, z perspektywą na 
najbliższe lata. Najtaniej i naj-
szybciej, moim zdaniem, będzie 
wybudować wiadukt między 
Adamkami a Kusocińskiego. 
Z tym, że wiadukt lokalny, czyli 
nie dla ciężkiego ruchu, a dla 
mieszkańców. Choć oczywiście 
w razie pożaru i interwencji 
służb ratunkowych, przejazd 
będzie dla nich dostępny – 
mówi Zbigniew Kot, burmistrz 
Międzyrzeca Podlaskiego.

Eliminowanie barier
Budowa tunelu lub wia-

duktu uzależniona jednak bę-
dzie od planów PKP i Zarządu 
Województwa Lubelskiego. – 

Zarząd Województwa udzielił 
nam odpowiedzi, że nowy pro-
gram wiaduktowy jest przy-
gotowywany. Gdy zostanie 
uruchomiony, będziemy się 
ubiegali o wsparcie Zarządu 
Województwa dla tej budowy. 
Wszystko jest uzależnione od 
negocjacji z Unią Europejską 
nowego Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego, jak rów-
nież od wdrożenia programu 
wiaduktowego przez PKP na 
szczeblu krajowym – dodaje 
burmistrz.

– Wszelkiego tego typu 
udogodnienia w infrastruk-
turze drogowej czy zmia-
nie organizacji ruchu są na 
plus, ponieważ pomagają nam 
w szybszym dotarciu do pa-
cjentów – podkreśla Tadeusz 
Łazowski, dyrektor Stacji Po-
gotowia Ratunkowego SPZOZ 
w Białej Podlaskiej. – Ruch 
samochodowy i kolejowy jest 
coraz większy. Pociągów na 
trasie kolejowej będzie przy-
bywać. Dlatego popieramy 
wszelkie takie inicjatywy. Dla 
nas każda eliminacja barier, 
rozpoczynając od szlabanów, 
które są instalowane nawet na 
wjazdach na niektóre osiedla, 
a także usprawnienie ruchu 
pojazdów w mieście jest bar-
dzo ważne. Skraca czas dotar-
cia do pacjenta, co w udzie-
laniu pomocy przez nasze 
zespoły ratunkowe jest nie-
zwykle istotne.

Monika Pawluk

Rogatki utrudniają dojazd ratownikom

Coraz częściej zamykane szlabany na przejeździe korkują miasto, 
zwłaszcza w godzinach porannych i popołudniowych

fo
t.

 M
on

ik
a 

Pa
w

lu
k

r e k l a m a

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI



10 www.podlasianin.com.plPoWIat BIalSkI  18 - 24 lutego 2020 r.

r e k l a m a

Ministerstwo Infra-
struktury podało, jakie 
odcinki dróg powstaną 
w najbliższych latach 
w ramach rządowego 
programu budowy 100 
obwodnic. Niestety, 
na liście nie znalazła 
się wyczekiwana przez 
mieszkańców i lokalne 
władze budowa obwod-
nicy wschodniej Mię-
dzyrzeca Podlaskiego. 
Decydenci przy wybo-
rze pod uwagę brali wy-
łącznie drogi krajowe.

Poprawa bezpieczeństwa na 
drogach, wyprowadzenie ruchu 

z zatłoczonych miast, czystsze po-
wietrze, mniejszy hałas i poprawa 
przepustowości sieci drogowej – 
to główne założenia opracowane-
go w Ministerstwie Infrastruktury 
Programu budowy 100 obwodnic. 
W ramach rządowego programu 
do 2030 r. w wielu regionach Polski 
powstanie 100 obwodnic o łącznej 
długości ok. 820 km za 28 mld zł. 
Inwestycje będą realizowane przez 
Generalną Dyrekcję Dróg Krajo-
wych i Autostrad.

100 obwodnic
- Ruch pojazdów przez środek 

miejscowości i uciążliwości z tym 
związane: korki, zanieczyszczenie 
powietrza, hałas, to codzienność 
wielu Polaków. Aby zwiększył się 
komfort życia mieszkańców zatło-
czonych dziś miast i miasteczek, 
wybudujemy w ciągu 10 lat 100 
obwodnic, które wyprowadzą ruch 
tranzytowy poza tereny zabudo-
wane i przyczynią się do zwięk-
szenia bezpieczeństwa na drogach 
- zapowiedział minister infrastruk-

tury Andrzej Adamczyk.
 Ale patrząc na mapę tras, któ-

re powstaną w ramach rządowe-
go programu w woj. lubelskim, na 
próżno wypatrywać miejscowości 
z naszego regionu. Nowoczesne 
obwodnice będą miały Dzwola, 
Gorajec, Janów Lubelski, Łęczna, 
Łuków, Szczebrzeszyn i Zamość. 
Niestety, na liście brak Międzyrze-
ca Podlaskiego, choć w ostatnim 
czasie pojawiały się nieofi cjal-
ne informacje, że rozwijające się 
przemysłowo miasto, w którym in-
westują fi rmy o zasięgu ogólnopol-
skim i światowym, miałoby szansę 
znaleźć się w gronie tych prioryte-
towych dla rządu inwestycji.  

Bez Międzyrzeca
Dlaczego tak się jednak nie 

stało, a powiat bialski jest białą 
plamą na rządowej mapie budo-
wy dróg? Jak się okazuje, program 
określa budowę obwodnic miast 
tylko na sieci dróg krajowych. „W 
programie zostały ujęte zadania 
na różnym etapie przygotowa-
nia. Wybór obwodnic do realizacji 
odbywał się przy uwzględnieniu 
stanu prac przygotowawczych, na-
tężenia ruchu, w tym ruchu cięż-
kiego, stanu bezpieczeństwa ruchu 
w miejscowościach liczonego po-
ziomem wypadkowości i ofi arami 
wypadków, poprawy dostępności 
połączeń z państwami sąsiednimi 
oraz koniecznością zachowania 
zrównoważonego rozwoju kraju. 
Dla części obwodnic opracowano 
już dokumentację niezbędną do 
rozpoczęcia inwestycji, dla części 
jest prowadzony proces przygoto-
wawczy. Są też takie zadania, dla 

których przygotowania dopiero się 
rozpoczną” - czytamy w komuni-
kacie prasowym umieszczonym na 
stronie Ministerstwa Infrastruktu-
ry.

Planowana obwodnica wschod-
nia dla drogi wojewódzkiej nr 813 
Międzyrzec - Parczew to ponad 
czterokilometrowy odcinek od 
ul. Zahajkowskiej do ul. Brzeskiej 
z wiaduktem kolejowym, mostem 
na Krznie i dwoma rondami. Koszt 
przedsięwzięcia szacowany jest na 
ok. 90 mln zł.  Jej budowa skomu-
nikowałaby zakłady produkcyjne 
z krajową „dwójką”. Obecnie ciężki 
transport przejeżdża przez miasto. 
Nie służy to bezpieczeństwu kie-
rowców i pieszych, ale także dro-
gowej i miejskiej infrastrukturze. 
Ulice są rozjeżdżane przez cięża-
rówki, a na niektórych osiedlach 
mieszkańcy alarmują, że od wzmo-
żonego ruchu ich domy zaczynają 
pękać.

PiS opóźnia
W 2017 r. inwestycja została 

wpisana do wieloletniego „Planu 
rozwoju sieci dróg wojewódzkich 
woj. lubelskiego na lata 2012-2020”. 
Jednak władza w województwie 
się zmieniła (przejęło ją PiS) i roz-
poczęcie budowy wschodniej 
obwodnicy miasta opóźnia się. 
W kwietniu 2019 r., jak informo-
wał na swoich stronach Zarząd 
Dróg Wojewódzkich Lublinie, miał 
ruszyć przetarg na projekt drogi. 
Tak się jednak nie stało. Okazu-
je się, że urząd marszałkowski nie 
miał zabezpieczonych na ubiegły 
rok funduszy na prace. Burmistrz 
miasta Zbigniew Kot zaniepoko-

jenie tą sytuacją wyraził w piśmie, 
które trafi ło m.in. do prezesa rady 
ministrów Mateusza Morawieckie-
go, parlamentarzystów, marszałka 
woj. lubelskiego i radnych sejmiku 
województwa.

- Senator Bierecki w swoim 
stanowisku argumentował, że po 
uruchomieniu rządowego progra-
mu stu obwodnic będzie starał się 
tę obwodnicę z wiaduktem w ciągu 
drogi wojewódzkiej nr 813 przed-
łożyć rządowi do zaakceptowania. 
Niestety, już po odpowiedzi na 
interpelację prezydenta Białego-
stoku pana Truskolaskiego moż-
na było wnioskować, że może nie 
mieć takiej możliwości. Odpowiedź 
z Ministerstwa Infrastruktury 
wprost mówi, że ten program bę-
dzie dotyczył dróg krajowych a nie 
wojewódzkich. Ale przecież parla-
mentarzyści mają wpływ na zmia-
nę tych przepisów - mówi między-
rzecki burmistrz.

Kot podkreśla, że miasto bar-
dziej niż na rządowy programu 100 
obwodnic liczy na umieszczenie in-
westycji wśród priorytetowych za-
dań woj. lubelskiego. - Wysłaliśmy 
pismo do Zarządu Województwa, 
a ten uwzględnił tę obwodnicę w za-
kresie program regionalnego na lata 
2021-2027. Trwają negocjacje z Unią 
Europejską co do szczegółów tego 
zapisu w zakresie wszystkich wnio-
sków, jakie składało województwo. 
Mam nadzieję, że to nie zostanie 
usunięte i wniosek Zarządu Woje-
wództwa przybierze realne możli-
wości realizacyjne - tłumaczył pod-
czas sesji Rady Miasta burmistrz.

Monika Pawluk

Międzyrzec poza programem 
100 obwodnic 

Międzyrzeczanie alarmują, że ich domy zaczynają pękać Na mapie rządowego programu na próżno szukać miejscowości z naszego regionu

Pecha 
miał młody kierowca, który 
chciał uniknąć policyjnej kon-
troli. Najpierw nie zatrzymał 
się na sygnał funkcjonariuszy, 
a gdy na bocznej drodze jego 
auto zagrzęzło w błocie, pró-
bował uciekać pieszo. Daleko 
nie zabiegł, bo w lesie zaplątał 
się w drut kolczasty do tego 
stopnia, że potrzebował po-
mocy medycznej. 

Do zdarzenia doszło w piątek 
15 lutego po godz. 19 w miejscowo-
ści Motwica. Policjanci komisaria-
tu w Wisznicach, patrolując teren 
miejscowości, zauważyli osobo-
wego fi ata. - Styl jazdy kierowcy 
wskazywał, że może być pod wpły-
wem alkoholu. Używając sygnałów 
świetlnych i dźwiękowych podjęli 
próbę zatrzymania auta. Męż-
czyzna nie reagował na polecenia 
policjantów, przyspieszając oraz 
kontynuując jazdę - informuje Bar-
bara Salczyńska-Pyrchla, rzecznik 
prasowy Komendy Miejskiej Policji 
w Białej Podlaskiej.

   Uciekinier zjechał w drogę 
gruntowną, a później w pole. Sa-
mochód ugrzązł w błocie. - Wtedy 
mężczyzna postanowił kontynu-
ować ucieczkę pieszo przez las. 
Tam właśnie zatrzymany został 
przez mundurowych. W trakcie 
ucieczki wpadł w drut kolczasty 
i niezbędne było udzielenie mu 
pomocy medycznej - relacjonuje 
rzeczniczka bialskiej policji.

 Okazało się, że zatrzymany to 
24-letni mieszkaniec gminy Han-
na. Przeprowadzone badanie stanu 
trzeźwości potwierdziły przypusz-
czenia mundurowych. - Urządze-
nie wykazało 1,3 promila alkoholu. 
W rozmowie z funkcjonariuszami 
przyznał, że nie zatrzymał się, bo 
tego dnia wypił kilka piw i bał się 
utraty prawa jazdy. Mężczyzna w ta-
kim stanie przewoził dwoje pasaże-
rów - dodaje Salczyńska-Pyrchla.

O dalszym losie 24-latka za-
decyduje sąd. Kierowanie w stanie 
nietrzeźwości zagrożone jest karą 
do dwóch lat pozbawienia wolności 
i utratą prawa jazdy. Z kolei nieza-
trzymanie się do kontroli drogowej 
- karą pozbawienia wolności do lat 
pięciu. (mp)

Uciekinier zaplątał się 
w drut kolczasty
GMINA SOSNÓWKAGMINA SOSNÓWKA

MIĘDZYRZEC PODL.
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Oryginalną propo-
zycję przygotowała 
Dorota Kulicka, której 
wystawę prac malar-
skich otwarto 7 lutego 
w Galerii Podlaskiej. 
To przenikający się 
świat kobiet i męż-
czyzn ubarwiony... 
muzyką.

Tytuł wystawy to „Wstęp 
wolny”. Przybyli na nią znajomi 
malarki oraz mieszkańcy miasta, 
ciekawi kolejnych odsłon talentu 
Doroty Kulickiej. Autorka o swo-
ich pracach mówi dość skromnie.

– To zaproszenie do świata 
emocji, przeżyć, doznań przy-
jemnych, ale i trudnych. Prace 
powstawały w ciągu trzech lat. 
Dużo ich elementów związanych 
jest z instrumentami. Nie braku-
je akcentów typowo męskich, 
takich jak śruby, ale i kobiecych, 
m.in. koronki. Jest tu konfl ikt 
kobiecości i męskości, ale cza-
sami też zgoda – mówi malarka. 
Tworzy głównie farbami akrylo-
wymi, ale widać też fascynację 
fakturami.

Prywatnie jest nauczycielką 
w Wisznicach. Maluje od wielu 
lat. To już kolejna jej wystawa 
w Galerii Podlaskiej. – Jest to 
artystka tworząca bardzo wiele 
obrazów, pod tym względem jest 
bardzo aktywna. Ukończyła Stu-

dium Wychowania Artystyczne-
go w Lublinie. Dziś malowanie 
łączy z pracą w szkole – pod-
kreśla Marek Jędrych z Galerii 
Podlaskiej.

Prace Doroty Kulickiej moż-

na oglądać do 4 marca.

Justyna Dragan

Więcej w materiale wideo na 
www.podlasianin.com.pl

Damsko-męski świat Kulickiej

Dorota Kulicka obok Marka Jędrycha z Galerii Podlaskiej
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Wystawę można oglądać do 4 marca

Szkoła 
Podstawowa nr 1 im. ks. Sta-
nisława Brzóski organizuje 
we wtorek 18 lutego czwartą 
edycję Wiosennego Turnieju 
Przedszkolaków. Natomiast 
„trójka”, też 18 lutego, za-
prasza na Dzień Otwarty.

W „jedynce” realizowane są 
programy profi laktyczne i proz-
drowotne. Kadra troszczy się też 
o aktywność fi zyczną uczniów 
i promuje aktywny wypoczynek. 
Z tego względu do tradycji szkoły 
wprowadzono coroczny Wiosen-
ny Turniej Przedszkolaków. W tym 
roku odbędzie we wtorek 18 lutego 
o godz. 10, w hali sportowej Zespo-
łu Szkół Ogólnokształcących nr 3 
przy ulicy Narutowicza 39. Zapro-

szone są pięcio- i sześciolatki ze 
wszystkich bialskich przedszkoli 
wraz z opiekunami. 

Tego samego dnia w Szkole 
Podstawowej nr 3 im. Marii Konop-
nickiej przy ul. Sportowej 7 zor-
ganizowane zostaną otwarte dni 
szkoły. „Dzień otwarty to dla nas 
nie lada wyzwanie, aby dzieci po-
znały naukę przez zabawę. W na-
szym programie wiele przeróżnych 
zajęć znajdziecie, dzięki którym 
być może talenty swych dzieci od-
kryjecie” – tak w formie wierszo-
wanej „trójka” zaprasza do siebie 
kandydatów na uczniów, w godzi-
nach od 16.00 do 18.00.

Dzień Otwarty odbędzie się 
także w SP nr 1, ale tydzień póź-
niej. Każdego, kto chciałby poznać 
bliżej tę szkołę, jej dyrekcja i kadra 
nauczycielska zapraszają w czwar-
tek 27 lutego na godzinę 16. (jd)

Turniej przedszkolaka 
promuje aktywność

Wiosenny Turniej Przedszkolaków bialska "jedynka" organizuje już po raz czwarty

r e k l a m a

BIAŁA PODLASKA

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA
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Grono pracowników w całym czasie funkcjonowania szkoły tworzyli i tworzą:

Jubileusz 100-lecia (1919-2019) II Liceum Ogólnokształcącego im. Emilii Plater w Białej Podlaskiej, cz. 10

Historia Szkoły 1919-2019
cz. 10

 Nauczyciele (2):
Nazwisko Imiona Okres pracy w LO Przedmiot/ funkcja

Furman Józef 1941-44 tajne nauczanie

Furmaniak Anna 1984 język francuski

Gac Piotr 1945-1962 język polski

Gaca Franciszek o. 1975 katecheta bezkontraktowy

Galej-Mazur Dorota 2017- do chwili obecnej język polski

Gałązka Ryszard 1992-2016 język angielski, dyrektor

Gałecka Eugenia 1957-1971 język niemiecki

Gładyś Zbigniew 1952-1954 biologia

Głowa-Fronc Zofi a 1967-1969 wychowanie plastyczne

Godlewska Anna 1977-2006, 2008-2009 wychowanie fi zyczne

Godlewski Waldemar 1974-1985 wychowanie fi zyczne

Golach Joanna 2017-2018 biologia

Górska Mirosława 1986-2020 matematyka

Górski Marian 1987-1991 pedagogika, informatyka

Grabińska Elżbieta 1972-2006 geografi a

Gromadzki Mariusz 2007-2008 podstawy przedsiębiorczości

Gromysz-Złomaniec Zofi a 1972-1986 wychowanie fi zyczne,
   biomedyka

Groszyk Krzysztof o. 1975 katecheta bezkontraktowy

Gryglewska Jadwiga 1931-1935 język francuski

Grys Władysław 1920-1928 łacina, język niemiecki

Grzeszyk-Łukasiak Danuta 1964, 1971 język polski

Gumplowicz  1944-1945 język polski, historia

Gurynowicz Barbara 1967-1969 zajęcia techniczne

Hawryluk Irena 1986-1999 fi zyka

Hawryluk Kazimierz 1989-1990, 1992-2011 przysposobienie obronne,
   podstawy przedsiębiorczości

Hinterhof-Święcimska Maria 1919-1939 lekarz szkolny

Hołosiowa Katarzyna 1949-1951 fi zyka
 Genowefa

Hordyjewicz Krystyna 1964-1968 chemia

Hordyjewicz Jadwiga 1946-1948 historia

Huczko-Kossowska Małgorzata 2016- do chwili obecnej język angielski

Huruk Jadwiga 1980-1986 nauczyciel bibliotekarz,
   język rosyjski

Iwaszko Judyta 1995- do chwili obecnej język angielski

Izbicka Katarzyna 2016-2017 język francuski

Jadźwińska  1946 b.d.

Jagodziński Dariusz o. 2000 religia

Jahołkowski  1944 język polski

Jajus Małgorzata 1991-1992 język angielski

Jajus Teresa 1975-1987 język rosyjski

Jankowska Barbara 1977-1986 język polski, wicedyrektor

Jarocki Adolf 1971-1986 historia,
 Romuald  propedeutyka fi lozofi i,
   dyrektor

Jarosz Małgorzata 1991-1992 wychowawczyni internatu

Jarząbkowski Andrzej 2009-2010, religia
  2019- do chwili obecnej

Jaskułowski Henryk 1945-1946 fi zyka, matematyka

Jaszczuk Anna 2006- do chwili obecnej matematyka, informatyka,
   technologia informacyjna
   podstawy przedsiębiorczości

Jawdyńska Natalia 1944-1945 język francuski

Jaźwierski Józef 1929-1930 b.d.

Jędrych Ewa 1982-1983 fi lozofi a

Jędrych Zofi a 1962-1983 język polski, wicedyrektor

Jóźwik Lucyna 1959-1960 fi zyka

Jucewicz Alina 1944-1946 wychowanie fi zyczne

Juda Swietłana 1991-2017 język francuski

Jurewicz Czesław 1921-1923 matematyka

Juszczuk Ryszard 1987-1988 przysposobienie obronne

Kacik Zdzisława 1994-1995 biologia

Kaczmarczyk Małgorzata 2009-2018 matematyka, dyrektor

Kaczmarek Edmund 1981-1982 przysposobienie obronne

Kadłubowska Jadwiga 1952-1953 lekarz dentysta

Kaliszuk Renata 2005-2013 łacina

Kałuszyńska Maria 1916-1919 język polski, historia

Kamecka Maria 1985-1986 psychologia

Kandora Łukasz 2019- do chwili obecnej wychowanie fi zyczne

Kant Krystyna 2000-2001 matematyka

Kapela (Żeleźnicka) Małgorzata 1998-1999, wychowanie fi zyczne
  2017- do chwili obecnej

Karczmarek Tadeusz 1961-1964 fi zyka, astronomia

Karpiuk Walentyna 1985-1997 wychowawczyni internatu

Karpowicz Halina 1985-1987 język polski,
   nauczyciel bibliotekarz

Karwan  1949 b.d.

Karwicka-Przygoda Krystyna 1970-1972 wychowawczyni internatu

Kasjaniuk Krzysztof 1973 wychowanie techniczne

Kasperski Leszek 1953-1955 geografi a

Kasperuk (Jańczuk) Beata 1992- do chwili obecnej język polski

Kiryczyńska Barbara 1975-1976 b.d.

Kiryluk Marek 1998-2014 fi zyka, informatyka

Kisielewicz Helena 1923-1929, 1931-1932, historia
  1934-1937, 1944-1946

Kisielewska Maria 1916-1919 język niemiecki

Klimkowicz Jan 1976-1984 pedagogika, wicedyrektor

Kłak Teresa s. 2017- do chwili obecnej religia

Kłyż-Reszotnik Elżbieta 1980-1986 historia

Kobryń Aleksander 1975 lekarz szkolny

Kokoszkiewicz Teresa 1990- do chwili obecnej matematyka

Kolczyński Stefan 1941-1942 tajne nauczanie

Kolibowski Józef 1951 b.d.

Kołodziejska Małgorzata 2012 geografi a

Komęza Stanisław 1941-1944 tajne nauczanie

Konopka Andrzej o. 1982 katecheta bezkontraktowy

Korniecka Halina 1965-1966 zajęcia praktyczne

Korniluk Katarzyna 2019- do chwili obecnej doradztwo zawodowe

Kossowski Mirosław 1987-1988 instruktor nauki pływania

Kosyra-Cieślak Anna Teresa 1998-2013 język polski

Grono pedagogiczne, rok szkolny 1993/1994. W górnym rzędzie stoją: Zbigniew 
Trzciński, Ryszard Gałązka, Halina Kozłowska, Mirosława Górska, Stanisław Roma-
nowski, Jadwiga Grabińska, Genowefa Offman, w środkowym rzędzie: Zofi a Piesta, 
Małgorzata Chwedczuk, Jolanta Kurianowicz, Marzenna Mańkowska, Izabela Rapa, 
Barbara Dąbrowska, Zofi a Bryndziuk, Beata Kasperuk, Arkadiusz Sempruch, Maria 
Borysiewicz, siedzą: Andrzej Smarzewski, Kazimiera Sobiło, Kazimierz Hawryluk, Ze-
non Borysewicz, Lidia Walczak, Anna Adamska, Irena Hawryluk, Henryk Żwiruk. (fot. 
ze zbiorów Mirosławy Górskiej).
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Komplet-
nie pijani dwaj młodzi 
mężczyźni wtargnęli do 
kościoła w Piszczacu. 
Zdemolowali wyposaże-
nie świątyni, poważnie 
uszkadzając między in-
nymi sprzęt nagłaśniają-
cy. Po wszystkim wy-
biegli z kościoła z księgą 
liturgiczną i dobijali się 
do okolicznych domów, 
w tym budynku plebanii.

Do zdarzenia doszło w nie-
dzielne popołudnie 9 lutego po go-
dzinie 16, kilkadziesiąt minut przed 
ostatnią tego dnia mszą. Będący 
pod wpływem alkoholu 19-latek 
i pięć lat od niego starszy kompan 
wtargnęli do kościoła pw. Podwyż-
szenia Krzyża Świętego w centrum 
Piszczaca, przy ulicy Włodawskiej. 
W świątyni zachowywali się bardzo 
agresywnie, zaczęli dewastować 
elementy wyposażenia, księgi li-
turgiczne, mikrofony i to, co wpa-
dło im w ręce. Po nietrzeźwych 
wyczynach w pośpiechu opuścili 
budynek kościoła i zaczepiali prze-
chodniów na ulicy, a później tłukli 

do drzwi okolicznych domów.   
Dyżurny Komisariatu Policji 

w Terespolu odebrał telefon z in-
formacją, że nietrzeźwi mężczyźni 
dobijają się do plebanii. – Na miej-
sce skierowany został patrol policji. 
W rozmowie z funkcjonariuszami 
świadek potwierdził zgłoszenie oraz 
wskazał mężczyzn, którzy mieli do-
bijać się do domów, w tym plebanii, 
oraz zaczepiać przechodniów – rela-
cjonuje Barbara Salczyńska-Pyrchla, 
rzecznik prasowy Komendy Miej-
skiej Policji w Białej Podlaskiej.

Funkcjonariusze wylegitymowali 
awanturników: 19-letniego miesz-
kańca gminy Piszczac oraz 24-latka 

z Piszczaca. Obaj byli pod wyraźnym 
działaniem alkoholu. Badanie alko-
matem każdego z nich wykazało po-
nad 2 promile alkoholu w organizmie. 
– W trakcie wykonywanych czynno-
ści funkcjonariusze ujawnili u 24-lat-
ka lekcjonarz liturgiczny pochodzący 
z kościoła. Policjanci ustalili, że przed 
zgłoszeniem mężczyźni weszli do 
kościoła, gdzie dokonali zniszczenia 
mienia oraz kradzieży. Dodatkowo 
w trakcie interwencji starszy z męż-
czyzn znieważył i naruszył niety-
kalność cielesną policjanta – dodaje 
rzeczniczka bialskiej policji.

Mężczyźni zostali zatrzymani do 
wyjaśnienia. W środę 11 lutego usły-

szeli zarzuty. Prokurator zastosował  
wobec nich środek zapobiegawczy 
w postaci dozoru policji. Za popełnio-
ne czyny grozi kara do pięciu lat po-
zbawienia wolności. Obaj odpowiedzą 
również za popełnione wykroczenia.

Tym, co wydarzyło się w nie-
dzielę w kościele, poruszeni i obu-
rzeni są mieszkańcy. Zgodnie po-
wtarzają, że w Piszczacu nigdy nie 
było sytuacji, żeby ktoś zdemo-
lował kościół. Jeszcze trudniej im 
zrozumieć, że zrobili to miejscowi.

– Akurat do nas do domu się nie 
dobijali. Ale dowiedziałem się o tym 
zdarzeniu, jak poszedłem na mszę. 
Takie jakieś dziwne poruszenie 
było między ludźmi z tyłu kościoła 
przed nabożeństwem, więc pytam 
sąsiadkę, co się stało. A ona mówi, 
że w kościele narozrabiali. Podob-
no poniszczyli mikrofony, księgę 
liturgiczną wynieśli i agresywni byli. 
Myśleliśmy, że to jacyś przyjezdni, 
a ksiądz podczas mszy powiedział, 
że to miejscowi byli. Duże zdziwie-

nie, że takie rzeczy u nas wyprawia-
ją miejscowi. Bo czasami słyszy się, 
że są takie celowe akcje dewastacji, 
że robią to członkowie jakiejś sek-
ty. Kiedyś o satanistach się słyszało. 
Ale tutaj najbardziej boli, że to nasi 
na takie rzeczy się porywają – mówi 
jeden z mieszkańców Piszczaca.

– Gówniarze byli pijani i głupo-
ty przyszły im do głowy. Ludzie to 
najpierw mówili, że oni w kościele 
jeszcze pili, ale to nieprawda. Przy-
szli pijani. Strach i wstyd, że mło-
dzi ludzie tak się zachowują. Bo to 
wstyd na całą Polskę idzie – dodaje 
jeden z przechodniów.

W piątek nie zastaliśmy księdza 
proboszcza parafi i pw. Podwyższe-
nia Krzyża Świętego w Piszczacu. 
– Nie ma sensu tego nagłaśniać. 
Teraz to jest kwestia, żeby taka 
sytuacja nigdy więcej się nie po-
wtórzyła – usłyszeliśmy od osoby, 
która otworzyła drzwi plebanii. 

Monika Pawluk

Zdewastowali kościół
i dobijali się na plebanię

Po zdemolowaniu kościoła pijani młodzieńcy przeszli na druga stronę 
ulicy Włodawskiej i zaczęli dobijać się do plebanii
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Obaj wandale byli pod wpływem alkoholu. Badanie alkomatem każdego 
z nich wykazało ponad 2 promile w organizmie

Roz-
poczyna się kolejna in-
westycja, która poprawi 
warunki przemieszczania 
się w okolicy rzeki Krzny. 
Zmodernizowane zostaną 
kładki pieszo-rowerowe na 
przedłużeniach ulic Adama 
Mickiewicza i Kąpielowej.

Umowa na modernizację kła-
dek nad Krzną wzdłuż ulic Adama 
Mickiewicza i Kąpielowej została 
podpisana 11 lutego i opiewa na 700 
tys. zł. To kolejny etap projektu pn. 
„Budowa zintegrowanego syste-
mu zrównoważonej mobilności na 
terenie Miejskiego Obszaru Funk-
cjonalnego Biała Podlaska”, współ-
fi nansowanego z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach działania 5.4 „Transport 
niskoemisyjny” Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Wojewódz-
twa Lubelskiego na lata 2014-2020.

– Dzięki temu ważnemu pro-
jektowi mamy już siedem nowych 
zatok autobusowych, nowe ekolo-
giczne autobusy, dynamiczne tabli-
ce informacyjne, chodniki i ścieżki 
rowerowe na ulicach Grunwaldz-
kiej, Terebelskiej, Brzeskiej i Ja-
nowskiej. Docelowo powstanie 
w Białej Podlaskiej 40-kilometrowa 
sieć ścieżek rowerowych – pod-
kreśla prezydent Michał Litwiniuk. 
I dodaje, że wartość całego projek-
tu to aż 29 mln zł.

Wykonawcą inwestycji związa-
nej z powstaniem obu kładek jest 
fi rma Optem Sp. z o.o., która ma 
duże doświadczenie w budowie 
obiektów mostowych oraz zaple-
cze sprzętowe. – Działamy na ryn-

ku od 2016 roku, a usługi wykonu-
jemy w całej Polsce. Są to większe 
inwestycje, ale także takie w mniej-
szych lokalizacjach – mówi Tomasz 
Kuśnierewicz, przedstawiciel wy-
konawcy.

Inwestycja warta 700 tys. zł zo-
stanie zrealizowana w najbliższych 

miesiącach. – Jeszcze tego lata bę-
dziemy korzystać z nowych ścieżek 
rowerowych, czyli skutecznego, 
funkcjonalnego i ekologicznego 
rozwiązania – zapowiada prezy-
dent.

Justyna Dragan

Nad Krzną po nowych kładkach

Kładka przy ul. Mickiewicza już niebawem zyska nowy blask, a co naj-
ważniejsze, poruszanie się po niej będzie bezpieczne

fo
t.

Ju
st

yn
a 

D
ra

ga
n

Umowa na budowę kładek została podpisana 11 lutego w Urzędzie 
Miasta 
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29 lu-
tego o godz. 8 w Studziance 
rozpocznie się bieg sta-
nowiący drugi etap cyklu 
zawodów Tatarski Cross - 
Grand Prix Studzianka 2020, 
organizowanych przez Sto-
warzyszenie Rozwoju Miej-
scowości i gminę Łomazy 
pod sportowym patronatem 
Klubu Biegacza Biała Biega.

Tym razem będą to zawody 
biegowe oraz marsz nordic walking 
Tatarska Dycha. Tego samego dnia 
i o tej samej porze wystartuje też 
jedyny w okolicy bieg na 50 km, 
tzw. Ultra Tatar. Pierwsze 10 km 
wszyscy pobiegną razem.

Trasa nie ma atestu i przebie-
gać będzie drogami polnymi oraz 
przez las, ze startem i metą przy 
Szkole Podstawowej w Studziance, 
a więc miejscu, gdzie do 1915 r. stał 
meczet. Zawodnicy pobiegną m.in. 
wokół tatarskiego cmentarza, przez 
Łysą Górę i Muzeum Wsi Podla-
skiej oraz miejscowości, w których 
mieszkali Tatarzy, tj. Koszoły, Ortel 
Królewski do Janówki, przez Wólkę 
Kościeniewicką do Grabowszczyny 
i dalej do Koszoł. Ostatnie kilome-

try biegu ultra będą wiodły Koszoł 
przez Lubenkę do Studzianki. – 
Bardzo prosimy mieszkańców Ko-
szoł, Ortela Królewskiego, Janówki, 
Wólki Kościeniewickiej, Lubenki 
i Studzianki o wyrozumiałość i za-
chowanie szczególnej ostrożności 
w dniu biegu, między godziną 8 
a 15 – apeluje Łukasz Węda, prezes 
stowarzyszenia.

Cykl zawodów Tatarski Cross 
- Grand Prix Studzianka 2020 po-
trwa do 14 listopada. Aby być w nim 
sklasyfi kowanym, należy ukończyć 
po jednym biegu lub marszu nor-
dic walking na każdym z pięciu 
dystansów (5 km, 10 km, 15 km, 
21,097 km i maraton). Szczegółowe 
informacje pod nr. tel. 501 266 672 
lub na stronie www.studzianka.pl. 
Zapisy przyjmowane są na www.
time2go.pl. (rl)

Pora na Tatarską 
Dychę i Ultra Tatara

PISZCZAC

GMINA ŁOMAZY

BIAŁA PODLASKA

Justyna Dragan
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Głosowanie inter-
netowe już trwa, 

a na kuponach gaze-
towych właśnie rusza! 
Spośród 25 nazwisk 
nominowanych w pięciu 
kategoriach Czytelnicy 
„Podlasianina” wybierają 
laureatów drugiej edycji 
plebiscytu „Nasz Autory-
tet 2019”, organizowane-
go przez nasz tygodnik 
oraz Stowarzyszenie 
Przez Pryzmat.

Autorytety są potrzebne zawsze 
i każdemu. Inspirują, oddziałują na 
emocje, sposób myślenia, często 
wpływają na podejmowane przez 
nas decyzje. By tego typu osobo-

we perły wyłowić, Stowarzyszenie 
Przez Pryzmat oraz tygodnik „Pod-
lasianin” po raz drugi zwrócili się 
o pomoc do naszych Czytelników. 
Chodziło o wskazanie nam, kogo 
warto wyróżnić w tym plebiscycie, 
kto z Waszego otoczenia zasługuje 
na ten zaszczytny tytuł za 2019 rok.

Spośród 38 kandydatów Kapitu-
ła Plebiscytu wyłoniła po pięć osób 
nominowanych do tytułu w każdej 
z kategorii: kultura, działalność cha-
rytatywna, edukacja/oświata, sport 
i rekreacja oraz życie codzienne 
(krótkie charakterystyki wszystkich 
nominowanych, czyli czym się zaj-
mują i czemu zasługują na miano 
autorytetu, można przeczytać na 
naszej stronie internetowej www.
podlasianin.com.pl).

Na te 25 osób od wtorku 11 lu-
tego można głosować internetowo 
(poprzez stronę www.podlasianin.
com.pl), a od wtorku 18 lutego – tak-
że na zamieszczonych obok kupo-
nach (publikujemy od razu dwa, po-
nieważ zabrakło kuponu w gazecie 

tydzień temu). Wypełnione kupony 
należy przynosić do naszej redakcji, 
wysyłać pocztą na adres: Redak-
cja „Podlasianina”, ul. Narutowicza 
32/5, 21-500 Biała Podlaska, lub 
też wrzucać do pomarańczowych 
skrzynek „Podlasianina” na terenie 
Białej Podlaskiej. Oczywiście wygra 
ten, kto otrzyma najwięcej głosów 
na kuponach papierowych lub klik-
nięć w internecie.

Głosowanie naszych czytelni-
ków pokaże, kto cieszy się w naszym 
regionie największym uznaniem 
i kto może być uznawany za autory-
tet w poszczególnych dziedzinach. 
Laureatom wręczymy statuetki 
podczas specjalnej gali 3 kwietnia. 
Pięciu laureatów (w każdej z kate-
gorii) otrzyma tytuł „Nasz Autory-
tet 2019”, a kolejnych pięciu – tytuł 
„Nasz Autorytet 2019 Internautów”.

Nasz plebiscyt honorowym pa-
tronatem objęli prezydent miasta 
Biała Podlaska Michał Litwiniuk 
oraz starosta bialski Mariusz Fili-
piuk. (red)

Nasz Autorytet - druga edycja Plebiscytu Stowarzyszenia Przez Pryzmat oraz tygodnika „Podlasianin”

Głosujmy na autorytety za 2019 rokGłosujmy na autorytety za 2019 rokGłosujmy na autorytety za 2019 rok

Piotr Dragan – wójt gminy Wisznice. Uznany samorządowiec i społecznik. 
W swojej działalności sięgający po nowoczesne rozwiązania. Doskonały menadżer 
i bardzo pracowity człowiek, który potrafi  zmotywować innych do wspólnego 
działania. Z jego inicjatywy w gminie i regionie realizowanych jest wiele przedsię-
wzięć samorządowych, kulturalnych i sportowych. Jego nazwisko jest w powiecie 
bialskim synonimem sukcesu. Mimo to wójt jest bardzo skromną osobą i zawsze 
powtarza, że nie byłoby zdobytych przez niego oraz samorząd laurów i wyróżnień, 
gdyby nie ludzie, z którymi ma okazję pracować.

Aniela Halczuk – dzia-
łaczka na rzecz lokalnej 
społeczności, prowadzi 
Fundację Korzenie 
i Skrzydła. Aktywnie 
propaguje sztukę lu-
dową, pielęgnuje wraz 
z młodym pokoleniem 
tradycyjne zwyczaje 
i ginące zawody takie 

jak mleczarz, plecionkarz czy tkaczka.

Adam Paluch – znany 
i ceniony fotograf chętnie 
angażujący się w wy-
darzenia o charakterze 
społecznym i charyta-
tywnym. Dzieli się swoją 
wiedzą i doświadczeniami, 
organizując m.in. spotkania 
oraz wystawy swoich zdjęć, 
chociażby z pasjonującej 
podróży do Czarnobyla.

Ryszard Pietruczuk – 
przedstawiciel wspania-
łego, dawnego rze-
miosła, najsłynniejszy 
szewc Białej Podlaskiej 
i okolic. Człowiek 
o spokojnym spoj-
rzeniu i serdecznym 
uśmiechu. Marka sama 
w sobie. Symbol cier-

pliwości i rzetelnej pracy.

Maria Skonieczna – prezes 
bialskiego oddziału Pol-
skiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, dzia-
łaczka na rzecz polepszenia 
warunków bytu seniorów. 
Niestrudzona organizator-
ka koncertów, balów dla 
seniorów, wycieczek, zajęć 
ruchowych i rozwijających 
twórcze umiejętności.
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Kategoria życie codzienne
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Aniela Halczuk
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i Skrzydła. Aktywnie 

jak mleczarz, plecionkarz czy tkaczka.jak mleczarz, plecionkarz czy tkaczka.

Marta Muszyńska – inspektor ds. promocji i komunikacji społecznej w wydziale strategii i 
rozwoju w Urzędzie Miasta Międzyrzecu Podlaskim. Wcześniej dziennikarka, przez wiele lat 
związana z lokalnymi tygodnikami, wrażliwa społecznie i oddana swojej pracy. Miłośniczka 
sportu i rekreacji oraz morsowania. Organizatorka akcji ploggingu (biegu połączonego ze 
sprzątaniem miasta), eventu profi laktyczno-sportowego „Zdrowo zakręceni”. W listopadzie 
wraz z grupą mieszkanek miasta i projektantką Aleksandrą Majczyną zorganizowały pierw-
szą edycję międzyrzeckiego szafi ngu „Uwolnij szafę”. Akcji przyświecał cel charytatywny, 
zebrano sporą sumę na leczenie przebywającej w śpiączce międzyrzeczanki.

Stanisław Romaniuk – bialski 
przedsiębiorca, właściciel 
Zakładu Remontowo-Budow-
lanego Stanisław Romaniuk. 
Chętnie angażuje się w inicja-
tywy charytatywne w mieście 
i poza jego granicami, wspiera 
młode talenty oraz drużyny 
sportowe. Nagradzany za swoją 
wrażliwość przez najwyższe władze w kraju. 

Damian Trzpil – organizator licznych 
wydarzeń charytatywnych m.in. Dance 
With Me – Zatańcz ze mną czy Metamor-
foza Idealna, podczas których zbierane 
są pieniądze na potrzebujące dzieci czy 
wsparcie działalności instytucji poma-
gających im. Człowiek z głową pełną 
szalonych pomysłów, bezkompromi-
sowy, aktywny. Na co dzień pracuje 

w Bialskim Centrum Kultury, gdzie jest związany z teatrem.

Anna Korolczuk – związana z bialskim 
Stowarzyszeniem Azyl, prowadzącym 
jedyne w mieście schronisko dla bez-
domnych zwierząt, przez wiele lat była 
jego prezesem. Zaangażowana w pomoc 
potrzebującym, współautorka projektu 
w ramach Budżetu Obywatelskiego na 
wykonanie wybiegu dla zwierząt przy 
schronisku. Wrażliwa i otwarta.

Kategoria życie codzienne

Marta Muszyńska
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wydarzeń charytatywnych m.in. Dance 
With Me – Zatańcz ze mną czy Metamor-
foza Idealna, podczas których zbierane 
są pieniądze na potrzebujące dzieci czy 
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w Bialskim Centrum Kultury, gdzie jest związany z teatrem.

Marta Bąkowska – działaczka 
na rzecz Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy, „gra” 
praktycznie od początku, 
zawsze z wielkim zaangażo-
waniem. Zaraża optymizmem, 
uśmiechem i otwartością. 
W organizacji sztabu pomagały 
jej od lat córki.

Kategoria działalność charytatywna
Anna Korolczuk
Stowarzyszeniem Azyl, prowadzącym 
jedyne w mieście schronisko dla bez-
domnych zwierząt, przez wiele lat była 
jego prezesem. Zaangażowana w pomoc 
potrzebującym, współautorka projektu 

 – działaczka 

waniem. Zaraża optymizmem, 

W organizacji sztabu pomagały 

Marcin Bochenek – choreograf i kierownik artystycz-
ny Zespołu Pieśni i Tańca Podlasie, działającego w fi lii 
Akademii Wychowania Fizycznego. Tancerze pod jego 
kierownictwem triumfują na licznych festiwalach w da-
lekich zakątkach świata, m.in. w Turcji. Obecnie szykują 
program na jubileusz 50-lecia fi lii AWF. Człowiek 
otwarty, pełen ciekawych pomysłów, zaangażowany 

w pracę i sukces zespołu, w któ-
rym współpracuje od 25 lat.

Ireneusz Parafi niuk – założyciel i nauczyciel śpiewu 
w zespole muzycznym Chwilka. Wychowawca wielu 
pokoleń uzdolnionych wokalistów, uczestników między-
narodowych festiwali oraz programów telewizyjnych. 
W tym roku będzie obchodził 40-lecie swojej pracy. 
Wrażliwy, szczery i konsekwentny.

Elżbieta Sokołowska – dyrektor Gminnego Ośrodka 
Kultury i Oświaty w Wisznicach. Od początku swojej 
pracy dała się poznać jako świetna organizatorka szeroko 
pojętego życia kulturalnego w gminie Wisznice i imprez 
rozrywkowych Dni Wisznic, które z roku na rok przy-
ciągają coraz większe gwiazdy i liczniejszą publiczność. 
Wdrożyła i przeprowadziła Inicjatywy Lokalne w gminie 
Wisznice, zachęcając lokalne środowiska i pojedyncze 
osoby do realizacji swoich projektów. Prywatnie Elżbieta 

Sokołowska to wielka społeczniczka, aktywistka, członkini chóru W Du-
bicy i organizacji pozarządowych. Charakteryzuje ją ogromna energia i zaangażo-
wanie w sprawy społeczne i przede wszystkim w walkę z bezdomnością zwierząt. 
W ratowanie ich życia i zdrowia wkłada mnóstwo prywatnego czasu i pieniędzy, 
żywi je. Uparcie i skutecznie szuka dla nich dobrych domów.

Dorota Szelest
– dyrektor Gminnego Centrum Kultury z siedzibą 
w Kobylanach. Aktywna działaczka na rzecz lokalnej 
kultury. To właśnie w gminie Terespol odbywa się 
co roku impreza znana w całym regionie – Kultura 
bez Granic, na którą tłumnie przybywają także 
mieszkańcy zza wschodniej granicy.

Maciej Szupiluk – pracownik Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Białej Podlaskiej, prezes klubu literac-
kiego Maksyma, który w ubiegłym roku obchodził 
35-lecie swojej działalności. Propagator czytania, 
wspiera lokalnych twórców, początkujących pisarzy. 
Otwarty i pomysłowy.
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Kategoria kultura
Elżbieta Sokołowska
Kultury i Oświaty w Wisznicach. Od początku swojej 
pracy dała się poznać jako świetna organizatorka szeroko 

Sokołowska to wielka społeczniczka, aktywistka, członkini chóru W Du-

Anna Bodasińska – prodziekan ds. rozwoju bialskiej fi lii 
AWF. Aktywna działaczka na rzecz polepszania sprawno-
ści ruchowej i zdrowego stylu życia u młodych bialczan. 
Inicjatorka lekcji wychowania fi zycznego dla uczniów 
klas szkół podstawowych, które prowadzą studenci, 
współorganizatorka z ramienia AWF I Festiwalu Trady-
cyjnych Gier i Zabaw. Serdeczna i otwarta.

Szczepan Kalinowski
– historyk-regionalista, człowiek-orkiestra 

i człowiek-instytucja. Oprócz ogromnej wiedzy histo-
rycznej cechuje go niespożyta energia, którą anga-
żuje w organizację licznych wydarzeń, dzięki którym 
jesteśmy zawsze mądrzejsi. Autor licznych książek, 
artykułów o tematyce historycznej – trudno zliczyć, ile 
ich powstało. Archiwista i opowiadacz. Tytan pracy.

Aneta Pszczoła-Dołęzka – nauczycielka wychowania fi -
zycznego w IV LO im. S. Staszica w Białej Podlaskiej. Walc 
i polonez, których uczy przyszłych maturzystów, co roku 
podbija internet, stanowiąc wspaniałe widowisko dla 
oglądających. Wzięła udział w koncercie charytatywnym 
Dance With Me – Zatańcz ze mną jako trener, walca 
uczyła tańczyć strażaka. Ich występ zostanie w pamięci 
bialczan na długo. Prywatnie żona i mama.

Bogusław Korzeniewski – autor wielu publikacji 
o tematyce historycznej oraz współautor monografi i 
„Gmina Piszczac: Historia i nowoczesność”, łączącej 
w sobie refl eksję o przeszłości z tym, co obecnie dzieje 
się w regionie. Dyrektor Akademickiego Liceum Ogólno-
kształcącego w Terespolu PSW w Białej Podlaskiej. Dzięki 
jego determinacji i zaangażowaniu młode pokolenia mają 
dostęp do coraz wyższych standardów nauczania.

Iwona Orkisiewicz – dyrektor Zespołu Placówek Oświato-
wych nr 1 w Międzyrzecu Podlaskim. Z wykształcenia jest 
magistrem historii. Ma ukończonych kilka kierunków studiów 
podyplomowych. Nauczyciel z pasją do zawodu. Pełna pomy-
słów i uśmiechnięta. W uczniach zaszczepia nie tylko chęć do 
zdobywania wiedzy, ale także wzajemny szacunek i wrażli-
wość na pomoc potrzebującym. Szkoła włącza się w wiele 
inicjatyw podejmowanych w mieście, uczestniczy w akcjach 

charytatywnych. Od lat uczniowie, rodzice i nauczyciele 
przygotowują kiermasz ciast, podczas którego zbierane są pieniądze na WOŚP. A jak 
trzeba kogoś wesprzeć, to pani dyrektor nawet zaśpiewa, co udowodniła podczas 
grudniowego koncertu, gdy zbierane były pieniądze na leczenie 3-letniej Zuzi.

cyjnych Gier i Zabaw. Serdeczna i otwarta.

artykułów o tematyce historycznej – trudno zliczyć, ile 

 – nauczycielka wychowania fi -

ich powstało. Archiwista i opowiadacz. Tytan pracy.

Aneta Pszczoła-Dołęzka
zycznego w IV LO im. S. Staszica w Białej Podlaskiej. Walc 

Bogusław Korzeniewski
wpływają na podejmowane przez 
nas decyzje. By tego typu osobo-

bialczan na długo. Prywatnie żona i mama.

 – autor wielu publikacji 

się w regionie. Dyrektor Akademickiego Liceum Ogólno-
kształcącego w Terespolu PSW w Białej Podlaskiej. Dzięki 
jego determinacji i zaangażowaniu młode pokolenia mają 

 – dyrektor Zespołu Placówek Oświato-

dostęp do coraz wyższych standardów nauczania.

Iwona Orkisiewicz
wych nr 1 w Międzyrzecu Podlaskim. Z wykształcenia jest 
magistrem historii. Ma ukończonych kilka kierunków studiów 
podyplomowych. Nauczyciel z pasją do zawodu. Pełna pomy-
słów i uśmiechnięta. W uczniach zaszczepia nie tylko chęć do 
zdobywania wiedzy, ale także wzajemny szacunek i wrażli-
wość na pomoc potrzebującym. Szkoła włącza się w wiele 
inicjatyw podejmowanych w mieście, uczestniczy w akcjach 

charytatywnych. Od lat uczniowie, rodzice i nauczyciele 
przygotowują kiermasz ciast, podczas którego zbierane są pieniądze na WOŚP. A jak 

charytatywnych. Od lat uczniowie, rodzice i nauczyciele 
przygotowują kiermasz ciast, podczas którego zbierane są pieniądze na WOŚP. A jak 

charytatywnych. Od lat uczniowie, rodzice i nauczyciele 

trzeba kogoś wesprzeć, to pani dyrektor nawet zaśpiewa, co udowodniła podczas 

Kategoria edukacja/oświata
Anna Bodasińska
AWF. Aktywna działaczka na rzecz polepszania sprawno-

– historyk-regionalista, człowiek-orkiestra 

Kategoria edukacja/oświata
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W styczniu i lutym trwa 
kampania sprawozdaw-
cza w 12 gminnych jed-
nostkach Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Dru-
howie w obecności władz 
gminnych ustalają plany 
na przyszłość, zakres 
wydatków na uzupełnie-
nie sprzętu i rozpatrują 
problemy, z jakimi na co 
dzień borykają się wiejskie 
jednostki.

Działalność strażaków na wsi nie 
ogranicza się tylko do walki z żywio-
łem, ochrony dobytku i zapewnienia 
bezpieczeństwa mieszkańcom. Wy-
konują liczne zadania specjalne, usu-
wają miejscowe zagrożenia, prowadzą 
działalność kulturalną i wychowaw-
czą. Nic zatem dziwnego, że traktuje 
się ich na wsi z powagą i szacunkiem, 
a młodzi ludzie chętnie zasilają szeregi 

OSP. Wielokrotnie bywa tak, że stra-
żackie tradycje rodzinne przechodzą 
z ojca na syna.

12 jednostek OSP w gminie Biała 
Podlaska skupia około 500 druhów. 
Oprócz dorosłych drużyn, funkcjo-
nują młodzieżowe. Utrzymanie jed-
nostek jest zadaniem własnym gminy, 
która przeznacza na ten cel 243 tys. zł. 
Prezesem Zarządu Gminnego Związ-
ku OSP pozostaje wójt Wiesław Pa-
nasiuk, zaś komendantem gminnym 
– druh Marek Maleńczuk. Obsługą 
jednostek, organizacją działalności 
i funkcjonowaniem OSP zajmuje się 
gminny inspektor ds. ochrony prze-
ciwpożarowej Czesław Pikacz.

Wszystkie zmotoryzowane jed-
nostki są stowarzyszeniami, a ich 

działalność oparta została na Usta-
wie o ochronie przeciwpożarowej 
i własnych statutach. Warto dodać, 
że cztery jednostki (Hrud, Sitnik, Sła-
wacinek Stary i Swory) są zrzeszone 
w Krajowym Systemie Ratowniczo-
-Gaśniczym i często uczestniczą 
w akcjach ratowniczych nie tylko we 
własnych sołectwach (zwłaszcza przy 
usuwaniu skutków wypadków drogo-
wych).

Członkowie OSP systematycz-
nie szkolą się, podnosząc kwalifi kacje 
i zdolności bojowe. Co roku zawodowi 
funkcjonariusze Państwowej Straży 
Pożarnej szkolą strażaków ochot-
ników na kursach podstawowych, 

medycznych, dowódców drużyn 
i naczelników jednostek. Szkolenia 
umożliwiają poznanie nowości tech-
nicznych i pozwalają na awanse stra-
żaków.

Zdaniem prezesa ZG ZOSP Wie-
sława Panasiuka, gminne jednostki 
strażackie dysponują przyzwoitym 
sprzętem, umożliwiającym im udział 
w akcjach bojowych bez dodatko-
wych stresów. Jest on systematycz-
nie uzupełniany na miarę możliwości 
fi nansowych jednostek, i to mimo 
stale rosnących cen urządzeń specja-
listycznych i wysokiego podatku VAT.

Istvan Grabowski

Pięciuset druhów w bialskiej gminie

Zebranie sprawozdawcze OSP w Hrudzie
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Dele-
gacja powiatu bialskiego 
uczestniczyła w Międzyna-
rodowych Targach Konsu-
mentów w Berlinie. Są one 
uważane za największe na 
świecie spotkanie producen-
tów i przetwórców żywności.

„Tradycja spogląda w przyszłość“ 
– pod takim hasłem odbyły się w Ber-
linie po raz 85 Międzynarodowe Targi 
Konsumentów Grüne Woche (tłum. 
Zielony Tydzień). Na zaproszenie 
starosty Powiatu Oberhavel w Niem-
czech Ludgera Weskampa również 
delegacja Powiatu Bialskiego 21 i 22 
stycznia mogła oglądać stoiska roz-
mieszczone w 27 halach targowych, 
na których prezentowało się aż 1800 
wystawców z 72 krajów. Powiat Bial-
ski reprezentowali: przewodniczący 
komisji rolnictwa, gospodarki i infra-
struktury Rady Powiatu Marek Sulima, 
członek Zarządu Powiatu Bialskiego 
Mateusz Majewski, wiceprzewodni-
czący komisji rolnictwa, gospodarki 
i infrastruktury Łukasz Jaszczuk oraz 
inspektor ds. funduszy i środków po-
mocowych Katarzyna Chorąży.

Targi Zielony Tydzień uważane 
są za największe na świecie spo-
tkanie producentów i przetwór-
ców żywności. Chętnie odwiedzają 
je mieszkańcy Berlina oraz turyści, 
którzy mają możliwość spróbo-
wania specjałów przygotowanych 
przez wystawców z całego świata. 

Na polskiej ekspozycji, której hasło 
brzmiało „Polska Smakuje!“, zapre-
zentowały się zarówno regiony, jak 
i indywidualni producenci.

– Jestem pod wrażeniem targów. 
Wspaniałe wydarzenie, w którym 
uczestniczyło aż ponad tysiąc wy-
stawców z całego świata. To dobra 
okazja, żeby podpatrzeć innowacyjne 
rozwiązania stosowane przez inne 
kraje. Ale naszła mnie też smutna 
refl eksja związana z polskim sto-
iskiem promocyjnym, że w dziedzi-
nie promocji lokalnych produktów 
przegoniły nas nawet takie kraje, jak 
Chorwacja czy Bułgaria. Widać, że 
konkurencja nie śpi. Trzeba się za na-
sze rolnictwo brać, bo stoimy w miej-
scu. Nie wiem, czy to przez ASF, suszę 
czy inne problemy, z którymi boryka-

ją się polscy producenci. Ale czas na 
refl eksję. Bo naprawdę mamy czym 
się chwalić. Mamy folklor różnych 
regionów, pyszne i zdrowe jedzenie, 
z którego zawsze słynęliśmy w Euro-
pie i na świecie – mówi Marek Sulima.

Drugiego dnia wizyty bial-
ska delegacja zapaliła znicze pod 
pomnikiem poległych Żołnierzy 
Polskich w miejscowości Hohen 
Neuendorf. Zwiedziła też Zespół 
Pałacowy w Liebenbergu oraz 
starą cegielnię, w której na ponad 
40 hektarach mieści się Muzeum 
Techniki Cegielniczej w Milden-
bergu. Spotkanie było kolejną oka-
zją do umocnienia współpracy pol-
sko-niemieckiej.

Monika Pawluk

Z wizytą na targach w Berlinie

Delegacja powiatu bialskiego przy stoisku promującym polskie produkty

W po-
wielkanocną niedzielę 19 
kwietnia do stolicy Południo-
wego Podlasia przyjedzie 
Neo-Nówka, jeden z najsłyn-
niejszych w kraju kabaretów. 
W hali Szkoły Podstawowej 
nr 3 przy ul. Sportowej 7 
zaprezentuje najnowszy pro-
gram pt. „Żywot Mariana”.

Kabaret będzie kontynuował 
w nim zapoczątkowaną w po-
przednim programie „Kazik sam 
w domu”, jaki jego bialscy fani 
obejrzeli 1 grudnia 2018 r., podróż 
w głąb duszy Polaka. Nowy spek-
takl pokazuje losy statystycznego 
Mariana, od narodzin aż po jego 
kres, w sposób jak zwykle zabaw-
ny, śmieszny, rozluźniający, ale 
i zmuszający do przemyśleń. Ca-
łość wzbogacają autorskie piosenki 
i oprawa muzyczna w wykonaniu 

zespołu Żarówki oraz oryginalna 
scenografi a.

Aby zarezerwować bilet, 
wystarczy zatelefonować pod 
nr 503 006 868 i określić sek-
tor, w którym chcemy usiąść. 
Od miejsca zależna jest bowiem 

cena – od 70 do 100 zł. Tygodnik 
„Podlasianin” jako jedyny pra-
sowy patron bialskiego występu 
gwarantuje wysoki poziom hu-
moru, a za tydzień rozpocznie 
konkurs, w którym nagrodami 
będą zaproszenia na występ. (rl)

Neo-Nówka w programie
„Żywot Mariana”
BIAŁA PODLASKA
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Kategoria sport i rekreacja

Mariusz Michalczuk – 
nauczyciel wychowania 

fi zycznego w Szkole Podstawowej 
nr 3 w Białej Podlaskiej, prezes Bialskiej Ligi Szóstek 
Piłkarskich, pomysłodawca i organizator wielu imprez 
rekreacyjnych. Jego zaangażowanie dostrzegają miesz-
kańcy, dzięki czemu od wielu lat jest miejskim radnym.

fi zycznego w Szkole Podstawowej 

rekreacyjnych. Jego zaangażowanie dostrzegają miesz-
wielu lat jest miejskim radnym.

Marta Mandziuk – instruktorka nordic walking, or-
ganizatorka marszów, biegów, rajdów rowerowych 
i spływów kajakowych oraz gimnastyki dla senio-
rów. Propagatorka zdrowego stylu życia.

Kategoria sport i rekreacja

fi zycznego w Szkole Podstawowej 
nr 3 w Białej Podlaskiej, prezes Bialskiej Ligi Szóstek 

Marta Mandziuk
ganizatorka marszów, biegów, rajdów rowerowych 
i spływów kajakowych oraz gimnastyki dla senio-
rów. Propagatorka zdrowego stylu życia.

Stanisław Polaczuk – działacz i pracownik biura Bial-
skiego Szkolnego Związku Sportowego. Nie ma szkolnej 
imprezy sportowej bez jego udziału i każdy zaintereso-
wany ruchem na świeżym powietrzu uczeń go zna. Nie 
dość, że koordynuje rozgrywki w ramach ogólnopolskie-
go współzawodnictwa, to służy pomocą organizatorom 
innych masowych zawodów.

kańcy, dzięki czemu od wielu lat jest miejskim radnym.

Stanisław Polaczuk
skiego Szkolnego Związku Sportowego. Nie ma szkolnej 
imprezy sportowej bez jego udziału i każdy zaintereso-
wany ruchem na świeżym powietrzu uczeń go zna. Nie 
dość, że koordynuje rozgrywki w ramach ogólnopolskie-
go współzawodnictwa, to służy pomocą organizatorom 

Ariel Miszkiniuk – zawodnik i trener sztuk walki, 
związany z Bialskim Klubem Karate Kyokushin i Grupą 
Wataha. Osoba z ogromną wiedzą i doświadczeniem, 
które przekazuje młodym adeptom sztuk walki. Pod-
czas zajęć kładzie nacisk nie tylko na sportowe aspekty 
treningu, ale również na kulturę osobistą i pokorę.

związany z Bialskim Klubem Karate Kyokushin i Grupą 
Wataha. Osoba z ogromną wiedzą i doświadczeniem, 
które przekazuje młodym adeptom sztuk walki. Pod-
czas zajęć kładzie nacisk nie tylko na sportowe aspekty 

Dawid Smolbik – założyciel sekcji taekwon-do ITF 
i główny trener w UKS Hwa-Rang Janów Podlaski, wy-
chowawca wielu medalistów zawodów rangi mistrzow-
skiej w kraju i zagranicą, instruktor samoobrony. Dzięki 
jego sumiennej pracy z podopiecznymi, Hwa-Rang 
sklasyfi kowano najwyżej spośród podlaskich klubów 
w ogólnopolskim współzawodnictwie za 2019 r.

treningu, ale również na kulturę osobistą i pokorę.

Dawid Smolbik
i główny trener w UKS Hwa-Rang Janów Podlaski, wy-
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Zespół Pieśni i Tańca 
Podlasie z bialskiej 

fi lii Akademii Wy-
chowania Fizycznego 
zakwalifi kował się do 
udziału w międzyna-
rodowym festiwalu 
w Omanie. Niestety, 
nie odbył się on w pla-
nowanej formie ze 
względu na śmierć suł-
tana, ale młodzież jest 
zadowolona z wyjazdu.

Na festiwal The Oman World 
Festival of Folk Music Royal 
Opera House w miejscowości 
Muskat, będącej stolica Omanu, 
młodzież z AWF wyjechała pod 
opieką kierownika artystyczne-
go i choreografa zespołu Marci-
na Bochenka oraz jednego z za-
łożycieli Mariana Rzędzickiego, 
który wciąż włącza się w życie 
Podlasia. Wyjazd był możliwy 
dzięki zaproszeniu organizacji 
IOV.

Nie zatańczyli
Festiwal miał być doskona-

łą okazją do zaprezentowania 
swoich umiejętności kolejnym 
środowiskom, tym razem w od-
ległym zakątku świata. Jednak 
do prezentacji tanecznych nie 
doszło. Z uwagi na śmierć suł-
tana Kabus ibn Sa’id, festiwal nie 
doszedł do skutku w pełnym wy-
miarze.

– Nasz wyjazd był zaplano-
wany kilka dniu po zestrzeleniu 
samolotu ukraińskich linii lot-
niczych. Rozmawialiśmy ze stu-
dentami, ich rodzice dopytywali, 
czy ten wyjazd dojdzie do skut-
ku, tym bardziej że mówiło się, 
że Dubaj będzie kolejnym celem. 
Sam się zastanawiałem, czy to 
będzie bezpieczne – wspomina 
Marcin Bochenek. Dodaje, że już 
kiedyś zdarzyło się zrezygnować 
z wyjazdu na festiwal do Meksy-
ku, gdy MSZ wydało komunikat 
o grożącym w tym kraju niebez-
pieczeństwie w czasie planowa-
nego wyjazdu.

Prezentacje festiwalowe 
w Muskacie nie odbyły się, ale 
studenci mieli okazję zwiedzić 
wiele ciekawych miejsc. To m.in. 
Nizwa – miasto w północnym 
Omanie, u podnóża gór Al-Dża-
bal al Achdar. Znajduje się tam 
główne skupisko ibadytów (mu-
zułmańskie ugrupowanie reli-
gijne) w Omanie. Zobaczyli też 
Wadi Shab, czyli piękną dolinę 
wśród skał, z intensywnie tur-
kusowym kolorem wody, natu-
ralnymi basenami i wyjątkowymi 
krajobrazami. W samym Muska-
cie, gdzie miał się odbyć festi-
wal, zobaczyli chociażby Royal 
Opera House, Pałac Al-Alam, 
Sultan Qaboos Grand Mosque, 
National Museum czy Mutrah 
Souq.

Oman, Muskat, Dubaj...
Był też czas na odwiedzenie 

Dubaju, gdzie studenci zobaczy-
li chociażby Burdż Chalifa – naj-
większy budynek świata, Palma 
Jumeirah, The Dubai Fountain 
czy The Dubai Mall.

Na festiwal zespół jechał bez 

sprzętu muzycznego, bowiem 
miały być puszczane wybrane 
przez uczestników podkłady. 
Bochenek wspomina, że gdy 
Podlasie wyjeżdża w dalekie po-
dróże, to oprócz podwójnego 
bagażu (normalny bagaż studen-
tów oraz stroje na planowane 
występy), zabiera też liczne in-
strumenty. Tym razem nie było 
potrzebne ani jedno, ani drugie. 
Chociaż organizatorzy zapowie-
dzieli, że powtórzą festiwal, tym 
razem w pełnym wymiarze, we 
wrześniu 2021 r.

Pobyt w Omanie był jednak 

wyjątkowy, ze względu na żało-
bę po sułtanie. – Widać ją było 
już po przylocie, na lotnisku nie 
było żadnej muzyki, tylko modli-
twy. Atmosfera była wyciszona. 
Flagi były opuszczone do poło-
wy i przez 40 dni nie planowano 
żadnych koncertów i występów. 
Jadąc tam nie wiedzieliśmy, jak 
będzie, zaufaliśmy organizato-
rom i się nie zawiedliśmy. Starali 
się zapewnić nam pobyt poprzez 
poznanie kraju. Na żadnym fe-
stiwalu nie zwiedziliśmy tylu 
miejsc – opowiada kierownik 
zespołu.

Przygotowują się do 
jubileuszu

Przed Zespołem Pieśni i Tań-
ca Podlasie AWF sporo pracy. 
Tylko w ubiegłym roku zagrali 
blisko 60 koncertów, m.in. w ra-
mach projektu „Zapusty na Pod-
lasiu” i „Korobeczka”.

W tym roku, podobnie jak 
cała Filia AWF, świętować będzie 
50-lecie istnienia. Młodzież re-
prezentująca takie kierunki jak 
wychowanie fi zyczne, turystyka 
i rekreacja czy fi zjoterapia, przy-
gotowuje program na koncert 

jubileuszowy, który odbędzie się 
w kwietniu, w auli Regionalnego 
Centrum Badań i Rozwoju.

Trwają próby, do Białej Pod-
laskiej przyjeżdżają absolwenci 
i trenują układy choreografi cz-
ne na wielki koncert. Jubileusz 
50-lecia Filii będzie nie tylko jubi-
leuszem zespołu, ale także okrą-
głą datą dla Mariana Rzędzickie-
go, który do dziś związany jest 
z zespołem i uczestniczy w jego 
działalności. Do tego 25-lecie 
pracy artystycznej obchodzić bę-
dzie Marcin Bochenek (5 lat jako 
tancerz w czasie studiów i 20 lat 
podczas pracy na uczelni).

Zespół świętuje, więc powo-
dów do radości jest sporo. Pla-
nowane jest m.in. nagranie płyty 
z okazji jubileuszu, którą sfi nan-
suje Urząd Miasta Biała Podla-
ska. Jednak zespół wciąż boryka 
się z problemami fi nansowymi. 
Wsparcie ze strony uczelni oraz 
z innych źródeł nie zawsze wy-
starcza na pokrycie wszystkich 
kosztów. A tych jest niemało, 
chociażby pranie chemiczne 
strojów po każdym występie. 
Przed kierownictwem zespołu 
są kolejne zakupy strojów, a te 
przecież są dość drogie, bowiem 
zdobią je często ręcznie wyszy-
wane hafty. Kierownictwo ZPiT 
Podlasie jest niezmiennie dobrej 
myśli i wierzy w otwartość miej-
skiej społeczności.

Więcej o przygotowaniach 
do jubileuszu napiszemy już 
niebawem. Ponadto na wrzesień 
planowany jest zjazd absolwen-
tów uczelni.

Justyna Dragan

Festiwal w cieniu śmierci sułtana

W tym cudownym miejscu mieli wystąpić tancerze z bialskiej uczelni, 
jednak śmierć sułtana pokrzyżowała festiwalowe plany

Pogoda podczas zwiedzania Omanu była idealna

Do niektórych miejsc kobiety miały wstęp tylko w chustach na głowach

Zachwycające widoku Dubaju... Dubaj nocą jest piękny

Justyna Dragan
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Ten 
wieczór upłynął pod 
znakiem pochwały dla 
społecznej postawy, 
którą charakteryzuje się 
coraz więcej mieszkań-
ców miasta. Każdego 
roku podczas Koncertu 
Noworocznego statuet-
ką Zasłużony dla Miasta 
Terespol nagradzane są 
osoby, których działal-
ność sprzyja rozwojowi 
miasta. Tegoroczna 
edycja była podwójnym 
świętem. Tworzone 
bowiem przez społecz-
ników pismo „Goniec 
Terespolski” ma za sobą 
piękny jubileusz 30-le-
cia istnienia.

Koncert Noworoczny to jedno 
ze sztandarowych wydarzeń kul-
turalnych, które w przygranicz-
nym mieście organizowane jest 
nieprzerwanie od 13 lat. – Ideą była 
chęć umożliwienia mieszkańcom 
spotkania się w okresie karnawa-
łowym i podsumowania minione-
go roku. Automatycznie zrodził się 
pomysł zorganizowania w ramach 
imprezy konkursu Przedsięwzięcie 
Roku. Do grona partnerów dołączył 
burmistrz Terespola i zapropono-
wał nową inicjatywę, czyli konkurs 
Zasłużony dla Miasta Terespol. 
Idea od razu się przyjęła i trwa do 
dziś. Chcemy pokazywać zarówno 
rozwój miasta, jak i nagradzać oso-
by, które do niego się przyczyniają 
– mówi Krzysztof Badalski, wice-
prezes Stowarzyszenia Rozwoju 
Gminy Miejskiej Terespol i pomy-
słodawca wydarzenia.

W tym roku honorowy tytuł 
i statuetkę Zasłużony dla Miasta 
Terespol otrzymali Adam Jastrzęb-
ski i Ochotnicza Straż Pożarna 
w Terespolu.

– Koncert Noworoczny to 
przede wszystkim okazja do doce-
nienia wzorowych postaw społecz-
nych. Cieszy to, że mimo iż Tere-
spol jest miastem niewielkim pod 
względem liczby mieszkańców, 
to co roku kapituła ma problem 
z wyborem osób zasłużonych dla 

miasta, ponieważ takich społecz-
ników jest bardzo dużo w Tere-
spolu. W tym roku przyznaliśmy 
dwie statuetki. Adam Jastrzębski 
to człowiek bardzo mocno zwią-
zany ze szkolnictwem. Poza tym 
uczestniczy w większości inicjatyw 

społecznych. Statuetkę grupową 
postanowiliśmy wręczyć Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Terespolu. 
Jest to jednostka należąca do eli-
ty straży pożarnych. Współpraca 
z nimi jest doskonała. Strażacy za-
bezpieczają odbywające się w mie-

ście imprezy kulturalne i sportowe. 
Wielokrotnie brali udział w akcjach 
związanych z klęskami żywioło-
wymi, zagrożeniem życia i mienia 
ludzkiego oraz środowiska. Jeste-
śmy z nich dumni – podkreśla bur-
mistrz Terespola Jacek Danieluk.

Pomoc innym powodem do 
dumy

Nominowani nie kryli radości 
i wzruszenia. – To wyjątkowe uho-
norowanie mojej dotychczasowej 
pracy zawodowej i działalności 
w sferze kulturalno-edukacyjnej. 
Ogromnie się cieszę, że w wieku 75 
lat otrzymałem takie wyróżnienie. 
To dla mnie wielka satysfakcja – 
mówi Adam Jastrzębski.

Jako pracownik kolei zreali-
zował koncepcję nowego splotu 
torów: normalnego i szerokiego 
w przygranicznym moście w Te-
respolu. Za zasługi otrzymał zło-
tą odznakę Przodujący Kolejarz. 
Przeprowadził wiele specjalistycz-
nych szkoleń zawodowych, co po-
zwoliło zatrudnić wielu mieszkań-
ców miasta i okolic. Występował 
z terespolskim chórem Granica na 
wielu uroczystościach w kraju i za 
granicą. Koncerty miały charakter 
spotkań ze środowiskiem polonij-
nym, zamieszkującym na terenach 
dawnych Kresów Wschodnich II RP. 
Obecnie śpiewa w Zespole Śpie-
waczym Echo Polesia, działającym 
przy Klubie Seniora Srebrny Włos.

Od wielu lat jest redaktorem 
„Gońca Terespolskiego”. Autor re-
portaży, wywiadów i artykułów po-
święconych bieżącym inwestycjom 
w mieście. To nie pierwsza nagro-
da, która powędrowała do jego rąk. 
Na swoim koncie ma Srebrną Od-
znakę Polskiego Związku Chórów 
i Orkiestr, nagrodę i dyplom Mini-
stra Kultury oraz tytuł Zasłużony 
dla Powiatu Bialskiego.

– Czuję wdzięczność za to, że 
moja działalność została docenio-
na. Jestem dumny, że mogłem coś 
zrobić dla Terespola, a najbardziej 
z tego, że miałem okazję szkolić 
tysiące ludzi w różnych zawodach 
i pomagać im zdobywać uprawnie-
nia, dzięki czemu mogli uzyskać 
pracę – podsumowuje.

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Terespolu powstała w 1925 roku. 
Obecnie liczy 61 funkcjonariuszy, 
w tym około 30 bierze udział w ak-
cjach ratowniczo-gaśniczych. Od 
2016 roku przy OSP działa mło-
dzieżowa drużyna, którą tworzy 11 
młodych druhów. Strażacy wzywa-
ni są najczęściej do pożarów i usu-
wania skutków nawałnic. Syrena, 

na dźwięk której stają w gotowości, 
włącza się do 100 razy w roku.

– Wyróżnienie jest w pewnym 
sensie podsumowaniem naszej 
dotychczasowej działalności. Ktoś 
zauważył, że jesteśmy potrzebni. 
Naszą pracę charakteryzuje nie-
przewidywalność, nigdy nie wiemy, 
gdzie zostaniemy wysłani. To z ko-
lei wymaga wypracowania w sobie 
altruizmu. Nasi strażacy stawiają 
cudze życie ponad własne. Wie-
my, że często taka pomoc jest nie-
odzowna – mówi Józef Paderewski, 
prezes OSP Terespol.

Pełniący funkcję wiceprezesa 
jednostki Jarosław Pastuszek do-
daje, że statuetka jest motywacją 
do dalszej pracy. – Chcemy jeszcze 
bardziej angażować się w pomoc 
ludziom. To daje nam ogromną sa-
tysfakcję – mówi.

Jednostka wkrótce zostanie 
włączona do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego.

Są ludzie, którzy chcą robić 
coś pozytywnego

Tytuł Zasłużony dla Miasta Te-
respol to niejedyne wyróżnienie 
wręczone podczas wydarzenia. 
Odznaczenia Zasłużony dla Powia-
tu Bialskiego otrzymali: Wojciech 
Kobylarz – funkcjonariusz Komen-
dy Policji w Terespolu, regionalista, 
miłośnik lokalnej historii; Łukasz 
Pogorzelski – pracownik Miejskie-
go Ośrodka Kultury, zajmujący się 
organizacją i promocją wydarzeń 
kulturalnych, doceniony za ogrom-
ny wkład w rozwój kultury i pracę 
na rzecz wspierania organizacji 
i grup działających na terenie mia-
sta; Krzysztof Tarasiuk – fotograf, 
regionalista, członek bialskiego 
klubu fotografi cznego, klubu Se-
niora Srebrny Włos oraz Koła Miło-
śników Historii i Fortyfi kacji.

– W tym roku ważnym elemen-
tem koncertu są obchody jubile-
uszu 30-lecia czasopisma „Goniec 
Terespolski”. Pragniemy uhonoro-
wać redaktorów i współpracowni-
ków periodyku, by pokazać miesz-
kańcom, że są ludzie, którzy chcą 
robić coś pozytywnego dla naszego 
miasta. „Goniec” odgrywa znaczącą 
rolę wśród lokalnej społeczności, 
jest to najstarsze pismo naszego 
regionu. Dzięki temu, że jest reda-
gowane przez społeczny komitet, 
przetrwało tak długo i nie straciło 
swojej wartości – podkreśla Graży-
na Abram, prezes Stowarzyszenia 
Rozwoju Gminy Miejskiej Terespol.

Więcej o jubileuszu „Gońca” 
napiszemy za tydzień.

Sylwia Bujak

Zasłużeni dla Terespola i redaktorzy 
„Gońca” uhonorowani

Statuetka Zasłużony dla Miasta Terespol w tym roku powędrowała do 
Adama Jastrzębskiego (z lewej) i OSP w Terespolu. Burmistrz przekazu-
je ją na ręce komendanta jednostki Andrzeja Jarockiego Druhowie z OSP Terespol zostali docenieni za altruistyczną postawę

Redaktor naczelna Gońca Terespolskiego Kamila Korneluk (z lewej) 
przyjęła nagrodę z rąk przedstawicieli samorządu

Nie mogło zabraknąć tanecznej prezentacji rodzimej formacji Flesz
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Dynamiczne widowisko i kunszt tancerzy porwały serca publiczności

TERESPOL
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Samorządy zrzeszone 
w Stowarzyszeniu Ak-
tywne Pogranicze two-
rzą wspólną strategię 
rozwoju obszaru przy-
granicznego na kolejne 
dziesięciolecie. Miesz-
kańcy 12 gmin z powiatu 
bialskiego mogą wziąć 
udział w ankiecie, która 
określi ich sytuację i po-
trzeby – nie tylko w za-
kresie nowych miejsc 
pracy.

Ankieta skupia się na stanie, 
problemach i kierunkach rozwo-
ju obszaru Aktywnego Pogranicza, 
obejmującego gminy: Hanna, Janów 
Podlaski, Kodeń, Konstantynów, 
Leśna Podlaska, Piszczac, Rokitno, 
Sławatycze, Terespol, Tuczna i Za-
lesie oraz miasto Terespol. Koalicja 
powstała pięć lat temu, a jej głów-
nym założeniem jest wspólne pozy-
skiwanie funduszy unijnych na re-
alizację projektów. Jedną z korzyści 
działania pod szyldem Aktywnego 
Pogranicza są bowiem dodatko-
we punkty, a więc większe szanse 
w konkursach na dofi nansowanie 
z funduszy zewnętrznych.

Ocenić oddolne potrzeby
W poprzedniej strategii skupio-

no się na wspólnej polityce foto-
woltaicznej oraz rozwoju turystyki. 
Ofertę każdej z gminy miały posze-
rzać atrakcje pozostałych. Wśród 
realizowanych projektów part-
nerskich znalazły się budowa wież 
widokowych, przystani kajakowej, 
zaadaptowanie budynku fortyfi ka-
cji na obiekt muzealny czy budowa 
sieci wodociągowej.

Stowarzyszenie czeka teraz 
stworzenie wspólnej strategii roz-
woju przygranicznego obszaru 

funkcjonalnego na lata 2020-2030. 
– Ankieta jest jednym z elementów 
opracowywania strategii. Jesteśmy 
na etapie gromadzenia materia-
łów, które pozwolą nam opracować 
kompleksową strategię rozwoju, 
umożliwiającą skuteczniejsze się-
ganie po fundusze zewnętrzne. Na-
szym celem jest rozwijanie obsza-
ru przygranicznego w kierunkach, 
które wydają się najskuteczniejsze 
– tłumaczy Zygmunt Litwiniuk, 
wójt gminy Tuczna, będący inicja-
torem powstania stowarzyszenia.

Nowy okres programowania 
również będzie zawierał projek-
ty fi nansowane jako zintegrowane 
działania. – Chodzi o wypromowa-
nie wspólnych dążeń grupy dwu-
nastu samorządów. Gminy będą 
składać własne propozycje, nato-
miast ankieta ma na celu zdiagno-
zować oddolne potrzeby. Odbyła 
się już seria spotkań z mieszkańca-
mi i organizacjami w tej sprawie. To 
otwiera horyzont, rozszerza per-
spektywę. Wnioski z tych spotkań 
rzutują na strategię. Teraz naszym 
zadaniem jest znalezienie wspólne-
go mianownika, czyli działań, które 
pomogą gminom uzyskać dofi nan-
sowanie, ale też promocję – mówi 
Bogdan Daniluk, zastępca wójta 

gminy Terespol.

Teraz turystyka i zdrowie
Stowarzyszenie chce wypro-

mować pewne produkty obszaru 
Aktywnego Pogranicza. Gminie 
Terespol w poprzednim okresie 
programowania, dzięki włączeniu 
projektu rewitalizacji fortu w Mała-
szewiczach Małych do zintegrowa-
nej strategii obszaru funkcjonalne-
go, udało się uzyskać dodatkowych 
10 punktów na etapie oceny wnio-
sku i otrzymać dofi nansowanie.

Co tym razem może znaleźć 
się w tworzonej strategii rozwoju? 
Wiele zależy od wyników ankiety. 
Jednak pewne wnioski już się na-
suwają. – Wykluczamy na pewno 
uciążliwy przemysł czy uciążliwą 
hodowlę. Stawiamy raczej na czy-
ste środowisko, czystą wodę, nad-
bużańską turystykę, rekreację, być 
może jakieś usługi prozdrowotne, 
np. hipoterapię. Ponadto chcemy 
włączyć do strategii naszych rol-
ników i wypromować rolnictwo 
ekologiczne. Zależy nam, aby kon-
sumenci wiedzieli, że w obszarze 
Aktywnego Pogranicza produkty 
żywnościowe i rolnicze są bez-
piecznie wytwarzane. Myślę, że to 
jest nasz potencjał, bo już mało jest 

tego typu obszarów ekologicznych 
i nieskażonych – dodaje wójt gminy 
Tuczna.

Rolnicy będą mogli oczekiwać 
wsparcia. Podobnie przedsiębiorcy, 
których autorzy strategii chcą za-
angażować i włączyć do wspólnych 
działań i promować na rynkach ze-
wnętrznych.

Gminy nadal się wyludniają
Jakie są wstępne diagnozy doty-

czące problemów i potrzeb obszaru 
Aktywnego Pogranicza? – Wstępne 
statystyki totalnie nas niepokoją. 
Niestety nadal mamy do czynienia 
ze starzeniem się społeczeństwa 
w tym regionie i wyludnianiem. 
Co więcej, został postawiony, dla 
mnie dosyć zadziwiający, wniosek. 
Z danych statystycznych wynika, 
że nawet tworzenie nowych miejsc 
pracy, czego przykładem jest gmina 
Terespol, nie powoduje zmniejsze-

nia się wyludniania tego obszaru. 
Miejsca pracy, które powstają cho-
ciażby w rejonie portu przeładun-
kowego, nie powodują, że młodzi 
ludzie tu zostają i chcą pracować. 
Jest jakiś magnes w większych 
ośrodkach, który zasysa młodych, 
wykształconych ludzi. Coraz czę-
ściej mamy problemy z naborem 
ludzi do pracy, co się wcześniej nie 
zdarzało. Z drugiej strony opiekę 
przedszkolną i senioralną mamy 
dosyć dobrze zorganizowaną. Liczy 
się więc chyba coś innego. Ważna 
jest bardzo oferta kulturalna i opie-
ka medyczna. I na tym też będziemy 
się skupiać – zapewnia Litwiniuk.

Ankieta, do udziału w której za-
chęcani są mieszkańcy gmin nale-
żących do Aktywnego Pogranicza, 
dostępna jest na ofi cjalnych por-
talach członkowskich samorządów.

Sylwia Bujak

Nowe kierunki rozwoju Aktywnego Pogranicza

Jak powstrzymać wyludnianie się 
nadbużańskich gmin?

Stowarzyszenie Aktywne Pogranicze chce przeciwdziałać wyludnianiu się obszaru nadbużańskiego. Dane z ubiegłych lat wskazują, że potrzebą 
tego terenu są nie tylko nowe miejsca pracy

Włoski smak
Składniki:
– 3 duże bataty,
– gałązka świeżego tymianku,
– garstka orzechów włoskich,
– odrobina oliwy.

Wykonanie:
Umyte bataty bez obierania 

staramy się pokroić w paski i gotu-
jemy je przez kilka minut (nie mogą 
być rozgotowane), a następnie 
przekładamy je na patelnię z odro-
biną oliwy i podsmażamy z dodat-
kiem orzechów i tymianku.

Orientalna nuta
Składniki:
– 3 bataty,
– garstka rodzynek,
– 2 łyżki miodu,

– 2 łyżeczki curry,
– odrobina oliwy.

Wykonanie:
Umyte bataty obieramy ze 

skórki i kroimy w kostkę. Gotujemy 
je (również nie do miękkości), od-

sączamy z wody, a następnie łączy-
my z miodem, rodzynkami, curry 
i podsmażamy na patelni z odrobi-
ną oliwy.

Małgorzata Tymoszuk

Najtwardszy ziemniak świata 
w dwóch odsłonach

Bataty mają niewiele wspólne-
go z naszymi ziemniakami, nie 

tylko pod względem smaku, ale 
przede wszystkim ze względu na 
wysoką cenę (od 8 do nawet 12 zł 
za kg). Ale ich słodkawy smak i wy-
jątkowe właściwości mogą nam to 
zrekompensować, przynajmniej 
raz na wyjątkowy obiad.

Wartość kaloryczna (100 g to 
zaledwie 86 kcal) tych słodkich 
ziemniaków również może wpły-
nąć na naszą decyzję o ich zaku-
pie. Ja postąpiłam według zasady: 
raz w życiu muszę tego spróbo-
wać. Dodatkowo ta bulwa o dziw-
nym kształcie i kolorze przekonała 
mnie, kiedy przeczytałam, że jest 
prawdziwą witaminową bombą! 
Pomijam dane, że jego wartość od-
żywcza przekracza o ponad 50 % 
naszego rodzimego ziemniaka.

Ale to nie wszystko. Zaledwie 
100 g batatów ma w swoim skła-
dzie: dużo błonnika, potasu, fosfo-
ru, sodu, magnezu, wapnia, żelaza, 
witaminę A, B1, PP, B6, E (najwięcej 
wśród wszystkich dostępnych wa-
rzyw) i wiele innych drogocennych 
składników. Na koniec dodam, 
że beto-karoten oraz polifenole 
w nich zwarte mają działanie prze-

ciwutleniające, a wszystko to nas 
odmładza. Trudno w to uwierzyć, 
że jest to tylko warzywo. Ten wi-
lec ziemniaczany, zwany potocz-
nie batatem, patatem czy słodkim 
ziemniakiem pochodzi z Ameryki 
Środkowej i Południowej. (mt)

Bataty - słodkie 
ziemniaki

r e k l a m a

Sylwia Bujak

Małgorzata Tymoszuk

POWIAT BIALSKI
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MOTORYZACJA

AUDI
``Audi A4 (2006), 1.9 diesel, cena: 
17.500 zł, tel. 535 335 777
``Audi A4 (2002), 1.9 diesel, cena: 
10.500 zł, tel. 535 335 777
``Audi A8 D3 (2003), 3.7 benzyna, 
przebieg: 280 000 km, cena: 
27.700 zł, tel. 509 005 509, 507 
170 949 
``Audi A4 B7 (2006) 1.9 TDI, 115 
KM, sedan, sprowadzony, opła-
cony, cena: 20.900 zł, tel. 607 
131 136
``Audi A6 (2004), 2.4 benzyna, 
z Niemiec, po opłatach, cena: 
24.000 zł, tel. 501 658 443

BMW
``BMW Seria 3 F30/F31 (2012), 
przebieg: 237 000 km, 2.0 die-
sel, cena: 37.900 zł, tel. 509 005 
509, 507 170 949 
``BMW 530, 3.0 diesel, 235 KM 
(2008), xDrive, z Niemiec, opła-
cony, cena: 29.900 zł, tel. 501 
658 443
``BMW Seria 5, 2.0 diesel (2007), 
cena: 19.850 zł, tel. 501 658 443

CHEVROLET
``Chevrolet Cruze 1.8, 140 KM 
(2010/2011), sedan, przebieg: 
146 00 km, sprowadzony, opła-
cony, tel. 509 130 709

CITROEN
``Citroen Xsara Picasso (XII 1999), 
2.0 HDI, full opcja, stan bardzo 
dobry, tel. 793 129 942 

``Citroen C2, 1.1 benzyna (2004), 
cena: 5.900 zł, tel. 501 658 443

FIAT
``Fiat Punto (2009), 1.3 diesel, 
cena: 11.500 zł, tel. 535 335 777

``Fiat Panda 1.2, 69 KM, przebieg: 
110 000 km (2012), opłacony, 
sprowadzony, tel. 509 130 709

``Fiat Grande Punto 1.4 (2006), 
opłacony, sprowadzony, nie-
kręcony, tel. 509 130 709
``Fiat Grande Punto (2014) 1.2 
benzyna, sprowadzony, opłaco-
ny, cena: 16.900 zł, tel. 607 131 
136 
``Fiat Linea, 1.3 diesel (2007), 
cena: 6.850 zł, tel. 501 658 443

FORD
``Ford C-Max (2006), 1.8 diesel, 
cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777
``Ford Grand C-Max (2010) 1.6 
diesel, 7-osobowy, sprowadzo-
ny, opłacony, cena: 26.900 zł, 
tel. 607 131 136

``Ford Focus, kombi, 1.8 diesel 
(2009), cena: 11.300 zł, tel. 501 
658 443
``Ford Mondeo (2007), 1.8 diesel, 
cena: 17.900 zł, tel. 501 658 443
``Ford Galaxy 2.0 diesel (2002), 
cena: 11.900 zł, tel. 501 658 443

``Ford Focus II 1.6 (2007), opłaco-
ny, sprowadzony, niekręcony, 
tel. 509 130 709

``Ford Fiesta 1.2 (2010), opłacony, 
sprowadzony, tel. 509 130 709

HONDA

``Honda Accord VIII, lift (2011), 
2.0 benzyna, opłacony, sprowa-
dzony, tel. 509 130 709
``Honda Civic VIII (2007), 2.2 die-
sel, przebieg: 236 000 km, cena: 
18.500 zł, tel. 509 005 509, 507 
170 949
``Honda CRV (2011) 2.0 benzyna, 1 
właściciel, 4x4, cena: 45.900 zł, 
tel. 607 131 136 
``Honda Civic (2001) 1.4 benzyna, 
sprowadzona, opłacona, cena: 
7.900 zł, tel. 607 131 136 

HYUNDAI
``Hyundai Tucson (2005), 2.0 

diesel, cena: 15.500 zł, tel. 535 
335 777

``Hyundai i30 1.6 CRDI (2014), 
opłacony, sprowadzony, tel. 
509 130 709
``Hyundai Tucson 2.0 diesel 
(2006), cena: 16.400 zł, tel. 501 
658 443 

KIA 

``Kia Ceed 1.6 CRDI (2011), prze-
bieg: 148 000, opłacony, spro-
wadzony, tel. 509 130 709

``Kia Ceed 1.6i (2010), przebieg: 
133 000 km, opłacony, sprowa-
dzony, tel. 509 130 709

``Kia Ceed 1.6 CRDI (2011), auto-
mat, opłacony, sprowadzony, 
gotowy do rejestracji, tel. 509 
130 709
``Kia Picanto (2012) 1.0 benzy-
na, 5 drzwiowa, sprowadzona, 

opłacona, cena: 19.900 zł, tel. 
607 131 136
``Kia Sportage (2009), 2.0 diesel, 
cena: 21.500 zł, tel. 535 335 777
``Kia Carens (2008), 2.0 diesel, 
cena: 14.500 zł, tel. 535 335 777

MAZDA
``Mazda 6 I (2007), przebieg: 130 
000 km, 2.0 diesel, cena: 10.700 
zł, tel. 509 005 509, 507 170 949 

MERCEDES
``Mercedes W204 (2010) C180, 
kompresor, cena: 41.900 zł, tel. 
607 131 136
``Mercedes Klasa B, 2.0 diesel 
(2008), cena: 17.900 zł, z opata-
mi, tel. 501 658 443

MITSUBISHI 
``Mitsubishi Pajero Pinin (2001) 
1.8 benzyna, 5 drzwiowy, 4x4, 
zarejestrowany, cena: 10.900 zł, 
tel. 607 131 136

NISSAN

``Nissan Qashqai 2.0 DCI, 4x4 
(2008), opłacony, sprowadzony, 
tel. 509 130 709
``Nissan Almera Tino, 1.8 benzy-
na + gaz (2003), cena: 9.300 zł, 
tel. 501 658 443
``Nissan Qashqai (2012), 1.5 DCI, 
cena: 33.500 zł, tel. 501 658 443 

OPEL
``Opel Vectra (2007) 1.9 diesel, 
cena: 12.500 zł, tel. 535 335 777
``Opel Meriva (2007), 1.3 diesel, 
cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777
``Opel Meriva (2006) 1.6 benzyna, 
sprowadzony, opłacony, cena: 
13.900 zł, tel. 607 131 136
``Opel Astra J, 1.4 benzyna (2011), 
przebieg: 152 000 km, cena: 22.900 
zł, tel. 509 005 509, 507 170 949
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``Opel Mokka X 1.4 Turbo, 120 
KM, przebieg: 20 000 km, 
(10.2018), opłacony, sprowadzo-
ny, tel. 509 130 709

``Opel Meriva 1.6, przebieg: 165 
000 km (2007/2008), sprowa-
dzony, opłacony, tel. 509 130 
709
``Opel Astra (2006) 1.9 diesel, 
kombi, sprowadzony, opłacony, 
cena: 11.900 zł, tel. 607 131 136
``Opel Zafira (2007) 1.9 diesel, 
sprowadzony, opłacony, cena: 
16.900 zł, tel. 607 131 136 
``Opel Corsa (2005) 1.0 benzyna, 
3 drzwiowy, cena: 5.900 zł, tel. 
607 131 136 
``Opel Omega z Niemiec (2001), 
SL, 2.2 diesel, cena: 4.400 zł, 
opłacony, tel. 501 658 443 

PEUGEOT
``Peugeot 5008 (2010), 1.6 diesel, 
cena: 20.500 zł, tel. 535 335 777

``Peugeot 206+, 1.4 diesel, (2010) 
cena: 12.950 zł, tel. 501 658 443
``Peugeot 206+, 1.4 benzyna, 
przebieg: 84.000 km (2011), 
cena: 13.200 zł, tel. 501 658 443 

RENAULT 
``Renault Captur (2014), przebieg: 
84 600 km, 1.5 diesel, cena: 
37.900 zł, tel. 509 005 509, 507 
170 949 
``Renault Scenic (2001) 1.6 ben-
zyna, zarejestrowany, cena: 
5.900 zł, tel. 607 131 136
``Renault Scenic (2000) 2.0 ben-
zyna, zarejestrowany, cena: 
5.900 zł, tel. 607 131 136
``Renault Clio (2005), 1.5 diesel, 
cena: 4.700 zł, tel. 501 658 443
``Renault Scenic (1999), 2.0 benzy-
na, cena: 2.750 zł, tel. 501 658 443

SEAT
``Seat Ibiza (2010), 1.4 diesel, 
13.500 zł, tel. 535 335 777
``Seat Leon (2001), 1.9 TDI, cena: 
5.900 zł, tel. 501 658 443
``Seat Toledo (2002), 23VR5, 170 
KM, stan bardzo dobry, cena: 
5.900 zł, tel. 501 658 443 

SKODA
``Skoda Fabia (2009), 1.4 diesel, 
cena: 13.500 zł, tel 535 335 777
``Skoda Octavia II (2008), prze-
bieg: 217 000 km, 1.9 diesel, 
cena: 17.900 zł, tel. 509 005 509, 
507 170 949
``Skoda Octavia 1.9 TDI (1997), 
cena: 2.950 zł, stan bardzo do-
bry, tel. 501 658 443

SMART
``Smart Forfour (2004) 1.3 benzy-
na, 4 drzwiowy, sprowadzony, 
opłacony, cena: 7.900 zł, tel. 607 
131 136 

SUBARU 
``Subaru Impreza 1.6 benzyna + 
gaz (2003), przebieg: 127 000 
km, cena: 9.800 zł, z opłatami, 
tel. 501 658 443

TOYOTA
``Toyota Yaris (2009) 1.3 benzyna, 
sprowadzona, opłacona, cena: 
15.900 zł, tel. 607 131 136
``Toyota Land Cruiser (2004) 
3.0 diesel, 5 drzwiowa, cena: 
39.900 zł, tel. 607 131 136
``Toyota Avensis (2010), 2.0 D4D, 
cena: 29.000 zł, tel. 501 658 443

VOLKSWAGEN
``Golf V, 1.9 TDI (2005), cena: 
7.000 zł, tel. 503 783 524
``Volkswagen Touran (2004), 2.0 
diesel, cena: 12.500 zł, tel. 535 
335 777 
``VW Passat (1994), 1.9 TDI, w 
kraju od 2007 roku, pierwszy 
właściciel, cena: 2.200 zł, tel. 
511 446 023 
``Volkswagen Passat (1997), 1.6 
benzyna, cena: 3.950 zł, tel. 501 
658 443 
``VW Passat 1.9 TDI (1994), cena: 
2.400 zł, tel. 501 658 443

VOLVO
``Volvo V50 (2012), 1.6 diesel, 
cena: 22.500 zł, tel. 535 335 777
``Volvo C70 (2008), 2.0 diesel, 
cena: 28.500 zł, tel. 535 335 777
``Volvo XC 90 (2007) 2.4 die-
sel, 185 KM, 4x4, sprowadzony, 
opłacony, cena: 36.900 zł, tel. 
607 131 136
``Volvo V50 ,1.6 diesel (2007), 
cena: 13.900 zł, tel. 501 658 443

MOTORYZACJA 
INNE

``Nagrzewnica samochodowa, 
wodna, 24V, stan bdb. - 65 zł, 
tel. 502 385 750 
``Opona letnia, komplet, 225/45/
R17, stan dobry - 200 zł, tel. 502 
385 750 
``Nissan Micra (2001), K11, czarny, 
5-drzwiowy, benzyna, na części 
- 50 zł, tel. 510 840 833
``Kołpaki na koła 16”, do Volvo, 
rok od 2000 do 2006, oryginal-
ne i inne części, duża ilość - 150 
zł, tel. 791 919 914 
``Syrena na części, duża ilość, w 
ładnym stanie, wyprzedaż ko-
lekcji - 100 zł, tel. 791 919 914

MOTOCYKLE
``Honda Forest (2003), 250 cm3, 
cena: 3.300 zł, tel. 501 383 663
``SYM MIO (2012), 50 m3, cena: 
2.200 zł, tel. 501 383 663
``Honda Seca (1982), 400 m3, 
cena 2.000 zł, tel. 501 383 663
``Yamaha JOI (2011), 50 m3, cena: 
2.000 zł, tel. 501 383 663
``Piaggio (2003), 500 m3, cena: 
4.200 zł, tel. 501 383 663
``Honda Lid, 100 cm3 (2003), 

cena 2.200 zł, tel. 501 383 663
``Sprzedam Piaggio, Typhoon 
(2010), 50 cm3, stan bdb., cena: 
2.100 zł, tel. 793 129 942

NIERUCHOMOŚCI
``Kupię mieszkanie do remon-
tu, tel. 514 818 455
``Sprzedam działkę budowlaną 
0,2001 ha przy ul. Sosnowej, 
300 m od E30, tel. 694 620 573
``Sprzedam ziemię o po-
wierzchni 5,5 ha, za kwotę 100 
000 zł, telefon: 784 722 017 
``Sprzedam dom piętrowy, osie-
dle Francuska, w zabudowie 
bliźniaczej lub zamienię na 
mieszkanie w bloku, tel. 600 
007 228
``Sprzedam mieszkanie 62,3 m2, 
ul. Sikorskiego, I piętro, 3 po-
koje, kuchnia, łazienka, toale-
ta, plus garaż, tel. 607 177 922 
``Las Rokitno, tel. 500 201 821
``Działka budowlana, pięknie po-
łożona, Hrud, tel. 500 201 821 
``Kupię mieszkanie na parterze, 
centrum, osiedle Piastowskie, 
tel. 690 486 112

``
``
``
``

``Sprzedam dom w Białej Podla-
skiej, przy ul. Poziomkowej, do 
wykończenia, tel. 791 557 257

``Sprzedam dom w Białej Podla-
skiej, 150 m2, tel. 791 557 257

``Na sprzedaż działka w Styrzyń-
cu, 7800 m2, tel. 791 557 257

``Sprzedam dom z działką, 700 
mkw, w Białej Podlaskiej, os. 
Wola, tel. 791 557 257

``Sprzedam dom w Czosnówce, 
wysoki standard, tel. 791 557 257

``Sprzedam działkę usługową w 
Białej Podlaskiej, 2733 mkw, tel. 
791 557 257

``Sprzedam dom w Rakowiskach, 
w atrakcyjnej cenie, tel. 791 557 
257

``Sprzedam mieszkanie 2 pokoje, 
51,2 m2, ul. Janowska, tel. 791 
557 257

``Sprzedam działki budowlane w 
Ciciborze Dużym, 4 km do cen-
trum Białej Podlaskiej, tel. 791 
557 257

``Prawo do działki rekreacyjno-
-ogrodowej nr. 115 w ROD Tu-
lipan nad Krzną w Białej Pod-
laskiej, z własnością nakładów, 
altana, tel. 662 293 264

``
``
``
``
``
``Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1100 m2, działka 7350 
m2, Biała Podlaska, tel. 883 332 
672 geoDOM Nieruchomości
``Sprzedam działkę budowlano-
-usługową 1235 m2, Rakowiska, 
tel. 883  332 672 geoDOM Nie-
ruchomości

LOKALE DO WYNAJĘCIA

Lokal użytkowy o powierzchni 
115,69 m2 (sala obsługi)
zlokalizowany na parterze
budynku przy ul. Piłudskiego 15

Lokal użytkowy
o powierzchni 60,81 m2 
zlokalizowany na parterze 
budynku przy ul. Łaziennej 3

Lokale użytkowe
o powierzchni 47,02 m2 , 48,52 
m2 zlokalizowane na parterze 
budynku przy Piłsudskiego 38

Lokale użytkowe
o powierzchni 23,38 m2 , 19,31 
m2 zlokalizowane na I piętrze 
budynku przy ul. Stacyjnej 6

Zakład Gospodarki Lokalowej Spółka z o.o.
ul. Żeromskiego 5,

21-500 Biała Podlaska
tel/fax 83 343 62 46, 516 150 138
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``Sprzedam działkę budowlaną 
2000 m2, os. Białka, Biała Pod-
laska, tel. 883 332 672

``Sprzedam dom wolnostojący 
160 m2, os. Kosynierów, Biała 
Podlaska, tel. 784 973 440

``Sprzedam dom wolnostojący 
80 m2, działka 382, os. Koperni-
ka, Biała Podlaska, tel. 
784 973 440

``Sprzedam dom w zabudowie 
szeregowej, 200 m2, os. Fran-
cuska, Biała Podlaska, tel. 
784 973 440

``Działka budowlana 1155 m2, 
Sławacinek Stary, tel. 784  973 
440 
``Sprzedam pół bliźniaka 130 m2, 
działka 480 m2, ul. Koncertowa, 
Biała Podlaska, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
``Sprzedam dom wolnostoją-
cy 130 m2, działka 1073 m2, 
z budynkiem gospodarczym, 
ul. Wspólna, Rakowiska, tel. 
784  973 440 geoDOM Nieru-
chomości
``Dom wolnostojący z wydzielo-
nym lokalem pod działalność 
gospodarczą 200 m2, dział-
ka 1200 m2, Dobratycze, tel. 
883  332  672 geoDOM Nieru-
chomości

``Dom w szeregowcu 146 m2, ul. 
Beka, os. Francuska, Biała Pod-
laska, tel. 784 973 440 geoDOM 
Nieruchomości
``Sprzedam dom 65 m2, działka 
+ las 2295 m2, Huszcza Druga, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
``Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1263 m2, ul. Ja-
nowska, Biała Podlaska, tel. 
883  332  672 geoDOM Nieru-
chomości
``Działka budowlana 907 m2, os. 
Akademicka, Biała Podlaska, tel. 
883  332  672 geoDOM Nieru-
chomości
``Sprzedam działkę budowlaną 
3000 m2, os. Żwirki i Wigury, 
Biała Podlaska, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
``Sprzedam obiekt usługowo-
-mieszkalny 410 m2, Terespol, 
tel. 883 332 672S geoDOM Nie-
ruchomości
``Sprzedam działki budowlane, 
inwestycyjne po 3000 m2, Po-
rosiuki, tel. 784  973 440 geo-
DOM Nieruchomości
``Działka budowlana 1340 m2, 
Konstantynów, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
``Działka inwestycyjna 2100 m2, 
osiedle Glinki, Biała Podlaska, 
tel. 883  332 672 geoDOM Nie-
ruchomości
``Działka inwestycyjna 3835 m2, 
Orzechowa, Biała Podlaska, tel. 
883  332  672 geoDOM Nieru-
chomości

LOKALE

``Wynajmę lokal handlowo-usłu-
gowy, 30 m2 + media, Biała 
Podlaska, ul. Sikorskiego 7, tel. 
537 116 310 
``Wynajmę lokal 39,5 m2, Plac 
Szkolny Dwór 20, na biuro, 
sklep, usługi, tel. 693 565 405

USŁUGI
``Kowalstwo artystyczne, bramy 
itp., tel. 501 383 663
``CYKLINOWANIE, tel. 512 246 
444 

``Złota rączka, elektryka, napra-
wy mieszkaniowe, tel. 605 599 
199
``Elektro-instalacje, tel. 536 661 118
``Lakierowanie frontów meblo-
wych, tel. 504 022 033

``Power-PC serwis i usługi in-
formatyczne, tel. 513 655 722

``Biuro Projektowe Arch Projekt 
- projekty architektoniczno-
-budowlane oraz nadzór (Kie-
rownik budowy) budynków, ul. 
Warszawska 13, tel. 509 672 188

``Sprzedaż huśtawek, altanek, 
domków dla dzieci, WC na bu-
dowę itp., Solidnie, tanio, tel. 
506 487 080

ROLNICZE 
``Sprzedam kombajn na części, 
tel. 508 911 745
``Głowica kompletna do C330, 
jak nowa, tanio, tel. 661 526 629 
``Sprzedam około 0,7 tony pszen-
żyta, tel. 83 343 89 00

PRACA ZATRUDNIĘ
``Firma z branży odnawialnych 
źródeł energii poszukuje pra-
cowników. Szukamy monte-
rów i elektryków instalacji 
fotowoltaicznej (możliwość 
przyuczenia). Skontaktuj się z 
nami, tel. 790 507 167

``Murarzy, wykończeniowców, 
stolarzy, cieśli. Praca UE, tel. 
698 130 444

NAUKA 
``Angielski - absolutnie każdy 
poziom, tel. 696 381 000 
``Angielski, konwersacje, grama-
tyka, tel. 504 647 880

AGD I 
ELEKTRONIKA 

``Komputer stacjonarny Intel Core 
i5, grafika 1GB, 8GB ram, 500GB, 
Windows 10 - 600 zł, cena do 
negocjacji, tel. 513 655 722
``Monitory DELL 19-22”, tel. 514 
222 556
``Telefon LG Spirit 4G LTE, stan 
dobry, do wymiany buzer - 50 
zł, tel. 504 400 240
``Komputery stacjonarne DELL 
Optiplex, Windows 7, tel. 514 
222 556
``Notebook Dell E6400, procesor 
dwurdzeniowy, 4GB ram, dysk 
320GB, zasilacz i nowa bateria, 
tel. 513 655 722
``Laptopy DELL, E6400, E4300, 
tel. 514 222 556

``Urządzenie wielofunkcyjne Ca-
non i HP + komplet tuszy, tel. 
513 655 722
``Głośniki komputerowe Creati-
ve, tel. 514 222 556
``Kuchenka gazowo-elektryczna 
BEKO, 4 palniki gazowe + pie-
karnik elektryczny, stan bdb. - 
220 zł, tel. 698 521 175
``Żelazko elektryczne, ze spry-
skiwaczem, nowoczesne, 
sprawne, jak nowe, wyprzedaż 
- 50 zł, tel. 791 919 914
``Monitor 22’’ z funkcją Pivot, Full 
HD, DVI, D-Sub - 170 zł, tel. 513 
655 722
``Magnetofon Grundig, ZK 120T - 
80 zł, tel. 83 344 01 77 
``Lodówka Candy, wysokość: 85 
cm, stan bdb. - 200 zł, tel. 502 
385 750 
``Telewizor LCD, cienki, Philips 
20”, pilot, stan dobry - 300 zł, 
tel. 514 754 701 
``Mikser kuchenny Zelmer, z 
przystawkami, stan jak nowy, 
wyprzedaż - 80 zł, tel. tel. 791 
919 914
``Sokownik do odciągania soku, 
niklowany, dwa razy użyty, jak 
nowy - 80 zł, tel. 791 919 914
``Piekarnik elektryczny, na dwie 
grzałki i dwie blachy, duży, 
energooszczędny, dobry - 90 
zł, tel. 791 919 914
``Kuchnia gazowa, 4-palnikowa, 
z piekarnikiem, biała, zadbana, 
sprawna - 220 zł, tel. 791 919 914
``Pralka wirnikowa Frania, daw-
niejsza, nieużywana, sprawna 
do prania, ładna - 170 zł, tel. 791 
919 914
``Suszarka do włosów, profesjonal-
na, z lokówką w komplecie, do-
brej firmy - 50 zł, tel. 791 919 914
``Kuchenka elektryczna, jedno-
płytowa, z regulacją tempera-
tury, mało używana - 50 zł, tel. 
791 919 914

MEBLE 
``Meblościanka + 2 komody, tel. 
500 639 055 

``Meble kuchenne FORTE, 8 ele-
mentów, stan bdb. (zlew, kran 
i okap gratis) - 250 zł, tel. 698 
521 175
``Sprzedam meblościankę Podla-
sie, kolor jasny, stan db. - 150 zł, 
tel. 500 584 742
``Biurko, wymiary: 120x60 cm, 
wysokość: 75 cm, jasne, nowe - 
280 zł, tel. 502 385 750
``Oddam za darmo: wersalkę 
(stan bardzo dobry) + meblo-
ściankę, tel. 500 639 055 
``Stół meblowy, na wysoki po-
łysk, rozkładany plus komplet 
krzeseł, w stanie idealnym - 370 
zł, tel. 791 919 914 

ODZIEŻ 
``Suknia ślubna, koronka + tiul, 
rozmiar 38, welon gratis, stan 
bdb., tel. 509 588 697
``Suknia ślubna, typ princessa, z 
tiulem i koronką + welon - 1800 
zł, tel. 792 063 893
``Sukienka LOU, m odel Andrea, 
rozmiar L, siwa z tiulem i ko-
ronką - 150 zł, tel. 504 400 240
``Narzutka ślubna, biała, jesień-
-zima, bardzo ładna, cena do 
negocjacji, tel. 514 544 403
``Wyprzedaż szafy, sukienki po 
20 zł za sztukę, tel. 509 588 697
``Alba komunijna, Parafia na Woli, 
stan idealny, do obejrzenia w 
Białej - 40 zł, tel. 504 400 240
``Biała bluza Nike, nowa, rozmiar 
M, damska - 40 zł, tel. 504 400 
240
``Sprzedam marynarkę, biała, 
damska, rozmiar 38, dłuższa w 
stanie idealnym - 50 zł, tel. 504 
400 240
``Płaszcz damski, zimowy, długi, 
brązowy, z kapturem, tel. 504 
400 240
``Alba komunijna, parafia Chry-
stusa Miłosiernego, ul. Wy-
szynskiego, tel. 504 856 806 

OGŁOSZENIA INNE 
``Używane rowery zachodnie, 
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Biała Podlaska, tel. 501 383 663
 `Bieżnia magnetyczna Diadora, 
stan idealny - 300 zł, tel. 501 

383 663
 `Książka - zbiór zadań i ćwicze-
nia z matematyki (nowe) Matura 

2019 r. - 15 zł, tel. 504 400 240
 `Sprzedam banery reklamowe 
5x3 m, do przykrycia drewna, 
zboża itp. tel. 504 295 795
 `Akordeon Hohner Verdi II N, 96 
basów - 3.200 zł, tel. 503 783 
524 
 `Butla turystyczna, gazowa 2,5 
kg - 35 zł, tel. 502 385 750
 `Sprzedam akordeon Niemiecki 
Hohner Maestro IV, 120 basowy, 
w doskonałym stanie, okazyjna 
cena, tel. 607 431 185 
 `Gra Aleksander Ptak 2 + ukła-
danka alfabetyczna, w stanie 
idealnym - 20 zł, gra planszowa 
Pingwiny 4w1, stan idealny - 15 
zł, puzzle 4w1 - 10 zł, tel. 504 
400 240
 `Maść zielarza na łuszczycę z 
zaleceniami, tel. 692 025 615
 `Dzienniki Ustaw i Monitory 
Polski 1951-2002, w cenie ma-
kulatury, tel. 662 293 264 
 `Pampersy dla dorosłych, roz-
miar M, 60 sztuk - 100 zł, tel. 

662 355 227
 `Rowery, foteliki samochodowe, 
spacerówki, z Niemiec, tanio, 
ul. Sidorska 252, tel. 603 171 105 
 `Orzechy włoskie, suszone z do-
stawą do domu, gratis, duże, 4 
zł/kg, tel. 791 919 914
 `Silnik jednofazowy, 1430 obr./
min, polski, do niedużej krej-
zegi, sprawny, mało używany - 
120 zł, tel. 791 919 914
 `Rower Grand na teleskopach, 
przód i tył, nowy, dwa miesiące 
używany, ładny - 240 zł, tel. 791 
919 914
 `Przedłużacz elektryczny, jed-
nofazowy z gniazdem i wty-
kiem, 20 metrów, stan ładny - 
50 zł, tel. 791 919 914
 `Sprzedam zestaw do zabawy 
dla dziecka, pudełko torów, 
stan bdb. - 50 zł, tel. 504 400 
240
 `Kosiarka elektryczna, polska, z 
koszem, zadbana, sprawna, wy-
przedaż po sezonie - 160 zł, tel. 

791 919 914
 `Szatkownica do kapusty, daw-
niejsza, sprawna do użytku, za-
dbana, ostra - 70 zł, tel. 791 919 
914 
 `Silnik 3-fazowy, polski, 5,5 kW, 
1430 obr./min, z szajbą, na pa-
sku, z włącznikiem, sprawny - 
450 zł, tel. 791 919 914 
 `Klocki LEGO, łódź podwodna 
z nurkami, zestaw nr. 60092, 
używany, w stanie bdb. - 40 zł, 
tel. 504 400 240
 `Klocki LEGO City: Policja, Kry-
jówka Rabusiów 60068, zestaw 
używany, stan bdb. - 100 zł, tel. 
504 400 240

RÓŻNE 
 `Przyjmę reklamę w centrum 
miasta, na budynku, tel. 606 
395 722

MATRYMONIALNE
 `Chłopak pozna dziewczynę, lat 
45-50, tel. 509 076 670

Prezydent Miasta Biała Podlaska
informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Biała Podlaska
przy ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3 w dniu 10 lutego  2020 r.
został wywieszony na okres 21 dni tj. do dnia 02 marca 2020 r.
wykaz nieruchomości gruntowej niezabudowanej, położonej w Białej 
Podlaskiej w obrębie 2, przy ulicy Gen. Ludwika Bittnera, przeznaczonej
do sprzedaży w drodze bezprzetargowej, będący załącznikiem
do zarządzenia Nr 38/20 Prezydenta Miasta Biała Podlaska
z dnia 7 lutego 2020 r. w sprawie zbycia nieruchomości stanowiących
własność Gminy Miejskiej Biała Podlaska, wykaz nieruchomości
gruntowych niezabudowanych, położonych w Białej Podlaskiej w obrębie 3,
przy Alei Solidarności, przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu
ustnego ograniczonego, będący załącznikiem do zarządzenia Nr 39/20 
Prezydenta Miasta Biała Podlaska z dnia 7 lutego 2020 r. w sprawie
zbycia nieruchomości stanowiących własność Gminy Miejskiej
Biała Podlaska, wykaz nieruchomości gruntowej niezabudowanej,
położonej w Białej Podlaskiej w obrębie 1, w pobliżu ulicy Ogrodowej,
przeznaczonej do sprzedaży w drodze bezprzetargowej, będący
załącznikiem do zarządzenia Nr 40/20 Prezydenta Miasta Biała Podlaska 
z dnia 7 lutego 2020 r. w sprawie zbycia nieruchomości stanowiących 
własność Gminy Miejskiej Biała Podlaska.

Zakład Gospodarki Lokalowej
Sp. z o. o. ul. Żeromskiego 5

informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Zakładu oraz
na stronie www.zglbp.pl wywieszono na okres 21 dni 
informację o oddaniu w najem lokalu użytkowego w budynku 
przy ul. Plac Wolności 12 o pow. 14,78m². Ogłoszenie o 
przetargu nastąpi po upływie 21 dni od daty opublikowania 
niniejszej informacji.

Bliższe informacje można uzyskać pod nr telefonu
(83) 343 62 46 (wew. 223 i 227) lub 516 150 138.

Zakład Gospodarki Lokalowej
Spółka z o. o. 21-500 Biała Podlaska ul. Żeromskiego 5
ogłasza pierwszy publiczny ustny przetarg na oddanie 
w najem lokalu użytkowego zlokalizowanego
w budynku przy ulicy Krótkiej 1-3 o pow. 119,18m²

Termin przetargu: 25 lutego 2020r.
Bliższe informacje można uzyskać

pod telefonem 83 343 62 46; 343 39 71; 516 150 138
i na stronie www.zglbp.pl.

DOSTAWA GAZU
Rakowiska, 
ul. Wspólna 
39  

Dostawy gazu: pn.-sob. 6.00-
22.00, niedz. i święta 8.00-
17.00 tel. 83 343 33 03 

Dostawy 
gazu, 
Biała 

Podlaska (pn- sob 7.00 -19.00) 
tel. 83 343 20 87, bezpłatny 
800 378 220; Radzyń Podlaski 
(pn-pt 8.00-18.00, sb. 8.00-
16.00) tel. 83 352 06 25, 504 
700 970

APTEKI
Biała Podlaska: całodobowo, ul. 
Sidorska 2K, tel. 83 343 25 24
Międzyrzec Podlaski: całodo-
bowo, ul. Warszawska 17, tel. 83 
371 25 23

DYŻURY PRZYCHODNI
Biała Podlaska
Stacja Pogotowia Ratunkowego 
SPZOZ ul. Terebelska 57-65, tel. 
83 343 40 68, 83 343 47 35
Międzyrzec Podlaski
SPZOZ ul. Warszawska 2-4, tel. 
83 371 51 00, poniedziałek-pią-
tek w godz. 18-8, sobota, nie-
dziela i święta – całą dobę

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Biała Podla-
ska, al. Jana 

Pawła II 33, tel. 83 343 46 91, 
całodobowo: 601 277 212, 504 
070 564, 83 343 98 50.
Domy Pogrzebowe: Biała Pod-
laska, ul. Dolna 9 i ul. Rzeźniana 
31, tel. 83 343 83 21, całodobo-
wo 601 277 212.
Kwiaciarnia, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 33, tel. 662 818 
225, 83 343 46 91.
Zakład Kamieniarski, ul. Rzeź-
niana 42, tel. 504 035 892, 83 342 
57 98.
Konsolacje (stypy), modlitwy 
wieczorne, ul. Dolna 9, tel. 83 
343 46 91, 601 277 212.
Transport zwłok, tel. 504 070 
564 (całodobowo).

Biała Pod-
laska, Al. 
Jana Pawła 

II 25, tel. cała doba 83 344 35 24, 
601 369 849, 509 766 538
Domy Pogrzebowe: 
Międzyrzec Podlaski, ul. Ka-
czyńskiego 1A, tel. cała doba 512 
128 348
Łomazy, ul. Wisznicka 2, tel. 
cała doba 601 369 849, 509 766 
538
Kwiaciarnie, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 25
Międzyrzec Podlaski, ul. Ka-
czyńskiego 1A, tel. 794 444 180
Zakład kamieniarski, Biała 
Podlaska, Al. Jana Pawła II 25, 
Klonownica Duża 17, tel. 536 

003 603

ZAMAWIANIE GAZU
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła 
II 33, tel. 83 343 69 92 i 83 343 
46 91 w godz. od 6.30 do 18.00 
(z wyjątkiem niedziel i świąt). 
Prowadzi wymianę małych butli 
z gazem, przegląd kuchni gazo-
wych.

STACJE PALIW
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła 
II 33, czynna całą dobę, tel. 83 
343 46 91.

MYJNIE 
SAMOCHODOWE
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła 
II 33, czynna całą dobę, tel. 83 
343 46 91 (w ofercie pranie dy-
wanów).

AUTO SERWIS
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła 
II 33, tel. 506 038 362, 83 343 
46 91.

Grupy AL-ANON,
Grupy dla rodzin
"Nadzieja" ul.  Długa, przy ko-
ściele na Woli - każdy ponie-
działek, godz: 18.30, ostatni 
poniedziałek miesiąca myting 
otwarty dla rodzin
"Słoneczko" kościół p.w. św. An-
toniego, ul. Narutowicza (dom 
katechetyczny na końcu par-
kingu) - każdy czwartek, 17.30, 
ostatni czwartek miesiąca my-
ting otwarty dla rodzin 

INFORMATOR

B U R M I S T R Z  M I A S TA
Międzyrzec Podlaski

informuje, że w dniu 14 lutego 2020 roku wywieszono
na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta w Międzyrzecu 
Podlaskim przy ul. Pocztowej 8 oraz zamieszczono na stronie 
internetowej www.miedzyrzec.pl w dziale „Ogłoszenia” 
na okres 21 dni wykaz nieruchomości położonych
w Międzyrzecu Podlaskim przeznaczonych do oddania 
w dzierżawę i użyczenie na okres do 3 lat. Wykaz jest załącznikiem 
do Zarządzenia Nr 255/20 Burmistrza Miasta Międzyrzec Podlaski 
z dnia 14 lutego 2020 roku.
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Kiedy we Francji, 
we Włoszech, 

a nawet Rosji spada 
spożycie alkoho-
lu, w Polsce wręcz 
przeciwnie – nasi 
rodacy piją coraz 
więcej. Z danych 
Państwowej Agen-
cji Rozwiązywania 
Problemów Alko-
holowych wyni-
ka, że w latach 70. 
przeciętny Kowalski 
wypijał ok. 5 litrów 
czystego alkoholu 
rocznie, a w 2017 r. 
to już 11 litrów!

– Światowa Organizacja 
Zdrowia pokazywała kilka lat 
temu Polskę jako kraj, w któ-
rym w 2020 roku spożycie 
alkoholu może sięgnąć 12,5 
litra. To jest jeden z powo-
dów, dla których należałoby 
ogłosić alarm – mówi Krzysz-
tof Brzózka, były prezes Pań-
stwowej Agencji Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych 
(PARPA).

Moda na „małpki”
Według danych WHO, Pol-

ska znajduje się w dwunastce 
państw europejskich, w któ-
rych roczny wskaźnik spożycia 
czystego alkoholu w przeli-
czeniu na jednego mieszkańca 
przekracza 10 litrów. Prowa-
dzi Litwa (15 l), a kolejnymi są: 
Czechy (14,4), Niemcy (13,4), 
Irlandia (13), Luksemburg (13), 
Łotwa (12,9), Bułgaria (12,7), 
Francja (12,6), Rumunia (12,6), 
Słowenia (12,6), Portugalia 

(12,3) i Polska (11,6). Z danych 
tych wynika również, że Po-
lacy najczęściej sięgają po 
piwo (56,1 proc.), następnie po 
wódkę (36,1 proc.) oraz wino 
(7,8 proc.). Jesteśmy powy-
żej średniej europejskiej, jeśli 
chodzi zarówno o picie epi-
zodyczne, jak i picie alkoholu 
w ogóle. Coraz częściej wyso-
koprocentowe napoje kupują 
Polacy w grupie wiekowej 20-
24 lata.

Rynek mocnych alkoholi 
w Polsce jest wart 11 miliardów 
złotych, ponieważ społeczeń-
stwo się wzbogaca i sięga po 
alkohole z wyższej półki. Spa-
da sprzedaż wódki, ale rośnie 
np. whisky. Okazuje się też, 
że 3 mln Polaków codzien-
nie kupuje przed pójściem do 
pracy tzw. małpki, czyli butel-
ki alkoholu o pojemności 100 
mililitrów lub 200 mililitrów. 
Rocznie sprzedawanych jest 
aż miliard takich buteleczek.

8 mld zł na alkoholików
Jak podaje “Rynek Zdrowia”, 

powołując się na dane Nielsen 
Polska, 2019 rok jest drugim 

z rzędu, w którym sprzedaż 
napojów spirytusowych na te-
renie naszego kraju wzrosła. 
A “Dziennik Gazeta Prawna” 
informuje, że wzrost popu-
larności mocnych alkoholi 
zaczyna być odczuwalny za-
równo dla policji, jak i dla pra-
codawców. Odbija się jednak 
przede wszystkim na zdrowiu 
Polaków. Według danych Pań-
stwowej Agencji Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych, 
nadużywanie alkoholu to pro-
blem, których dotyczy prawie 
12 proc. dorosłych mieszkań-
ców naszego kraju. 

Ma to przełożenie na fi-
nanse, jakimi dysponuje Na-
rodowy Fundusz Zdrowia. 
Na leczenie osób, które mają 
problem z piciem, NFZ wyda-
je od 8 do 10 procent swojego 
budżetu, czyli około 8 miliar-
dów złotych, które mogłyby 
być przeznaczone na leczenie 
osób dotkniętych choroba-
mi niezależnymi od ich „ży-
ciowych błędów”. Mało tego, 
w trzech pierwszych kwar-
tałach ubiegłego roku liczba 
Polaków przebywających na 

chorobowym z powodu zabu-
rzeń związanych ze spożywa-
niem alkoholu wyniosła blisko 
580 tys., a rok wcześniej tego 
typu osoby spędziły na L4 po-
nad milion dni!

800 tys. uzależnionych
Alkoholizm skutkuje też 

z czasem czym innym – nie-
zdolnością do pracy. I chociaż 
samo rozpoznanie alkoholi-
zmu nie stanowi podstawę do 
przyznania renty, to spowo-
dowane przez niego poważne 
powikłania już tak. Według 
danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, w 2018 r. ren-
tę z tytułu niezdolności do 
pracy pobierało ponad 800 
tys. osób i ZUS wydał na to 
16,5 mln zł.

– Rentę może otrzymać 
osoba uzależniona, która 
z powodu zdrowotnych szkód 
nie jest już w stanie pra-
cować a przez to utrzymać 
się – mówi lekarz psychiatra 
Tomasz Woźniak z Ośrodka 
Leczenia Uzależnień NZOZ 
Medox. – Ma ona bowiem zre-
kompensować utracone z po-
wodu choroby zarobki - do-
daje.

Z szacunków PARPA wyni-
ka, że Polaków uzależnionych 
od alkoholu jest obecnie około 
800 tys. Inne dane wskazują 
jednak, że pijących ze szkodą 
dla zdrowia może być kilka 
razy więcej, w tym, niestety, 
około 1,5 mln kobiet i liczba ta 
ma przez zmiany obyczajowe 
rosnąć. Specjalista psycho-
terapii uzależnień Adam Kło-
decki podkreśla, że wyraźny 
wzrost konsumpcji alkoholu 
widać wśród młodych Polek 
mieszkających w dużych mia-
stach. Jego zdaniem, może to 
wynikać z podejmowania za-
dań obciążonych dużym stre-
sem.

– Niestety, kobiety piją 
również indywidualnie 
w domu, na przykład w ra-
mach „nagrody” po ciężkim 
dniu. Spożywanie alkoholu 
w taki sposób bardzo często 
i bardzo łatwo prowadzi do 
uzależnienia – dodaje Kłodec-
ki. I podaje fakty, które o tym 
świadczą, jak nieudane próby 
odstawienia picia, nawet kil-
kudniowe, bądź zaniedbywa-
nie swoich zainteresowań na 
rzecz alkoholu. (opr. MC)

Polacy piją więcej niż w czasach PRL
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Minęło zaledwie kilka 
dni od wejścia w ży-

cie zmian w „małym ZUS”, 
a już jest 1,5 tys. nowych 
zgłoszeń do ulgi w samym 
województwie lubelskim 
(ponad 100 w Białej Podla-
skiej). Od 1 lutego wzrósł 
limit przychodu, który 
umożliwia przedsiębior-
com korzystanie z „małego 
ZUS”.

Do końca stycznia do ulgi 
w opłacaniu składek na ubez-
pieczenia społeczne mogły 
przystąpić firmy, których ubie-
głoroczny przychód nie prze-
kraczał 67,5 tys. zł. Od lutego 
ta kwota wzrosła do 120 tys. zł, 
dlatego z „małego ZUS” sko-
rzysta teraz więcej przedsię-
biorców.

W ciągu pierwszych dzie-
więciu dni lutego do placówek 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz-
nych w województwie lubel-
skim wpłynęło 1,5 tys. nowych 
zgłoszeń do ulgi. Najwięcej 
w Lublinie (ponad pół tysiąca) 

oraz w Zamościu (104) i Białej 
Podlaskiej (101). W całej Polsce 
zgłoszeń było w tym czasie po-
nad 35 tys.

– Wyszliśmy naprzeciwko 
oczekiwaniom przedsiębior-
ców i będziemy rozpatrywać 
zgłoszenia do „małego ZUS” 
złożone także przed 1 lute-
go. Zdajemy sobie sprawę, że 
w natłoku obowiązków nie-
które osoby mogły zapomnieć 
o terminach – podkreśla pre-
zes ZUS, profesor Gertruda 
Uścińska.

Przedsiębiorca, który chce 
od lutego korzystać z obniżo-
nych składek, powinien zgło-
sić się do ulgi maksymalnie 
do 2 marca. W innej sytuacji 
są przedsiębiorcy, którzy już 
w styczniu korzystali z „ma-
łego ZUS” – oni nie składają 
ponownego zgłoszenia, bo 
automatycznie przechodzą 
do ulgi na nowych zasadach. 

Obie te grupy na początku 
marca muszą złożyć doku-
menty rozliczeniowe z infor-
macją o rocznym przycho-
dzie, dochodzie i formach 
opodatkowania działalności 
gospodarczej.

Od lutego składki na „ma-
łym ZUS” zależą od dochodu, 
a nie od przychodu. Podstawą 
wymiaru składek na ubezpie-
czenia społeczne jest połowa 
przeciętnego miesięcznego 
dochodu uzyskanego z dzia-
łalności w poprzednim roku, 
ale nie mniej niż 30 proc. mi-
nimalnego wynagrodzenia 
krajowego (w tym roku to 780 
zł). W wyliczeniu podstawy 
wymiaru składek pomaga kal-
kulator ZUS na stronie eSklad-
ka.pl.

Przedsiębiorcy mogą też 
skorzystać ze szkoleń. W Białej 
Podlaskiej szkolenie odbędzie 
się 21 lutego w siedzibie ZUS 
przy ul. Sadowej 23. Informacje 
o „małym ZUS” i szkoleniach są 
na stronie www.zus.pl.

Małgorzata Korba
rzecznik ZUS

w województwie lubelskim

Nowi chętni na „mały ZUS” Polska Agencja Roz-
woju Przedsię-

biorczości zaprasza do 
udziału w drugiej edycji 
programu szkoleniowo-
-doradczego Akademia 
Menadżera Innowa-
cji, przygotowanego 
we współpracy z naj-
lepszymi praktykami 
w dziedzinie zarządza-
nia przedsiębiorstwem 
i wdrażania innowacji. 
Jego celem jest pod-
niesienie kompetencji 
pracowników i kadry 
zarządzającej firm.

Uczestnictwo w programie 
ma przygotować właścicieli 
i kadrę zarządzającą firm do 
tworzenia takiego środowi-
ska pracy, które stymulować 
będzie opracowanie i wdraża-
nie innowacyjnych produktów 
i usług. Program realizowa-
ny jest równolegle w formie 
szkoleń oraz doradztwa i jest 
zorientowany na potrzeby 
konkretnych firm.

– Nikogo nie trzeba prze-
konywać, jak ważne są dziś 
innowacje będące siłą napę-

dową nowoczesnej gospo-
darki i katalizatorem rozwoju 
firmy – mówi Jadwiga Emi-
lewicz, minister rozwoju. – 
Przedsiębiorstwa, które o tym 
nie pamiętają, ryzykują, że 
ich produkty i usługi zosta-
ną w niedalekiej przyszłości 
wypchnięte z rynku przez 
bardziej innowacyjną konku-
rencję. Dotyczy to wszystkich 
firm – małych i dużych, świe-
żo założonych i takich o usta-
lonej pozycji, sprzedających 
w kraju i za granicą.

W przekonaniu pani mini-
ster, wprowadzanie innowa-
cji powinno być wpisane do 
strategii firm i to na jednym 
z pierwszych miejsc. – Dla 
polskiej gospodarki niezwykle 
ważne jest, aby osoby kierują-
ce przedsiębiorstwami miały 
świadomość wagi innowacji 
i wiedzę jak je stymulować, 
tworzyć i wdrażać – dodaje 
Milewicz.

Udział w programie AMI 
jest dofinansowany ze środ-
ków Unii Europejskiej na po-
ziomie 80 procent dla mikro, 
małych i średnich firm oraz 
50 procent dla dużych. Nabór 
trwa do 20 lutego. Więcej in-
formacji na stronie www.parp.
gov.pl/ami. (rl)

Akademia Menadżera 
Innowacji czeka
na zgłoszenia

w województwie lubelskim
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6 lutego zmarł Ro-
muald Lipko, za-

łożyciel legendarnej 
rockowej grupy Budka 
Sufl era, muzyk i kom-
pozytor ogromnej licz-
by szlagierów, wykony-
wanych również przez 
innych wykonawców. 
Dla mnie człowiek 
bardzo bliski, z którym 
osobisty kontakt mia-
łem od 1974 do wrze-
śnia ubiegłego roku, 
kiedy przeprowadziłem 
z nim ostatnią rozmo-
wę. Po raz pierwszy 
publikujemy ją dopie-
ro teraz, na sąsiedniej 
stronie.

Romka Lipko poznałem 46 
lat temu na próbie Budki Sufl era 
w Miejskim Domu Kultury przy ul. 
Hempla w Lublinie (obecnie ul. Pe-
owiaków). Właśnie zakończył próbę 
z nowym programem, który miał 
być zaczątkiem płyty „Cień wielkiej 
góry”. Wydał mi się ogromnie sym-
patyczny, chętny do rozmowy nie 
tylko na tematy związane ze sceną. 
Potem kontaktowaliśmy wielokrot-
nie, przeważnie z lubelskiej Rozgło-
śni Polskiego Radia przy ul. Pokoju, 
gdzie Budka Sufl era była niemal sta-
łym rezydentem. Tutaj odbywały się 
jej próby i nagrania pod okiem nie-
żyjącego już wielkiego przyjaciela 
zespołu red. Jerzego Janiszewskie-
go. Jurek informował mnie na bieżą-
co o wszelkich zamiarach artystycz-
nych zespołu, zmianach muzyków, 
rozterkach i planach koncertowych. 
Dlatego byłem dobrze zorientowa-
ny w planach Budki Sufl era. Dzięki 
temu przez ponad 20 lat napisałem 
nieprawdopodobną ilość tekstów 
o płytach, koncertach i sukcesach 
Budki.

Romek Lipko wyróżniał się na 

tle kolegów. Był nie tylko mózgiem 
Budki, głównym kompozytorem, ale 
też artystycznym strategiem. Dlate-
go w repertuarze jego grupy obok 
mocnych utworów rockowych zna-

lazły się: „Takie tango”, „Bal wszyst-
kich świętych” czy „Nowa wieża Ba-
bel”, odtwarzane wielokrotnie przez 
wszystkie stacje radiowe. Romek 
miał niesamowitą lekkość tworzenia 

szlagierów, które, jak sam mi wie-
lokrotnie podkreślał, powstawały 
bardzo szybko. Z tej umiejętności 
skorzystało wielu artystów m.in. 
Izabela Trojanowska, Anna Jantar, 
Aneta Łastik, Zdzisława Sośnicka, 
Irena Santor, Maryla Rodowicz, Ele-
ni Tzoka, Halina Frąckowiak, Natalia 
Kukulska i Małgorzata Kożuchow-
ska. Największy sukces komercyjny 
zapewniła mu płyta Budki Sufl era 
„Nic nie boli tak, jak życie”, sprzeda-
na w milionowym nakładzie.

Romek miał jeszcze jedną, 
istotną cechę. Nigdy nie pozował 
na wielką gwiazdę. Był uśmiech-
nięty, miły, życzliwy, uczynny, bez-
pośredni w kontaktach z ludźmi. 
Nie odmawiał pomocy nikomu, kto 
się o nią zwrócił. To rzadka cecha 
wśród ludzi sceny.

Od lipca ubiegłego roku artysta 

zmagał się z nowotworem wątro-
by. Przeszedł poważną operację 
w Niemczech i wydawało się, że 
wszystko jest na dobrej drodze, 
lecz wątroba nie przyjęła prze-
szczepu i stan zdrowia nie uległ 
poprawie. Zmarł 6 lutego około go-
dziny pierwszej w nocy. Pozostawił 
w żalu żonę Dorotę, syna Remi-
giusza i miliony sympatyków jego 
talentu.

Wielu z nich zdecydowało się 
wziąć udział w ostatniej drodze 
kompozytora w lubelskiej Archika-
tedrze, a potem na cmentarz przy 
ul. Lipowej. Pogrzeb odbył się 12 
lutego. Odszedł człowiek-legenda, 
którego piosenki na długo pozo-
staną w pamięci i sercach milionów 
fanów.

Istvan Grabowski

Wspomnienia dziennikarzy „Podlasianina” o Romualdzie Lipko

Odszedł gigant estrady, człowiek-legenda

Romuald Lipko w telewizyjnym programie "Jaka to melodia?"
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BARAN
Gwiazdy radzą, byś nie ufał zbyt-
nio ludziom ze swego otoczenia. 
Poświęć więcej czasu i gotówki na 
poprawę zdrowia. To dla ciebie naj-
ważniejsze zadanie. Zyskasz nową 
energię i chęci, by osiągać kolejne 
sukcesy. W połowie tygodnia fortuna 
będzie ci sprzyjała. W miłości zaufaj 
intuicji, zamiast wertować poradniki.

BYK
W tym tygodniu nie będziesz narzekał 
na brak gotówki. W pracy okazja, by 
udowodnić swoje umiejętności. Warto 
spotkać się z przyjaciółmi choćby po 
to, by pochwalić się osiągnięciami. Jeśli 
masz do załatwienia urzędową spra-
wę, pomoże znajomy sprzed lat, który 
winien jest ci przysługę. Zdrowie war-
to kontrolować także u domowników.

BLIŹNIĘTA
Zależy ci na tym, żeby być „naj” we 

wszystkim, co robisz? Mażesz za-
błysnąć w pracy profesjonalizmem 
i umiejętnością łagodzenia konfl ik-
tów. Spotkanie z przyjaciółmi prze-
kona cię, jak bardzo jesteś dla nich 
ważny. Bliska sercu osoba może 
być zaniepokojona tymi dowodami 
sympatii. A wtedy ciche dni pod ko-
niec tygodnia masz gwarantowane.

RAK
W pracy atmosfera jak z bajki. Żad-
nych niespodziewanych obowiąz-
ków, nikt się nie będzie czepiał, 
gdy zapomnisz coś załatwić. Jed-
nak do czasu, bo ktoś tylko czeka, 
by powinęła ci się noga. Osobiste 
problemy warto przemyśleć i spoj-
rzeć na nie tak, jakby należały do 
kogoś innego. Konfl ikt w rodzinie 
także wygląda inaczej, gdy spoj-
rzysz na niego bez emocji.

LEW
Zapobiegniesz kłopotom, trzyma-
jąc język na wodzy. Nie zwierzaj 

się nikomu z osobistych kłopotów. 
Możliwy służbowy wyjazd. Wyko-
rzystaj go do poznania kilku osób, 
które mogą przyspieszyć twoją 
karierę. Podczas podróży pamiętaj 
o ostrożnym traktowaniu przy-
godnych znajomych. Pilnuj port-
fela. Chętnych cudzego dobra nie 
brakuje.

PANNA
W najbliższych dniach nie będziesz 
tytanem pracy. Także w interesach 
wykażesz się zdolnościami. Najle-
piej zajmij się odnowieniem daw-
nych przyjaźni. Spotkaj się z przy-
jaciółmi, powspominaj, zabaw się 
trochę. Pod koniec tygodnia wy-
raźnie poprawi ci się nastrój.

WAGA
Czas zadbać o uczucia. Wszystko, 
co zrobisz wspólnie z bliską sercu 
osobą, musi się udać. Jeśli planujecie 
większą inwestycję, nie odkładajcie 
tego na później. A może warto zapla-
nować podróż życia? Zajęty uczu-
ciowymi sprawami, nie będziesz miał 
głowy do interesów. Zdrowie lepsze, 
niż mogłeś oczekiwać.

SKORPION
Jeśli masz za sobą trudy pracy 
zawodowej, staniesz się nieoce-
nionym doradcą dla przyjaciół. 
Z twoich podpowiedzi chętnie sko-
rzystają młodsi członkowie rodziny. 
I choć będzie to wymagało poświę-
cenia czasu, a może i fi nansowego 
wsparcia, dowody wdzięczności 
i pochwały, jakie na ciebie spadną, 
udowodnią, że warto było pomagać.

STRZELEC
Sprawy, które jakby utknęły 
w miejscu w ostatnich tygodniach, 
zdecydowanie ruszą do przodu. 
Chwilami będziesz miał wrażenie, 
że działania wymykają ci się spod 
kontroli. Szczęśliwie jednak do-
trzesz bezpiecznie do celu. W pra-
cy atmosfera coraz bardziej napię-
ta. Trzymaj się z boku, jak długo się 
da, i nie wdawaj się w żadne układy.

KOZIOROŻEC
Będziesz mistrzem w zarabianiu 
gotówki, pod warunkiem że sam 
uwierzysz w swoje możliwości. 
W najbliższych dniach będziesz 

miał wiele okazji, by solidnie na-
pchać portfel. Mistrzostwo osią-
gniesz także w wydawaniu pienię-
dzy na byle co. Twój szeroki gest 
zachwyci znajomych, nie będziesz 
uskarżał się na brak „przyjaciół”.

WODNIK
Przestań udawać, że wszystko ci się 
podoba, a przykrości, które cię spo-
tykają, nie są warte zapamiętania. 
Mądry doradca pomoże ci zrobić 
porządek wśród znajomych, którzy 
nie zasługują na twoje zaufanie. Nie 
żałuj fałszywych przyjaźni. W pracy 
broń swojego zdania i przestań wy-
konywać cudze obowiązki.

RYBY
Twoja kariera zawodowa otrzyma 
kolejne szanse, by przyspieszyć do 
niemal kosmicznych prędkości, ale 
i zmienić kierunek. To, co było do-
rywczym zajęciem, może stać się 
podstawą utrzymania. Decyzje do-
tyczące gotówki nie mogą już dłużej 
czekać. Nie szukaj doradców. Masz 
dość doświadczenia i intuicji, by nie 
popełnić błędu. W sercowych spra-
wach emocje sięgną zenitu.

wszystkim, co robisz? Mażesz za-

HOROSKOP 

 Ale ja tu za chwilę mam grać!
Śmierć Romualda Lipko, a więc osoby, która koncertując z Budką Sufl e-
ra odwiedziła niemal całą Polskę, u wielu rodaków przywołała zapewne 
wiele wspomnień związanych z jego postacią oraz twórczością. Doty-
czy to również mnie, miłośnika muzyki, szczególnie rockowej.
Pierwszy w życiu rockowy koncert, jaki zobaczyłem na żywo razem 
z nieżyjącym już przyjacielem Andrzejem Kołacińskim, to był koncert 
właśnie Budki Sufl era. Pochodzący z Lublina zespół ujrzeliśmy w akcji na 
scenie Filharmonii Krakowskiej im. K. Szymanowskiego w 1976 lub 1977 r., 
na pierwszym lub drugim roku studiów w Akademii Górniczo-Hutniczej. 
Obaj wracaliśmy pod ogromnym wrażeniem do akademika i do dziś mam 
przed oczami grającego na gitarze basowej Romualda Lipko.
Drugi raz wspaniałego muzyka spotkałem pod koniec lat 70., również 
w Krakowie. Udało mi się kupić bilet na koncert Budki Sufl era w studenc-
kim klubie AGH o wdzięcznej nazwie Karlik przy ul. Reymonta i powo-
li kierowałem się w tłumie ku wejściu do obiektu. Gdy byłem tuż przed 
drzwiami, ujrzałem obok mnie... Romualda Lipko, który w grzeczny spo-
sób zapytał ochroniarza: „Mogę wejść?”. „Bilet” – usłyszał w odpowiedzi 
od człowieka, który zupełnie nie wiedział, z kim rozmawia. „Ale ja tu za 
chwilę będę grał” – z uśmiechem odparł Lipko, i dopiero wtedy został 
wpuszczony. Ja do klubu wszedłem zaraz za nim i, korzystając z tej wy-
jątkowej zasłony, przecisnąłem się w pobliże sceny.
Kolejne spotkania miały miejsce już w Białej Podlaskiej. Najpierw 28 
czerwca 1997 r. na stadionie miejskim, gdzie koncert zorganizował Woj-
ciech Witkowski z Independent Underground Music Agency, po którym 
z muzykami Budki Sufl era można było spotkać się w klubie Osjann. Na-
stępnie 26 sierpnia 2012 r. na lotnisku, gdzie jako osoba odpowiadająca 
od wielu lat za organizację Pożegnania Wakacji, czyli największego fe-
stynu w historii miasta, miałem przyjemność z tyłu sceny porozmawiać 
o muzyce z wszystkimi członkami Budki oraz towarzyszącymi im woka-
listami – Izabelą Trojanowską i Felicjanem Jędrzejczakiem. Jak się miało 
później okazać, zamykający dwudziestą edycję festynu występ „sufl e-
rów” był jednocześnie końcem historii Pożegnania Wakacji.

Roman Laszuk

Każdy, kto pomógł Wojciechowi Witkowskiemu w organizacji kon-
certu na bialskim stadionie, otrzymał podziękowania z autografami 
muzyków Budki Sufl era
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Z Romualdem Lipko, 
genialnym kompo-
zytorem i autorem 
mnóstwa szlagierów, 
przeprowadziłem 
kilkanaście wywia-
dów publikowanych 
w periodykach ogól-
nopolskich, m.in. 
w „Radarze”, „Non 
Stopie”, „Prometeju”, 
„Panoramie”, „Jaz-
zie”, „Poznaniaku” 
i „Kamenie”. Po raz 
ostatni rozmawiałem 
z chorym już, nieste-
ty, artystą po ubie-
głorocznych waka-
cjach. Oto zapis tej 
nigdzie do tej pory 
niepublikowanej roz-
mowy. 
Zasłynąłeś nie tylko jako li-
der fantastycznej Budki Su-
flera, ale też autor kilkudzie-
sięciu złotych szlagierów. 
Dzięki nim twoje mieszkanie 
zdobią złote i platynowe pły-
ty oraz cenne trofea. Które 
z nich cenisz szczególnie?

- Nie pozbyłem się miło-
ści do wszystkiego, co uda-
ło mi się osiągnąć. Nawet do 
tych rzeczy mniej udanych, 
które nie przyniosły mi wiel-
kich sukcesów. Wszystkie 
dokonania traktuję bowiem 
jak własne dzieci i nie chciał-
bym, aby którekolwiek zna-
lazło się za przysłowiową 
burtą. Oczywiście, są mniej-
sze i większe sympatie. Spe-
cjalne miejsce w moim ser-
cu ma pierwsza płyta Budki 
Suflera „Cień wielkiej góry”. 
To ona przedstawiła nas sze-
rokiej publiczności, uczyniła 
dobry początek w karierze 
i zapewniła sympatię trwają-
cą niezmiennie przez 40 lat. 
Cenię płyty, które zasadniczo 
zmieniały istotnie nasze losy. 
Wspomniany już „Cień wiel-
kiej góry” zapewnił nam ka-
rierę zespołu rockowego. Na-
tomiast płyta „Nic nie boli tak 
jak życie” z piosenką „Takie 
tango” zapewniła Budce wielki 
sukces komercyjny. Dała moż-
liwość spokojnego myślenia 
o przyszłości.

Powiedz, czym jest dla ciebie 
muzyka. To rodzaj wciągają-
cej pasji, hobby czy sposób 
na życie?

- Nie mam jednoznacznej 
odpowiedzi, bo kocham naj-
przeróżniejszą muzykę. Nie 
próbowałem nigdy ograni-
czać się do jednego gatunku, 
nakładającego mi klapki na 
uszy. Nigdy też nie zabiega-
łem, aby klasyfikowano mnie 
jako muzyka stricte rockowe-
go. Czuję się wszechstronnym 
muzykiem i kompozytorem 
rozrywkowym. Dlatego cie-
szy mnie bardzo, jeśli jestem 
postrzegany jako artysta two-
rzący muzykę z pasją. Zawsze 

traktowałem słuchaczy z sza-
cunkiem i czyniłem wszyst-
ko, by oddać im swój talent 
i zdolności.

Z twojej weny twórczej korzy-
stała nie tylko Budka Suflera. 
Pisałeś szlagiery dla Anny 
Jantar, Urszuli, Izy Troja-
nowskiej, Zdzisławy Sośnic-
kiej, a  nawet Ireny Santor. 
Jak to robisz, że większość 
kompozycji ma cechy szla-
gieru?

- Istotnie, z moich kompo-
zycji czerpali różni, nie tylko 
rockowi wykonawcy. Wynika-
ło to pewnie z dużej swobody 
tworzenia. Łatwość pisania 
piosenek sprawiła, że mam 
w dorobku wiele udanych 
kompozycji. Dzięki temu, że 
pisałem je nie tylko dla soli-
stów Budki Suflera, otworzyła 
się gama szerszych możliwo-
ści i mam tę satysfakcję, że 
niejedna gwiazda polskiej es-
trady śpiewała moje utwory. 
Niektóre z nich na trwałe za-
gościły w pamięci słuchaczy. 
W pewnym momencie uświa-
domiłem sobie, jaką mam 
w sobie swobodę przekazu 
i słowiańską melodyjność. 
To one pewnie sprawiły, że 
moje piosenki stały się bliskie 
wielu ludziom. Nikt nie uczył 
mnie komponowania. Takimi 
zdolnościami obdarzyła mnie 
opatrzność i cieszę się nie-
zmiernie, że dzięki niej mogę 
się tym darem dzielić z inny-
mi.

W jakiej atmosferze pracuje 
ci się najlepiej?

- Nie czekam na przypływ 
natchnienia, wenę twórczą, 
ale do napisania melodyjne-
go utworu potrzebuję czasem 
aury zewnętrznej. Dobrze 
pracuje mi się w długie, sło-
neczne dni, gdy jestem zre-
laksowany, choć zdarzało mi 
się już pisać niezłe piosenki 
nocą, w nastroju płonących 
świec i samotności sprzyja-
jącej przemyśleniom. Trudno 
mi teraz wskazać sposób, jaki 
najlepiej się sprawdza. Kiedy 
mam ochotę coś skompono-
wać, siadam do fortepianu 
i próbuję dźwięków. Nie pra-
cuję jednak nigdy na siłę, czy 

pod presją czasu. Najczęściej 
komponuję w chwilach, gdy 
czuję, że mi to wychodzi. Po-
tem dokonuję selekcji i konty-
nuuję tylko tematy gwarantu-
jące możliwość ich twórczego 
rozwinięcia.

Jak rodzi się rasowy szlagier? 
Chodzi za tobą jakiś motyw, 
który stopniowo rozwijasz? 

- Moje piosenki powsta-
ją dosyć szybko. Wystar-
czy drobny impuls i potem 
wszystko następuje lawinowo. 
Kiedy wymyślę zgrabny mo-
tyw, próbuję go sobie zaśpie-
wać i zarejestrować. W przy-
padku dobrego pomysłu, zarys 
piosenki powstaje około 20 
minut. Potem przychodzi roz-
winięcie tematu, które rów-
nież nie trwa długo. Znacznie 
więcej czasu muszę poświę-
cić na opracowanie piosenki 
w studiu nagrań, gdzie rodzi 
się potrzeba ubarwienia pod-
stawowego tematu, nadania 
mu kształtu gotowego do pu-
blicznej prezentacji.

Prosisz kogoś o ocenę swoich 
pomysłów, czy raczej ufasz 
intuicji?

- Nie tworzę do szuflady, 
tylko z myślą o słuchaczach, 
więc opinie innych osób mają 
dla mnie niebagatelne zna-
czenie. Zwykle pierwszym re-
cenzentem jest żona Dorota, 
z którą jestem od ponad 40 
lat. Kiedy przebywa akurat 
w domu, automatycznie py-
tam ją o ocenę. Nie zawsze 
jest w stanie natychmiast 
dokonać oceny i prosi, abym 
zagrał ten motyw raz jesz-
cze. Dorota bywa neutralna 
w ocenie. Zdarzało się jej za-
trzymać pracę nad piosenką, 
której projekt pierwotnie mi 
się podobał. Ale nie ograni-
czam się jedynie do rad żony. 
Konsultuję również gotowe 
pomysły z muzykami i moimi 
producentami.

Powiedz, co dopinguje cię do 
pracy?

- Mój świat kręci się wokół 
muzyki. Czasami mam prze-
możną chęć wyrzucenia z sie-
bie nadmiaru myśli kołaczą-
cych mi się w głowie. Bywają 

też, choć rzadko, konkretne 
zamówienia muzyczne, któ-
rym próbuję sprostać.

Który z  dotychczasowych 
przebojów wydaje ci się bli-
ski emocjonalnie?

- Mam wrażenie, że moja 
droga artystyczna jest usiana 
sympatycznymi kamyczkami, 
wywołującymi wspomnienia, 
emocje, refleksje. Tak jest np. 
w związku z piosenką „Nic 
nie może wiecznie trwać”, 
nagraną z Anią Jantar. Miała 
ona proroczy tytuł na długo 
przed jej tragiczną śmier-
cią. Ilekroć ją słyszę, natych-
miast wyświetla mi się twarz 
Ani. Podobnie rzecz wygląda 
w przypadku piosenek napi-
sanych dla Irenki Jarockiej. 
W takich momentach wraca-
ją wspomnienia towarzyszą-
ce powstawaniu i nagrywaniu 
utworów.

Kto z  licznych tekściarzy pi-
szących przez lata na potrze-
by Budki najlepiej wyrażał 
słowami treści, jakie chciałeś 
przekazać słuchaczom?

- Darzę autorów tekstów 
do własnych kompozycji dużą 
estymą i pewnie sami nie wie-
dzieli, jakiego mają we mnie 
fana własnej twórczości. Każ-
dy z nich dołożył jakąś cegieł-
kę do mojej kariery i chciał-
bym im w tym miejscu gorąco 
podziękować. Niektóre pio-
senki są mi szczególnie bliskie 
ze względu na genialne teksty. 
Uwielbiam „Martwe morze”, 
„Nową wieżę Babel”, „Jest taki 
samotny dom” i „Kolędę roz-
terek”. Wyrażały one fanta-
stycznie emocje, jakie próbo-
wałem przekazać dźwiękiem.

W 40-letniej karierze Budki 
Suflera było wiele zakrętów, 
kilku solistów i  zaskakują-
cych zwrotów. Czy zdarzyło 
ci się coś, czego po latach ża-
łujesz?

- Ogólnie mówiąc, niczego 
nie żałuję. Rozterki i wątpli-
wości można mieć w przypad-
ku indywidualnych wyborów. 
Jeśli pracuje się w zespole, 
podejmowane decyzje stano-
wią wypadkową rozmaitych 
uwarunkowań. Trzeba mieć 
świadomość, że życie przy-
pomina tor przeszkód. Nie da 
się go zaliczyć bez ich poko-
nywania.

Powiedz, czy przyjaźnie sce-
niczne wytrzymują próbę 
czasu także w  kontaktach 
prywatnych?

- 40 lat wspólnej pracy 
scenicznej to wielka próba ży-
ciowa. Dziś nie umiem ocenić 
pułapu wzajemnego szacun-
ku i sympatii. Przejechaliśmy 
wspólnie setki tysięcy kilome-
trów, spędziliśmy na scenie 
i w hotelach mnóstwo godzin. 
Skala takich relacji nie podda-
je się jednoznacznej ocenie. 
Sukcesem jest fakt, że po-
trafiliśmy zakończyć karierę 
Budki Suflera bez niesnasek, 
złości czy zarzutów wobec 
siebie. Oczywiście, mieliśmy 
lepsze i gorsze dni, ale bilans 
jest wyraźnie pozytywny. Dłu-
ga znajomość sprawia, że pry-
watne spotkania cechuje wza-
jemny szacunek.

Budka była pierwszą polską 
grupą rockową, jaka wystąpiła 
w nowojorskiej Carnegie Hall. 
Jakie wrażenia towarzyszyły ci 
po tym koncercie?

- To sala owiana legen-
dą występujących w niej sław. 
Specyficzna także dlatego, że 
dyrekcja Carnegie Hall ocenia 
poziom wykonawców. My w tej 
ocenie zasługiwaliśmy na taki 
występ i uważam to za zaszczyt. 
Dzięki koncertowi dla polonij-
nej publiczności mieszkającej 
w Nowym Jorku dołączyliśmy 
do światowej elity artystów.

Jakie to wrażenie wyjść na sce-
nę przed wielotysięczny wiwa-
tujący na twoją cześć tłum?

- Wierz mi, że to wielkie 
wrażenie. Towarzyszy mu jed-
nak myśl, że ta ogromna rzesza 
ludzi przyszła specjalnie po to, 
aby nas posłuchać. Graliśmy 
dla kilkuset tysięcy słucha-
czy pod Krakowem, podczas 
wspólnego koncertu z zespo-
łem Scorpions, oraz w Kostrzy-
niu na Przystanku Woodstock. 
Stawanie przed tak licznym au-
dytorium wywoływało we mnie 
drganie serca i lekką emocję.

Czy masz wrażenie artysty 
spełnionego?

- Oczywiście, choć nie 
można pozbyć się odczucia 
niedosytu. Marzy mi się jeszcze 
coś ciekawego nagrać, pokazać 
ludziom, że wciąż potrafię pi-
sać piękne piosenki.

Po serii koncertów poże-
gnalnych w kraju i  za granicą 
sławna formacja rozwiązała 
się, ale ty nie przestałeś two-
rzyć. 

- Po zakończeniu kariery 
Budki Suflera założyłem gru-
pę Romuald Lipko Band, bo 
spodobał mi się projekt Davida 
Fostera, grającego największe 
swoje szlagiery wykonywane 
rotacyjne przez zdolnych wo-
kalistów. Zdecydowałem wyko-
nywać na koncertach około 25 
największych szlagierów swe-
go autorstwa, angażując mło-
dych wykonawców. Niedawno 
zaś postanowiłem z byłymi ko-
legami z zespołu: Tomkiem Ze-
liszewskim, Felkiem Andrzej-
czakiem i Mietkiem Jureckim 
reaktywować Budkę Suflera 
i nagrać z nią jeszcze jedną 
płytę. Wszystko przed nami.

Uchodzisz za bardzo zamoż-
nego człowieka. Jakie marze-
nia mogłeś spełnić dzięki do-
chodom z pracy twórczej? 

- Kiedy byliśmy z żoną mło-
dzi, marzyliśmy, aby mieć wła-
sny dom w malowniczym Kazi-
mierzu Dolnym. Po wielu latach 
i osiągniętych dochodach uda-
ło się ten zamiar spełnić, z cze-
go jestem bardzo zadowolony.

Objechałeś z  zespołem kawał 
świata. Dokąd chętnie chciał-
byś wrócić? 

- Lubiłem odwiedzać z Bud-
ką Nowy Jork i Toronto, bo bar-
dzo mi się tam podobało. Teraz 
jeżdżę do obu miast w odwie-
dziny do przyjaciół. Marzy mi 
się powrót do Nowej Zelandii 
i Australii, gdzie kiedyś byłem. 
Kto wie, może się jeszcze uda.

rozmawiał Istvan Grabowski

Mam w sobie słowiańską melodyjność

Romuald Lipko z żoną Dorotą we własnym ogrodzie w Kazimierzu 
Dolnym
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Warto pójść na...
Narodowa perła Gruzji
BIAŁA PODLASKA W piątek 
21 lutego o godz. 19 w auli PSW przy ul. 
Sidorskiej 95/97 zaprezentowane zo-
stanie widowisko „Narodowa Perły 
Gruzji”. Są one niczym gruziński stół, 
obfi cie zastawiony wieloma potrawami, 
zgodnie z kaukaską tradycją gościnno-
ści.

Musical patriotyczny
BIAŁA PODLASKA Również 
w piątek 21 lutego o godz. 9.00, 11.30 
i 17.00 uczniowie Społecznej Szkoły im. 
H. Sienkiewicza wystawią w sali wido-
wiskowej BCK przy ul. Brzeskiej 41 mu-
sical patriotyczny „Wolność. Kocham. 
Rozumiem”. Musical osadzony będzie 
w wydarzeniach z lat 70. i 80. XX wieku. 
Przybliży realia życia Polaków u schył-
ku Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej 
i przywoła ówczesne zwyczaje oraz 
mentalność społeczeństwa. Znajdą się 
w nim odniesienia do istotnych wyda-
rzeń tego okresu, jak np. stan wojenny. 
Pokazane będą w nim niezwykłe posta-
ci, m.in. Jana Pawła II i ks. Jerzego Po-
piełuszki. W musicalu wezmą udział lo-
kalne grupy artystyczne, profesjonalni 
muzycy, Szkoła Tańca Kontra oraz bial-
ski zespół Full Power Spirit. Autorem 
scenariusza i reżyserem musicalu jest 
Beata Wawryniuk. Dwa pierwsze spek-
takle przeznaczone są dla grup zorga-
nizowanych, natomiast popołudniowy 
– dla mieszkańców miasta.

Spotkanie z kosmitami
BIAŁA PODLASKA Na 22 lu-
tego (sobota) na godz. 11 w Klubie Kul-
tury Scena przy ul. Zygmunta Augusta 6 
zaplanowano Karnawał Teatralny „Spo-
tkanie z kosmitami”. Bialskie Centrum 
Kultury zaprasza do udziału dziecięce 
i młodzieżowe zespoły teatralne, dzia-
łające w Białej Podlaskiej. W programie: 

prezentacja etiud teatralnych „Spotka-
nie z kosmitami” przez biorące udział 
zespoły, zabawy parateatralne, konkur-
sy. Zgłoszenia zespołów do 19 lutego na 
adres mailowy: scena@bck24.pl. Wstęp 
dla widzów bezpłatny.

Biesiada z seniorami
GM. MIĘDZYRZEC PODLASKIGM. MIĘDZYRZEC PODLASKI
W sobotę 22 lutego o godz. 18 miejsco-
wy Klub Seniora i Stowarzyszenie 
Zdrowo Aktywni w Koszelikach organi-
zują w remizie biesiadę na ludowo z se-
niorami. Zapowiada się wiele atrakcji.

Otwarcie Galerii Sztuki 
Dziecka
BIAŁA PODLASKA W i e l k i e 
otwarcie Galerii Sztuki Dziecka odbę-
dzie się we wtorek 25 lutego o godz. 16 
w Bialskim Centrum Kultury przy ul. 
Warszawskiej 11.

Tropem Wilczym

BIAŁA PODLASKA W nie-
dzielę 1 marca o godz. 12 przy ul. Prostej, 
obok Zakładu Karnego, wystartują 
uczestnicy ósmej edycji biegu „Tropem 
Wilczym. Bieg Pamięci Żołnierzy Wy-
klętych”. Założeniem projektu jest od-
danie hołdu żołnierzom polskiego pod-
ziemia antykomunistycznego, 
działającego w latach 1944-1963 w ob-
rębie przedwojennych granic RP, tzw. 
Żołnierzom Wyklętym, poszerzanie 
i popularyzacja wiedzy na ich temat 
w Polsce i za granicą oraz promocja ak-
tywności fi zycznej i zdrowego stylu ży-
cia, a w szczególności popularyzacja 
idei biegania. Uczestnicy pobiegną uli-
cami miasta, niezależnie od warunków 
atmosferycznych, na dwóch dystan-
sach: bieg honorowy na 1963 m i bieg na 
piątkę na dystansie 5 km.

Dwie połówki 
pomarańczy
RADZYŃ PODLASKIRADZYŃ PODLASKI R a -
dzyńskie Stowarzyszenie Podróżnik 
organizuje spektakl teatralny „Dwie po-
łówki pomarańczy”, uchodzący za naj-
śmieszniejszą komedią romantyczną 
dla dorosłych. Wystąpią w niej znani 
z kina i telewizji aktorzy: Jarosław Bo-
berek, Urszula Dębska, Cynthia Ka-

szyńska i Ewa Złotowska. Wydarzenie, 
organizowane w ramach 8. edycji „Ra-
dzyńskich Podróży Teatralnych”, odbę-
dzie się w piątek 6 marca o godz. 18 
w sali radzyńskiego kina Oranżeria.

Zaskakujące zwroty akcji, prze-
wrotne poczucie humoru autorki, żar-
tobliwa interpretacja reżyserska oraz 
prawdziwe kreacje aktorskie sprawiają, 
że z zapartym tchem będziemy śledzić 
coraz bardziej absurdalną sytuację, 
gdzie nic nie jest takie, jakim się wy-
daje, a śmierć małżonka nie jest wcale 
końcem związku – wręcz odwrotnie. 
Bilety w cenie 50, 60 i 70 zł można na-
być w Radzyńskim Ośrodku Kultury (ul. 
Jana Pawła II 4) w godz. od 8 do 16.

Ostrowska akustycznie
BIAŁA PODLASKA Interesu-
jąco zapowiada się koncert dawnej li-
derki Lombardu Małgorzaty Ostrow-
skiej. Na zaproszenie BCK zaśpiewa ona 
7 marca o godz. 18 w sali widowiskowej 
przy ul. Brzeskiej 41. Wokalistka pocho-
dzi ze Szczecinka. Debiutowała z po-
znańskim zespołem Vist, a przez 15 lat 
była solistką Lombardu. Wylansowała 
z nim moc szlagierów. Od 1999 roku 
śpiewa solo w towarzystwie własnego 
zespołu, z którym wydała 6 płyt. Wyko-
nuje utwory z pogranicza popu i rocka. 

Brzydkie kaczątko
BIAŁA PODLASKA W nie-
dzielę 8 marca o godz. 16 oraz 9 marca 
o godz. 9 i 11 Teatr Lalki i Aktora z Łom-
ży przedstawi bajkę „Brzydkie kacząt-
ko”. Urocza dziewczynka Marysia do-
świadcza trudnego czasu dorastania. 
Myśli, że nikt jej nie kocha. Gdy ma 
wszystkiego dość, niespodziewanie 
zjawia się bajkopisarz Andersen. Chcąc 
pomóc podłamanej dziewczynce, opo-
wiada jej bajkę o Brzydkim Kaczątku, 
które wykluwa się z jaja w rodzinie ka-
czek. Kaczątko nie jest akceptowane 
nawet przez matkę, ojca i braci. Cierpi 
z powodu swojego wyglądu i zrozpa-
czone wyrusza w świat. Mimo że histo-
ria jest smutna, to Igor Bojović, autor 
z Belgradu, zawarł w niej wiele humoru 
sytuacyjnego i zaskakujących zwrotów 
akcji. Warto to wszystko zobaczyć, bo 
przecież jest to jedna z najpiękniej-

szych historii w literaturze dziecięcej. 
Widowisko przeznaczone zarówno dla 
dzieci, jak i dorosłych, którzy częściej 
niż dzieci czują się „brzydkimi kacząt-
kami”. Bilety w cenie 18 zł do nabycia 
w Punkcie Informacji Kulturalnej BCK.

Obchody Dnia Teatru
BIAŁA PODLASKA 26 i 27 
marca od godz. 11 Bialskie Centrum Kul-
tury proponuje obchody Międzynaro-
dowego Dnia Teatru. W programie 
spektakle dla dzieci i dorosłych oraz 
otwarte warsztaty teatralne. 29 marca 
o  godz. 17 Teatr Słowa przedstawi wi-
dowisko komediowe „Igraszki z dia-
błem”. Bilety na jeden dzień w cenie 10 
zł, na trzy dni – 20 zł. Dostępne są 
w Punkcie Informacji Kulturalnej BCK.

Radzyński Kiermasz 
Wielkanocny
RADZYŃ PODLASKIRADZYŃ PODLASKI Władze 
miejskie oraz Radzyński Ośrodek Kul-
tury zapraszają chętnych na Radzyński 
Kiermasz Wielkanocny. Wydarzenie 

odbędzie się w sobotę 28 marca na pla-
cu Wolności w Radzyniu Podlaskim. 
Początek o godz. 9. W kiermaszu mogą 
brać udział placówki oświatowe, koła 
gospodyń wiejskich, stowarzyszenia, 
grupy nieformalne, fi rmy i osoby indy-
widualne z terenu całej Polski. Na sto-
iskach mogą być sprzedawane głównie 
artykuły wykonane własnoręcznie 
przez uczestników. Może to być wszel-
kiego rodzaju rękodzieło, np. dekoracje 
i ozdoby świąteczne, palmy, pisanki 
i inne, a także regionalne produkty na 
stół świąteczny (wędliny, sery, pieczy-
wo, pierniki, ciastka, ciasta i inne).

Warunkiem uczestnictwa w kier-
maszu jest czytelne wypełnienie for-
mularza zgłoszeniowego wystawcy, 
wysłanie go drogą mailową na adres 
radzyn@op.pl, bądź dostarczenie oso-
biście do Radzyńskiego Ośrodka Kul-
tury w terminie do 20 marca (ul. Jana 
Pawła II 4, 21-300 Radzyń Podlaski) oraz 
dokonanie opłaty uczestnictwa. For-
mularz w wersji elektronicznej (wraz 
ze szczegółowym regulaminem kier-
maszu) dostępny jest na stronie www.
kochamradzyn.pl. (g)

21 lutego w auli PSW zaprezento-
wane zostanie widowisko "Naro-
dowa Perły Gruzji"

Bajkę "Brzydkie kaczątko" przed-
stawi bialskim dzieciom Teatr 
Lalki i Aktora z Łomży

Ktoś kiedyś powiedział, że du-
chy są zawsze głodne, a nikt nie 

wie tego lepiej niż Ed i Lorraine 
Warrenowie, najbardziej znani ba-

dacze zjawisk paranormalnych na 
świecie. Przez dziesięciolecia Ed 
i Lorraine poznawali prawdę kryją-
cą się za najbardziej przerażającymi 
zjawiskami nadprzyro- d zo ny m i . 
Badali niezwykłe spra-
wy nawiedzeń i opę-
tań. Od osławionego 
domu uwiecznione-
go w „The Amityville 
Horror”, po mrożące 
krew w żyłach wyda-
rzenia, które zainspi-
rowały twórców ta-
kich kinowych hitów 
jak „Obecność” czy 
„Annabelle”.

„Nawiedzenia. 
Historie prawdzi-
we” przedstawiają 
wiele najbardziej 

wstrząsających, opartych na faktach 
przypadków upiornych nawiedzeń, 
demonicznych prześladowań i prze-
rażających spotkań z duchami. War-
renowie przebadali wspólnie tysiące 

spraw związanych ze 
zjawiskami nadna-
turalnymi. Napisali 
razem wiele artyku-
łów i książek, prowa-
dzili też wykłady na 
uczelniach. Oboje ide-
alnie się uzupełniali, 
wykorzystując wiedzę 
i umiejętności. Do-
meną Eda – jedynego 
świeckiego egzorcy-
sty zaakceptowanego 
przez Watykan – były 
przypadki nawiedzeń 
i opętań, Lorraine na-

tomiast była niezwykle wrażliwym 
medium. Ed zmarł w 2016 r. Jego 
żona Lorraine odeszła w 2019 r.

Dla czytelników „Podlasianina” 
przygotowaliśmy bezpłatny egzem-
plarz książki. Prosimy o wypełnienie 
znajdującego się obok kuponu i do-
starczenie go – pocztą lub osobi-
ście – do piątku 21 lutego do redak-
cji: ul. Narutowicza 32/5 (II piętro), 
21-500 Biała Podlaska (można też 
wrzucić do pomarańczowej skrzyn-
ki na parterze). Książkę wygra autor 
najlepszej odpowiedzi. Prezento-
waną ostatnio otrzymuje: „Łuny na 
Wschodzie. Krwawa wojna z OUN-
-UPA o Lubelszczyznę” – Krzysztof 
Kozak z Białej Podlaskiej. Po odbiór 
zapraszamy do siedziby redakcji naj-
później w ciągu miesiąca od opubli-
kowania nazwiska. (k)

Na tropie zjawisk paranormalnych

18 lutego (wtorek): Gang zwierza-
ków (komedia animowana), b/o 
– g. 14.15; Zenek (muzyczny), 13 
l. – g. 16.00, 18.15; 365 dni (ero-
tyk), 18 l. – g. 20.30.

19 lutego (środa): Zenek (muzycz-
ny), 13 l. – g. 16.00, 18.15; 365 dni 
(erotyk), 18 l. – g. 20.30.

20 lutego (czwartek): Gang zwie-
rzaków (komedia animowana), 
b/o – g. 14.15; 365 dni (erotyk), 
18 l. – g. 16.00; Zenek (muzycz-
ny), 13 l. – g. 18.05. Spotkania fi l-

mowe: Ofi cer i szpieg (dramat 
historyczny), 15 l. -  g. 20.15.

21 lutego (piątek): Bayala i ostatni 
smok (komedia animowana), 
b/o – g. 16.15; Zenek (muzycz-
ny), 13 l. – g. 18.00; Bad Boy 
(sensacyjny), 15 l. – g. 20.15.

22 - 23 lutego (sobota-niedziela): 
Bayala i ostatni smok (komedia 
animowana), b/o – g. 11.45; Ze-
nek (muzyczny), 13 l. – g. 13.30, 
18.00; Bad Boy (sensacyjny), 15 
l. – g. 15.45, 20.15.

Polecamy w Merkurym

Co jest grane
BIAŁA PODLASKA - KINO MERKURY

Bad Boy
Patryk Vega dotrzymuje słowa, 

że jest w stanie kręcić kilka fi lmów 
w roku. Po chłodno przyjętej „Po-
lityce”, która chciała ponoć wy-
sadzić scenę polityczną, zręczny 
reżyser proponuje fi lm „Bad Boy”, 
który pierwotnie miał się nazy-
wać „Napastnik”. Zdjęcia do niego 
ruszyły we wrześniu ub. roku, a w 
lutym ma miejsce premiera.

Najnowsze dzieło Vegi opo-
wiada o środowisku piłki nożnej 
i jej kibicach. Sporo w tej nar-
racji sensacyjnych momentów, 
bo świat piłki do przejrzystych 
nie należy. Towarzyszą mu duże 
pieniądze, emocje, ale i ciem-
ne interesy. W rolach głównych 
zobaczymy m.in. Zbigniewa Za-
machowskiego, Piotra Stramow-

skiego oraz Antoniego Królikow-
skiego. Ma być dreszczyk emocji, 
ma być kontrowersyjnie, drogo 
i gwałtownie. (g)

odpowiedź  ...........................................................................................................................................  

wybieram książkę ............................................................................................................

imię i nazwisko  ...............................................................................................................

adres  .................................................................................................................................

numer telefonu  ..................................... wiek ....................  podpis ..........................

KUPON NR 7
Ed Warren był ezgorcystą, a Lorraine?




Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych podczas udziału w konkursie. 
Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

Wydawnictwo Replika prezentuje tym 
razem naszym czytelnikom bestseller Eda i Lorraine Warrenów 
i Roberta Davida Chase’a pt. “Nawiedzenia. Historie prawdziwe”. 
To książka z gatunku literatury faktu, spod znaku grozy.

CO PRZECZYTAĆ?CO PRZECZYTAĆ?
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Tak jak dwa tygo-
dnie wcześniej, tak 

i w miniony weekend 
Olimpia zapewniła sobie 
dalszą grę o mistrzo-
stwo Polski juniorów 
już po dwóch meczach. 
Bialczanie tym razem 
nie odnieśli komple-
tu zwycięstw, ale i tak 
znaleźli się w ósemce 
najlepszych w kraju 
drużyn.

OLIMPIA Biała Podlaska – 
MKS MOS Wrocław

38:32  (19:17).
Olimpia: Niedzielski, Stroiński, Po-
lak – Jaszczuk (11), Fic (1), Cielecki, 
Polok (10), Michalczuk, G. Olichwi-
ruk (4), Szyszko (6), Lewczuk (1), Ta-
rasiuk, Grochowski (3), M. Olichwi-
ruk (2), Winnicki, Kobyliński.
MKS MOS: Śliwiński, Pająk – Ko-
łodziejczyk (5), Okapa (4), Szymuś, 
Tomczak (2), Krupiarz (4), Wojtala 
(6), Michalak (3), Stopiński, Gład-
kowski (4), Hałka, Feliszek (4).
Sędziowie: M. Pieczonka i M. Lu-
becki (obaj z Rzeszowa).
Kary: Olimpia – 4 min., MKS MOS 
– 4 min.

Jeszcze zgromadzeni w hali 
Szkoły Podstawowej nr 3 kibice 
nie zdołali ochłonąć po emocjach 
związanych z meczem otwierają-
cym turniej, w którym krakowski 
Kusy, mimo wysokiego prowadze-
nia (28:18 w 52. minucie!), rozstrzy-
gnął spotkanie z MKS PM MPEC 
Tarnów na swoją korzyść dopiero 
w karnych (po godzinie gry był re-
mis 28:28), a już kolejnych wrażeń 
dostarczyli im zawodnicy Olimpii 
i wrocławskiego MOS-u. Goście 
przez całą pierwszą połowę toczyli 
z gospodarzami wyrównaną wal-
kę, wynik długo oscylował wokół 

remisu, raz nawet prowadzili (5:4 
w 6. minucie). W Olimpii siedmio-
krotnie trafi ł w tym czasie Jakub 
Polok, jednak jego zespół zawodził 
w kontratakach, będących zwykle 
silnym elementem ich gry.

Po przerwie Jakub Gładkow-
ski doprowadził nawet do remisu 
(21:21), ale seria goli bialczan pozwo-
liła odskoczyć im po kwadransie na 
27:22 i uzyskanej przewagi już nie 
roztrwonili. W dużej mierze dzięki 
kapitalnej grze Jakuba Jaszczuka, 
który co chwilę pokonywał Kacpra 
Pająka i ostatecznie został najlep-
szym strzelcem spotkania (11 goli). 
Dzięki temu po pierwszym dniu li-
derem klasyfi kacji została Olimpia.

OLIMPIA Biała Podlaska 
– MKS PM MPEC Tarnów  

41:27  (20:13).
Olimpia: Niedzielski, Stroiński, Po-
lak – Jaszczuk (2), Fic, Cielecki (3), 
Konieczny (1), Polok (7), Michalczuk 
(1), G. Olichwiruk (8), Szyszko (8), 
Tarasiuk (10, Grochowski, M. Oli-
chwiruk (3), Winnicki (2), Kobyliń-
ski (5).
MKS PM MPEC: Chłopek, Hołda 
– Małek, Kociuba (1), Wątroba (3), 
Mądel (1), Piska, Kamysz (1), Waj-
da (2), Klamrzyński (5), Mróz (10), 
Kwarciński (4).
Sędziowie: W. Bosak i M. Hagdej 
(obaj z Sandomierza).
Kary: Olimpia – 0 min., MKS PM 
MPEC – 0 min.

Tarnowianie nawiązali z go-
spodarzami równorzędną walkę 
zaledwie niecały kwadrans. Czte-
rokrotnie celnie rzucił wyróżnia-
jący się w ich drużynie Igor Mróz, 
ale że wśród bialczan nie ustępo-
wali mu i po tyle samo razy umie-
ścili piłkę w siatce Jakub Polok 
oraz Gabriel Olichwiruk, Olimpia 
prowadziła 8:7. Kolejne sześć mi-
nut to już jednak kanonada pod-
opiecznych trenera Marcina Ste-
fańca i odskoczenie od rywali na 
15:7, którą to różnicę utrzymali do 
przerwy.

Po zmianie stron Kacper Win-
nicki i Daniel Kobyliński powięk-
szyli prowadzenie do 24:15 i wia-
dome było, że po tym, jak Kusy 
przegrał wcześniej z wrocławskim 
MOS-em 26:27, to Olimpia zagra 
za dwa tygodnie w ćwierćfi nale 
mistrzostw Polski. I chociaż prze-
ciwnicy trochę zniwelowali różni-
cę, to w końcówce dali się zasko-
czyć pięć razy z rzędu i przegrali 
aż 27:41.

OLIMPIA Biała Podlaska – 
KUSY Kraków

30:30  (14:15), karne 5:4.
Olimpia: Niedzielski, Stroiński (1) – 
Jaszczuk (4), Fic (2), Cielecki (4), Po-
lok (4), Michalczuk, G. Olichwiruk 
(6), Szyszko (2), Lewczuk (1), Tara-
siuk, Grochowski (4), M. Olichwiruk 
(1), Winnicki, Kobyliński (1).
Kusy: Peroński, Węgiel – Smago-

wicz (2), Walczyk, Szeląg, Dębski 
(13), Szeląg (2), Góra, Wrona (1), 
Szpakowski (3), Skalski, Szydło (3), 
Łazarczyk (3), Kaczor (3).
Sędziowie: W. Bosak i M. Hagdej 
(obaj z Sandomierza).
Kary: Olimpia – 2 min., Kusy – 6 
min.

Ostatni turniejowy mecz go-
spodarzy był najsłabszy w ich 
wykonaniu. Jedynie przez kil-
ka początkowych minut i raz 
w drugiej połowie znajdowali 
się na czele, zupełnie nie mo-
gąc sobie poradzić z Wikto-
rem Dębskim, który aż 13 razy 
umieszczał piłkę w siatce, w tym 
czterokrotnie z rzutu karnego. 
Zawiódł, na szczęście, w decy-
dującym momencie, kiedy jako 
piąty zawodnik Kusego nie trafił 
z 7 metrów, dzięki czemu dwa 
punkty dopisała sobie Olimpia.

Spotkanie zakończyło się bo-
wiem remisem, choć dwie minuty 
przed końcem krakowianie pro-
wadzili 30:28. Celnie rzucili póź-
niej Gabriel Olichwiruk i Jakub 
Grochowski, Dębski w ostatniej 
sekundzie trafi ł w słupek i sę-
dziowie zarządzili serię karnych. 
W niej kolejno Michał Olichwiruk, 
Daniel Kobyliński, G. Olichwiruk, 

Jakub Szyszko i Jakub Polok po-
konali uznanego za najlepszego 
bramkarza Damiana Perońskiego, 
a że pomylił się król strzelców (33 
goli) Dębski, radość zapanowała 
w bialskim obozie, z którego Ja-
kub Jaszczuk został najlepszym 
zawodnikiem turnieju, za co z rąk 
przewodniczącego Rady Miasta 
Bogusława Broniewicza otrzymał 
upominek.

Wyniki pozostałych spotkań: 
Kusy – MKS PM MPEC 28:28 (17:11) 
w karnych 4:2, MKS MOS – Kusy 
27:26 (18:11), MKS PM MPEC – MKS 
MOS 29:30 (15:12).
1. Olimpia Biała Podl. 3 8 109-89
2. MKS MOS Wrocław 3 6 89-93
3. Kusy Kraków 3 3 84-85
4. PM MPEC Tarnów 3 1 84-99

Do walk o udział w turnieju fi -
nałowym zakwalifi kowały się dwa 
najlepsze zespoły. Za niecałe dwa 
tygodnie Olimpia zagra w Gdań-
sku z Azotami Puławy oraz miej-
scowymi Wybrzeżem III i Wybrze-
żem IV, natomiast przeciwnikami 
wrocławskiego MKS MOS będą: 
Anilana I Łódź, Orlen Wisła Płock 
i Vive Kielce.

Roman Laszuk

 Juniorzy Olimpii w ósemce najlepszych

Po zajęciu pierwszego miejsca czeka ich daleki wyjazd do Gdańska
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Najlepszym zawodnikiem uznano 
Jakuba Jaszczuka

Akademicy, choć byli 
bliscy urwania punk-

tów liderowi, to od porażki 
zaczęli rundę rewanżową. 
Niestety, na bohatera meczu 
sami wykreowali Tomasza 
Szałkuckiego, który obronił 
aż 16 ich strzałów. I cho-
ciaż jego vis-a-vis Łukasz 
Adamiuk był równie dobry 
(12 udanych interwencji), 
to trzy punkty pojechały do 
Legionowa.

AZS-AWF Biała Podlaska –
KPR Legionowo  25:26  (14:13).

AZS-AWF: Adamiuk, Kozłowski – 
Łazarczyk (3), Urbaniak (3), Ziół-
kowski (4), Nowicki, Niedzielenko 
(1), Stefaniec (7), Mazur, Kozycz (3), 
Banaś (3), Kandora (1), Darafi ejew.
KPR: Szałkucki, Węgrzyn, Lipka – 
Podobas, Filipowicz (1), Prątnicki 
(9), Kostro (4), Suliński (1), Kasprzak 
(3), Fąfara (5), Wołowiec (1), Chabior 
(2).
Sędziowie: M. Lubecki i M. Pie-
czonka (obaj z Rzeszowa).
Kary: AZS-AWF – 6 min., KPR – 10 
min.

Bialczanie rozpoczęli źle (0:3) 
i już po kilku minutach trener 
Dmitrij Tichon zażądał przerwy. 
Rady poskutkowały i rozpoczął się 
okres ich kapitalnej gry, szcze-
gólnie w defensywie. Na dodatek 
trafi ali niemal wszyscy i w 24. mi-
nucie AZS-AWF prowadził 12:6! 
Dlatego trudno było zrozumieć ich 
nagłą dekoncentrację w końców-
ce pierwszej połowy. Strata goniła 
stratę, co wykorzystali rywale i za 

sprawą m.in. Michała Prątnickiego, 
który zdobył w tym czasie 5 goli, 
do minimum zmniejszyli różnicę 
(14:13).

W drugiej połowie emocje były 
jeszcze większe. Ostro grający go-
ście doprowadzili do remisu (16:16), 
a w 48. minucie, po rzucie Prątnic-
kiego, ponownie wyszli na prowa-
dzenie (19:20). Znacznie pomogli 
im w tym gospodarze, nie wyko-
rzystując aż trzech karnych (dwa 
razy Marcin Stefaniec i raz Bartosz 
Ziółkowski)! A gdy w 53. minucie, 
po kolejnej serii strat, legionowia-
nie uciekli im na 21:25, wydawało 
się, że jest już po meczu.

Na szczęście, nie, gdyż dwa 
gole Stefańca i po jednym Ziółkow-
skiego oraz Przemysława Urbania-
ka doprowadziły do remisu, choć 
w międzyczasie ten ostatni zmar-
nował czwartego karnego. Ba, po 
udanej interwencji Adamiuka szan-
sę na 26:25 miał Kamil Kozycz, lecz 
przegrał pojedynek z Szałkuckim. 
Podobnie jak sekundę przed koń-
cową syreną, gdy prowadzili już 
jednak rywale po karnym, którego 
nie powinno być, ponieważ Ziół-
kowski na pewno nie przekroczył 
linii, ani nie faulował rzucającego 
z lewego skrzydła Marcina Ko-

stro. Gdyby jednak akademicy byli 
wcześniej skuteczniejsi, błąd sę-
dziego nie miałby na końcowy wy-
nik żadnego wpływu. (rl)

Super Adamiuk, ale skuteczność do bani 

Łukasz Adamiuk wygrał 12 poje-
dynków
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AZS UWM Olsztyn – MOSiR 
HURAGAN Międzyrzec Podlaski 

3:0  (18, 16, 22).
MOSiR Huragan: Nowacki, Łęgow-
ski, Kępka, Lechowski, Gołębiow-
ski, Bieliński i Michał Bielecki (libe-
ro) oraz Malczewski.
Sędziowie: K. Kwidziński i R. Ko-
mornicki (obaj z W-wy).

Siatkarze MOSiR Huraganu śru-
bują niechlubny rekord kolejnych 
porażek w drugiej lidze. W sobotę 
przegrali po raz dziewiąty z rzę-
du i z piątego miejsca w dniu 23 
listopada 2019 r. spadli na ósme, 
przedostatnie. W efekcie o utrzy-
manie grać będą do trzech wygra-
nych najpierw z AZS UWM. Pierw-
sze dwa mecze w Olsztynie, gdzie 
w sobotę polegli 0:3.

W ostatnim meczu rundy za-
sadniczej podopieczni trenera 
Piotra Maja nawiązali wyrówna-
ną walkę jedynie w trzecim secie. 
Wcześniejsze przegrali dość wy-
soko, bo do 18 i 16. W następnym 
zaryzykowali zagrywką, ale na fi ni-
szu dali się gospodarzom dogonić 
i przegrali do 22.

Wznowienie rozgrywek nastą-
pi za niecałe dwa tygodnie. O I ligę 
BAS zagra z MOS Wola, a Metro 
z Bestios, o utrzymanie MOSiR 
Huragan z AZS UWM, a Centrum 
z SMS PZPS II. Wszystkie starcia do 
trzech zwycięstw. (rl)

Czas się 
przełamać

AZS-AWF Biała Podl. – KPR Le-
gionowo  25:26,  Azoty II – AZS UJK 
Kielce przeł. na 18.II,  KSSPR Koń-
skie – Padwa  29:28,  KSZO Odlew-
nia – AZS UW W-wa  25:24,  MTS 
Chrzanów – Orlen Wisła II przeł. 
na 19.II,  NLO SMS ZPRP – Czuwaj 
przeł. na 21.III.
1. KPR Legionowo 13 33 414-365
2. Czuwaj Przemyśl 12 30 388-347
3. Padwa Zamość 13 29 410-357
4. AZS-AWF Biała P. 12 27 353-318
5. AZS UJK Kielce 12 25 368-323
6. KSSPR Końskie 13 24 368-374
7. MTS Chrzanów 12 15 320-316
8. AZS UW W-wa 13 12 349-357
9. KSZO Odlewnia 13 9 352-388
10. Azoty II Puławy 12 9 323-391
11. Orlen Wisła II Pł. 11 6 284-321
12. NLO SMS Kielce 12 3 284-356

XIV seria (22-23.II): AZS UJK 
– AZS-AWF Biała Podl., AZS UW – 
Azoty II, Czuwaj – KSSPR Końskie, 
KPR Legionowo – MTS Chrzanów, 
Orlen Wisła II – NLO SMS, Padwa – 
KSZO Odlewnia.

AZS UWM – MOSiR Huragan  
3:0,  BAS – Bestios  3:0,  Metro – 
Centrum  3:0,  pauzowała Legia.
1. BAS Białystok 16 45 45-  8
2. Metro Warszawa 16 28 34-27
3. Bestios Białystok 16 27 32-31
4. MOS Wola W-wa 16 25 31-28
5. Legia Warszawa 16 24 31-29
6. Centrum Augustów 16 24 28-29
7. AZS UWM Olsztyn 16 16 28-37
8. MOSiR Huragan 16 15 21-39
9. SMS PZPS II Spała 16 12 19-41

Play-out (29.II-1.III): m.in. AZS 
UWM - MOSiR Huragan.

I LIGA PIŁKI RĘCZNEJ

II LIGA SIATKARZY
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P ierwsza połowa 
lutego obfitowała 

w szkolne rozgrywki 
w trzech dyscyplinach 
sportowych. O awans 
do wojewódzkiego fi-
nału walczyli pingpon-
giści, a o kwalifikacje 
do eliminacji rejono-
wych młodzi bialscy 
miłośnicy siatkówki 
oraz bialskie szczy-
piornistki.

W hali Szkół ZDZ w Białej Pod-
laskiej poznaliśmy drużyny, które 
zagrają w wojewódzkich fi nałach 
Licealiady w drużynowym tenisie 
stołowym. Po półfi nałowym tur-
nieju nasz region reprezentować 
tam będą uczennice bialskiego Ze-
społu Szkół Zawodowych nr 1 i II 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
E. Plater, a także uczniowie Szkół 
ZDZ i Zespołu Szkół nr 2 w Łuko-
wie. Dziewczęta wyprzedziły: IV 
LO Łuków, I LO Łuków, I LO Par-
czew, LO Międzyrzec Podlaski i ZS 
Parczew, natomiast chłopcy – II 
LO Biała Podl., ZS CKR Jabłoń, I LO 
Łuków, ZSE Międzyrzec Podl., I LO 
Parczew i ZS Małaszewicze. Zwy-
cięzcy otrzymali puchary Bialskie-
go SZS.

Gospodarze górą
Mistrzami Białej Podlaskiej 

w siatkarskich „czwórkach” Igrzysk 
Dzieci zostały reprezentacje szkół 
będących organizatorami turnie-
jów. Wśród dziewcząt puchar pre-
zydenta Michała Litwiniuka zdoby-
ła Szkoła Podstawowa nr 9 a wśród 
chłopców – Szkoła Podstawowa nr 
6. One też będą gospodarzami eli-
minacji rejonowych, odpowiednio 
13 i 12 marca.

„Dziewiątka” wygrała w grupie, 
po 2:0, z „dwójką” i „trójką” oraz 
w takim samym stosunku w fi na-

le z „szóstką”. Podobnie wyglądają 
wyniki chłopięcej „szóstki”, która 
pokonała w dwóch setach najpierw 
„trójkę”, „czwórkę” i Społeczną 
SP, a następnie w fi nale „piątkę”. 
W spotkaniach o trzecie miejsce 
siatkarki „trójki” zwyciężyły „piąt-
kę” a siatkarze „czwórki” „dwójkę”, 
po 2:0.

Pierwsze miejsca wywalczyli: 
Martyna Białecka, Wiktoria Gajo-
wy, Lena Hryciuk, Hanna Janicka, 
Dominika Jaskros, Amelia Kozakie-
wicz, Natalia Kulhawczuk, Barbara 
Łuć, Natasza Marczuk, Anna Papiń-
ska, Karolina Piotrowska, Magda 

Roślik, Łucja Siłakowicz, Magdale-
na Stopa, Hanna Tucker, Gabrie-
la Walewander (opiekun Konrad 
Rechnio) oraz Kamil Frończuk, 
Mateusz Gryciuk, Szymon Janicki, 
Marcel Karczmarz, Mateusz Kwiat-
kowski, Jakub Maliszewski, Kacper 
Michaluk, Sebastian Mirończuk, 
Szymon Ostapski, Mateusz Rokicki, 
Jakub Steckiewicz i Mikołaj Szyma-
nek (opiekun Maciej Sobieraj).

Zacięty fi nał
Miejski etap mają też za sobą 

bialskie piłkarki ręczne, rywalizu-
jące w ramach Igrzysk Młodzieży 

Szkolnej. W rozgrywkach w ra-
mach programu profi laktycznego 
BSZS pod nazwą „Sport jest moim 
nałogiem”, zwyciężyła Szkoła Pod-
stawowa nr 3 i 14 kwietnia zagra 
w eliminacjach rejonowych w Łu-
kowie.

Grupowe rozgrywki jak bu-
rza przeszły dwa zespoły. Pełnią-
ca obowiązki gospodarza „piątka” 
rozgromiła kolejno „dwójkę” (11:0), 
„dziewiątkę” (8:0) i „czwórkę” (9:1), 
z kolei „trójka” w podobny sposób 
rozprawiła się z „szóstką” (11:0) 
i „jedynką” (8:0). Nic więc dziwne-
go, że fi nał miał niezwykle emo-

cjonujący przebieg. Ostatecznie po 
zaciętej walce 5:4 wygrała „trójka”, 
a  meczu o trzecie miejsce „jedyn-
ka” pokonała „dziewiątkę” 4:1.

Puchar bialskiego prezyden-
ta zdobyły: Klaudia Chalimoniuk, 
Natalia Jakubiuk, Dorota Kosidło, 
Anna Krajewska, Oliwia Krasa, Maja 
Król, Diana Panasiuk, Wiki Borkow-
ska, Julia Potykanowicz, Gabrie-
la Romanowska, Amelia Salamon, 
Julia Ślązak, Hiacynta Waćkowska 
oraz Magdalena Żuk (opiekun Edy-
ta Tarantowicz).

Roman Laszuk

Emocjonujący fi nał bialskich 
piłkarek ręcznych

Henryk Zacharuk, dyrektor Szkół ZDZ, ze zwycięskimi drużynami tenisa 
stołowego
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Po emocjonującym meczu szczypiornistki "trójki" wygrały z "piątką" 5:4

W rywalizacji bialskich "czwórek" siatkarskich zwyciężyły uczennice 
"dziewiątki"... ...oraz uczniowie "szóstki"

W Kluczewsku (woj. świę-
tokrzyskie) rozegrano III 

Ogólnopolski Turniej Mini Siat-
kówki dziewcząt – „Kluczewsko 
Mini Volley Cup 2020” o puchar 
miejscowego wójta. Rywalizacja 
26 drużyn z sześciu województw 
toczyła się w kategorii „dwójki”.

Najmłodsze siatkarki „Szóst-
ki”, uczennice SP 6 i Akademii 
Siatkarskich Ośrodków Szkol-
nych, spisały się bardzo dobrze, 
gdyż wszystkie bialskie zespoły 
ukończyły turniej w pierwszej 
dziesiątce, za co trenera Grze-
gorza Gajewskiego uhonorowa-
no tytułem najlepszego trenera. 
Trzecie miejsce zajęły Anna Bo-
rys i Tamara Gaponiuk, czwarte 
– Laila Świderek i Izabela Mróz, 
siódme – Klaudia Stolarczuk i Zo-

fi a Sawicka, ósme – Karolina Sulej 
i Julia Kazimierak, a dziewiąte – 
Lena Smoleń i Weronika Popław-

ska. Dodatkowo Borys i Świderek 
znalazły się w gronie najlepszych 
zawodniczek turnieju. (rl)

Grzegorz Gajewski najlepszym 
trenerem turnieju

Trener Grzegorz Gajewski ze swoimi podopiecznymi
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Obok występujących w trzeciej 
lidze tenisistów stołowych 

bialskiego UKS Baczyński, w ping-
pongowych rozgrywkach, tyle że 
o klasę niżej, uczestniczą też dwa 
inne zespoły z naszego regionu. 
One również wznowiły już sezon 
po pierwszej części, po której ta-
belę podzielono na grupę awan-
sową i spadkową. Do pierwszej 
zakwalifi kował się MOSiR Huragan 
Międzyrzec Podlaski, w drugiej 
występuje UKS Ekonomik Biała 
Podlaska.

Międzyrzeczanie zanotowali do 
tej pory następujące wyniki: 10:3 
z Żaczkiem II Fajsławice (wyjazd), 
10:3 z Roztoczem Szczebrzeszyn 
(dom), 1:10 z CKFiS II Bełżyce (w), 
10:3 z Lewartem III Lubartów (d), 
0:10 z Topspinem Kurów (w), 10:0 
z UKS Niemce (d), 7:10 z MKS STS 
II Lubartów (w), 10:2 z Lewartem 
(kobiety, d), 9:9 z Ekonomikiem 
(w), 10:6 z Turem Turze Rogi (d) 
i 2:10 z Topspinem (d). Natomiast 

Ekonomik uzyskał rezultaty: 7:10 
z MKS STS II (d), 2:10 z Lewartem 
(kobiety, w), 8:10 z Turem (d), 4:10 
z Żaczkiem II (w), 10:8 z Roztoczem 
(d), 2:10 z CKFiS II (w), 4:10 z Le-
wartem III, 1:10 z Topspinem (w), 
9:9 z MOSiR Huraganem (d) i 10:4 
z UKS Niemce (w).

W niedzielę 23 lutego o godz. 11 
MOSiR Huragan podejmie MKS STS 
II, a Ekonomik zagra u siebie z UKS 
Niemce. (rl)

Czwartoligowy ping-pong

1. KTS Topspin Kurów 11 21 109-26
2. STS II Lubartów 11 16 91-68
3. Lewart (k) Lubartów 11 15 87-63
4. CKFiS II Bełżyce 11 14 91-57
5. Żaczek II Fajsławice 11 13 87-64
6. MOSiR Hurag. M.P. 11 13 79-66
7. Tur Turze Rogi 11 11 87-76
8. Lewart III Lubart. 11 9 63-83
9. Ekonomik Biała P. 10 5 57-91
10. Roztocze Szczeb. 11 3 37-104
11. UKS Niemce 11 0 20-110

IV LIGA TENISA STOŁOWEGO
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XXII Halowe 
Mistrzo-

stwa Bialskopodla-
skiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej 
grup młodzieżo-
wych pod patrona-
tem PZPN „Piłka dla 
wszystkich” przekro-
czyły tydzień temu 
półmetek. Zwycię-
stwo wśród mło-
dzików starszych 
wywalczyły Orlęta 
Łuków, zaś najlep-
szych orlików młod-
szych ma Akademia 
Piłkarska TOP-54 
Biała Podlaska.
Finał dla Orląt

Chłopcy urodzeni w 2007 
r. i młodsi rywalizowali w hali 
Szkoły Podstawowej nr 2 
w Łukowie, a turniej był jed-
nocześnie III Memoriałem 
Tomasza Trybonia i każdy 
jego uczestnik otrzymał z rąk 
działaczy oraz rodziny nieży-
jącego działacza pamiątkowy 
medal ufundowany przez klub 
ŁSR AMPlus Łuków. Imprezę 
otworzył prezes tego klubu 
Sławomir Smolak razem z pre-
zesem BOZPN Witoldem Wój-
towiczem i starostą łukow-
skim Dariuszem Szustkiem.

Z grupy A do półfinałów 
awansowały: bialska AP TOP-
54, która wygrała 9:0 z Krzną 
Rzeczyca, 5:0 z Lutnią Pisz-
czac i 2:1 z Olimpią Jabłoń 
oraz bezbramkowo zremiso-
wała z AMPlusem, który do 
dalszych gier zakwalifikował 
się z drugiego miejsca, po-
konując Krznę 4:0, Lutnię 1:0 
i Olimpię 3:0. W grupie B naj-
lepsze okazały się łukowskie 
Orlęta, wygrywając wszystkie 
mecze – 7:1 z LKS Milanów, 3:1 
z MOSiR Huraganem Między-
rzec Podlaski, 6:0 z AZ-BUD-
-em Komarówka Podlaska i 4:0 
z Championem Biała Podlaska, 
który był drugi, uzyskując po-
nadto wyniki – 3:1 z LKS Mila-
nów, 2:1 z MOSiR Huraganem 

i 2:0 z AZ-BUD-em.
W efekcie w półfinałach 

doszło do derbów zarówno 
bialskich, jak i łukowskich. 
W meczu AP TOP-54 – Cham-
pion nie padł ani jeden gol i o 
awansie TOP-u zadecydowa-
ły rzuty karne, wygrane 2:1. 
W starciu łukowian raz trafił 
zawodnik Orląt i to one za-
grały z TOP-em w finale. Mało 
tego, zwyciężyły 2:0 i zdobyły 
główny puchar. Trzecie miej-
sce przypadło AMPlusowi, po 
zwycięstwie nad Championem 
2:1.

Królem strzelców turnie-
ju został Igor Grzelak (Orlęta 
Ł.). Najlepszym zawodnikiem 
uznano Igora Limbranta (TOP-

54), a bramkarzem – Mikołaja 
Piechowicza (AMPlus). Wice-
mistrzostwo wywalczyli: Wik-
tor Dejneka, Szymon Lewicki, 
Wojtkowski, Karol Czarnecki, 
Jakub Fronczek, Igor Librant, 
Jakub Stolarczyk, Marcel Ochi-
jewicz i Sebastian Hryciuk oraz 
ich trener Grzegorz Nowak.

Czwarty tytuł TOP-u
Dzień po łukowskiej im-

prezie 12 zespołów złożonych 
z 9-letnich piłkarzy i młod-
szych, czyli orlików młod-

szych, walczyło o halowe mi-
strzostwo w nowej pięknej hali 
Szkoły Podstawowej w Rogoź-
nicy. Imprezę otworzył prezes 
Krzny Rzeczyca Łukasz Łosic-
ki, a towarzyszyli mu dyrektor 
szkoły Dorota Herda oraz To-
masz Buraczewski, wicepre-
zes BOZPN ds. szkoleniowych.

Awans do półfinału z gru-
py A uzyskały AP TOP-54 Bia-
ła Podlaska i AMPlus Łuków, 
w spotkaniu których nie padł 
ani jeden gol. Pozostałe me-
cze obie drużyny wygrały. 
TOP-54 – 5:0 z Krzną Rze-
czyca, 8:0 z Lutnią Piszczac 
i po 4:0 z Gromem Kąkolew-
nica oraz MOSiR Huraganem 
Międzyrzec Podlaski, z ko-
lei AMPlus – 1:0 z Krzną, 8:1 
z Lutnią, 3:0 z Gromem i 2:0 
z MOSiR Huraganem. Z grupy 
B udział w końcowych grach 
zapewniły sobie: DAF Łuków 
– po 3:0 z Championem Biała 
Podlaska, Dwójką Międzyrzec 
Podlaski i Orlętami-Spomlek 
Radzyń Podlaski, 5:1 z Victorią 
Parczew oraz 5:0 z RED Siel-
czyk Biała Podlaska, a także 
międzyrzecka Dwójka – 2:1 
z Championem, 3:0 z Victorią, 
2:0 z RED, 4:0 z Orlętami-Spo-
mlek i 0:3 z DAF-em.

Ostatecznie mistrzem 
BOZPN została Akademia Pił-
karska TOP-54, która w całym 
turnieju nie straciła nawet 
jednego gola, a zdobyła ich 

w sumie aż 26. W półfina-
le pokonała Dwójkę 4:0 a w 
spotkaniu o pierwsze miejsce 
1:0 DAF, który wcześniej upo-
rał się 2:0 z AMPlusem. Ten 
ostatni był w imprezie trzeci, 
po zwycięstwie 2:0 nad mię-
dzyrzecką Dwójką.

Mistrzowski skład TOP-u: 
Fabian Dzida, Marcel Korpysz, 
Kacper Głuszczyński, Dawid 
Jaszczuk, Szymon Masarz, 
Marcel Wołosowicz, Błażej 
Makaruk i Wiktor Sobecho-
wicz oraz trenerzy: Kacper 
Siwiec i Robert Mazur. Tytuł 
najlepszego zawodnika przy-
znano Aleksandrowi Śledzio-
wi (DAF Łuków), a najlepszego 
bramkarza niespodziewanie 
nie golkiperowi bialskiej dru-
żyny, tylko Igorowi Szczygiel-
skiemu (AMPlus). Najwięcej 
goli zdobył Dawid Jaszczuk 
(TOP-54).

W miniony weekend w ha-
lach w Międzyrzecu Podlaskim 
i Krzewicy walczyli żacy młodsi 
oraz starsi i o tych turniejach 
napiszemy za tydzień. XXII 
edycję halowych mistrzostw 
BOZPN zakończą 22 lutego 
trampkarze młodsi, którzy 
grać będą w Kąkolewnicy.

Roman Laszuk

Orlęta Łuków i TOP-54 po raz czwarty

Czwarty halowy tytuł dla AP TOP-54 wywalczyli orlicy młodsi...
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...a wicemistrzami zostali młodzicy starsi

Igor Limbrant, najlepszy zawodnik 
turnieju w Łukowie

Dawid Jaszczuk, król strzelców 
mistrzostw w Rogoźnicy

Bialscy akademicy niespodzie-
wanie łatwo przegrali z dru-

żyną z Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego. Wyższość rywali nie 
podlegała w czwartkowy wieczór 
dyskusji, zarówno jeżeli chodzi 
o umiejętności, jak i też i… wzrost. 
Stąd ich zwycięstwo za trzy punk-
ty.

Goście od początku prezen-
towali się lepiej, szczególnie pod 
względem wolicjonalnym. W efek-
cie dwa sety łatwo rozstrzygnęli na 
swoją korzyść, oba do 21. W trzecim 
od stanu 2:4 gospodarze wreszcie 
odpalili i lublinianie nie mieli nic do 
powiedzenia, przegrywając wyso-
ko – do 13. I gdy kibice liczyli na to, 
że zwycięzcę wyłoni dopiero tie-
-break, znów na parkiecie zaczęli 
rządzić siatkarze KUL-u, głównie 
na siatce. Jakiekolwiek nadzieje na 
odmienienie przez bialczan losów 
meczu prysły w końcówce partii, 
gdy od wyniku 17:19 zdołali już zdo-
być tylko dwa małe punkty i prze-

grali do 19.
AZS-AWF reprezentowali: Jan-

kuniec, Jakóbczuk, Jurkowski, Ni-
ziński, Gaładyna, Matraszek i Ma-
ciej Bielecki (libero) oraz Sałasiński, 
Kamiński, Roszkowski i Suryś (libe-
ro). W najbliższej kolejce akademi-
cy pauzują. (rl)

AZS-AWF Biała Podl. – AKS Ka-
rol KUL  1:3,  CKFiS Bełżyce – Cisy  
3:1,  Powiślak – Arka  3:2,  pauzował 
Seven Tempo.

1. Arka Wojsławice 10 28 29-  8
2. CKFiS Bełżyce 9 17 20-14
3. AZS-AWF Biała P. 10 17 22-16
4. AKS Karol KUL Lub. 10 17 21-19
5. Cisy Nałęczów 9 11 15-20
6. Powiślak Końskowola 9 6 11-23
7. Seven Tempo Chełm 9 4 7-25

XII seria (22.II): AKS Karol – 
CKFiS Bełżyce, Arka – Seven Tem-
po, Cisy – Powiślak, pauzuje AZS-
-AWF Biała Podl.

Porażka AWF z KUL-em

Blisko miesiąc czekali radzyń-
scy kibice na pierwsze spa-

ringowe zwycięstwo Orląt-Spo-
mlek. Po trzech remisach i jednej 
porażce podopieczni trenera Ar-
tura Bożyka pokonali na wyjeź-
dzie w minioną środę tamtejszą 
czwartoligową Mazovię 2:0. Gole 
padły w drugiej połowie. Pierw-
szego zdobył Jakub Syryjczyk, 
drugiego Karol Kalita. W ataku 
Orląt testowany był białoruski 
napastnik.

Zwycięstwo odniosło także 
Podlasie, które w Brześciu wygrało 
z rezerwami miejscowego Ruchu 
4:1. Trzy gole zdobył Patryk Pakuła, 
jednego Dominik Marczuk. W bial-
skiej bramce zadebiutował 19-letni 
wychowanek białostockiej Jagiel-
lonii Wiktor Kwiatkowski, ostatnio 

reprezentujący trzecioligowy Znicz 
Biała Piska.

W sobotę przegrał jedynie 
MOSiR Huragan, który w rozegra-
nym w Lublinie spotkaniu uległ 
Chełmiance 1:2, mimo że rywa-
le przez cały czas się bronili. Dwa 
katastrofalne błędy popełnili jed-
nak międzyrzeccy bramkarze, co 
wykorzystali Wołodymyr Hładkyj 
i zawodnik testowany. W pierwszej 
połowie na 1:1 wyrównał Bartłomiej 
Tkaczuk.

W kolejnych sparingach Or-
lęta-Spomlek zagrają w środę na 
wyjeździe z Pogonią II Siedlce, 
w sobotę o godz. 11 Podlasie podej-
mie imienników z Sokołowa Podla-
skiego a Huragan zmierzy się dzień 
później o godz. 10.30 na bialskim 
boisku z Lutnią Piszczac. (rl)

Pierwsza wygrana Orląt
Pierwszy po-

c h o d z ą c y 
z Białej Podla-
skiej piłkarski 
r e p r e z e n t a n t 
Polski seniorów 
Ariel Borysiuk 
(drugim jest Se-
bastian Szymański) zmienił klubo-
we barwy. Na zasadzie transferu 
defi nitywnego przeszedł z moł-
dawskiego Sheriffa Tiraspol do Ja-
giellonii Białystok, z którą związał 
się kontraktem do końca sezonu 
2019/20, z opcją przedłużenia 
o kolejne dwanaście miesięcy.

Przypominamy, że Ariel to wy-
chowanek TOP-54 Biała Podlaska, 
który w 2007 r. trafi ł do Legii War-
szawa. Z klubem tym zdobył w 2016 
r. mistrzostwo Polski, zaś w ubie-
głym roku został mistrzem Mołda-
wii. Występował też w 1. FC Kaiser-
slautern, Wołdze Niżni Nowogród, 
Queens Park Rangers oraz Lechii 
Gdańsk i Wiśle Płock. W reprezen-
tacji Polski seniorów rozegrał 12 
spotkań (w latach 2010-2016). (rl)

Borysiuk 
w Jagiellonii

III LIGA SIATKARZY



W tym tygodniu do wygrania

Rozwiązanie naklej na 
kartkę, napisz swoje 
imię i nazwisko, adres 
i numer telefonu, a na-
stępnie dostarcz do na-
szej redakcji najpóźniej 
do 28 lutego.


